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bratem. Świątecznie ubrani, z od
znaką polską na piersiach, a obli
czem wesołem i rozpromienionym 
odznaczali się nasi od obcych 
nam rodem towarzyszy, jak pogod 
ny poranek niedzielny od reszty 
tygodnia.

Po regularnych wykładach pol
skich profesora S. Łukaszewicza 
—pokrzepieni na duchu, udaliś
my się na obchód, który także za
szczycił swoją obecnością nasz 
ks. Rektor i Prałat, M. J. Loche- 
mes.

Program był następujący:
1. Fortepian solo: Z dymem po

żarów — kol. Ed. Głomb.
2. Zagajenie — kol. Fr. Dyt- 

tmer
3. Śpiew: „AVitaj majowa ju

trzenko” — Chór polskich studen 
tów.

4. Odczyt: „Twórcy Konstytu
cyi Trzeciego Maja” — kol. Fr. 
Dyttmer.

5. Gra na fortepianie: duet — 
kol. Ed. Januszewski i Wacław 
Witt.

6. Śpiew: duet „Za Niemem”
— kol. Jan Matuszczyk i Er. Dyt
tmer.

7. Mowa: Konstytucya 3go Ma
ja — kol. Bron. Olszewski.

8. Śpiew solo: „Ojcze ja wzy
wam Cię” — kol. Fr. Dyttmer.

9. Deklamaeya: „Na mogile Ta
deusza Kościuszki” — kol. Józef 
Pik.

10. Śpiew solo z fortepianem — 
kol. Jan Matuszczyk.

11. Mowę patryotyczną wygło
sił w języku angielskim wielki 
przyjaciel Polaków — Rektor ks. 
Prałat M. J. Lochemes.

12. Zakończenie „Bożę coś Pols
kę” — odśpiewali wszyscy obeeni.

Pomimo skromnego programu, 
na który potrafiliśmy się zdobyć 
w toku naszej mozolnej pracy nad 
książkami, uroczystość ta wywoła 
la na każdym z nas niezatarte wra 
żenić.

Józef Pik, 
Franciszek Dyttmer, 

Komitet Obchodu.

MT. PLEASANT, PA.
Obchód Trzeciego Maja.

W niedzielę dnia 9go maja Polo 
nia w Mt. Pleasant tak uroczyś
cie obchodziła pamiątkę Konstytu 
cyi jak nigdy przedtem. Już od 
samego południa zaczęły się scho 
dzić towarzystwa w swych odzna 
kach lub uniformach. O godzinie 
3:30 Towarzystwa w szyku i po
rządku wzorowym przy odgłosie 
muzyki weszły do kościoła, aby 
tam oddać Bogu cześć, bo z Bo
giem chcieliśmy rozpocząć nasz ob 
chód, wiemy bowiem, i doskonale 
to czujemy, że dopóki w sercach 
naszych będzie ta wiara św. katoli 
cka pradziadów naszych, to i duch 
prawdziwie polski także będzie.

Po uroczystych nieszporach, — 
nasz Proboszcz ks. M. Kozłowski 
wygłosił kazanie patryotyczne, — 
wspominając o tem, iż nie powin
niśmy lamentować i płakać nad 
wadami i grzechami naszych dzia
dów, lecz zastanowić się nad wa
dami naszemi, które teraz jako ra 
ki toczą nasz naród a uwłaszcza 
w Ameryce, bo gdzie zbierze się 
dwóch, trzech lub więcej Polaków 
tam już niezgoda, już zazdrość, 
już nienawiść.

Po kazaniu wszyscy udaliśmy 
się na halę parafialną i tam ks. 
Proboszcz otworzył obchód modli 
twą.

Program obchodu:
..Cześć Polskiej ziemi cześć” — 

dzieci szkolne.
Mowa — p. S. Skibiński. 
Muzyka — kapela polska.
Deklamaeya „O ziemi polskiej”

— Zofia Domagała.
„Witaj majowa jutrzenko” —
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Niemcy w Królestwie.
Przeniesienie seminaryum nauczy 

cielskiego niemieckiego z War
szawy do Łodzi.

Łódź, 9go maja. — Odbyło się 
tutaj zebranie niemieckiego zwią
zku szkolnego (Deutscher Schul- 
verein), na którem omawiano 
sprawę niemieckiego seminaryum 
nauczycielskiego w Warszawie. 
Seminaryum to mieści się w gma
chu ewangielickiej gminy warsza 
wskięj, a wychodzi z tamtąd coro 
c-znie kilkunastu nauczycieli i kan 
torów. Otóż w ostatnich czasach 
gmina ewangielieka w Warsza
wie, w której przeważają Polacy, 
doszła do przekonania, że semina
ryum niemieckie należy zamknąć 
Ta właśnie uchwała była przed
miotem ożywionych obrad w łódz
kim związku niemieckim. Zebra
nie wypowiedziało się przeciwko 
zaniknięciu seminaryum i uchwali 
ło. że jeśli Warszawa nie zechce 
utrzymać seminaryum, to powin
na się zająć sprawą tą Łódź, tern 
bardziej, że sem;am to jest 
jedynem zakładem, gdzie kształcą 
się niemieccy nauczyciele i kanto
rzy.

Zatarg niemieckiego związku 
szkol uego v Łodzi z zarządem 

' U» urbżcl-
wie jest bardzo charakterystycz
ny i świadczy dobitnie o tem, jak 
rozbieżne są dążenia tych dwóch 
instytucyi

Zamach polityczny w Paryżu. 
Polak chciał zastrzelić szefa poli

cy! moskiewskiej
Paryż. 9go maja. — Dzisiaj do

konał tu Polak nazwiskiem Vit- 
kew (?) nieudałego zamachu na 
życie naczelnika tajnej policyi w 
Moskwie. M. von Kottena. Dał 
on do niego pięć strzałów, lecz 
wszystkie chybiły. Von Kotten u- 
trzymuje. iż Vitkow jest niebdzpie 
cznym anarchistą, zbiegłym z Sy- 
beryi. Vitkow został uwięziony i 
przyznał się do zamiaru zabicia 
naczelnika tajnej policyi.

Wygnany Sultan ma pieniądze.
Konstantynopol, 8go maja. — 

Komisya parlamentu, zajmująca 
się inwentowaniem pałacu sułtań- 
skiego, znalazła, że były sułtan na 
krótki czas przed ostatniemi wy
padkami. ulokował przez zaufane 
go bankiera znaczne bardzo kapi
tały w nowojorskich bankach. — 
Tak co ro osoby pośrednika jak i 
banku, komisya trzyma ścisłą ta- 
jennicę.

Majątek sułtana w gotówce i 
papierach oceniają na 10 milio
nów dolarów i jak się przekonano 
z dokumentów, pierwotnie uloko
wał go w bankach francuskich, na 
stępnie w angielskich, poczem 
przeniósł go do niemieckich a 0- 
statnio do amerykańskich.

Rząd francuski zwyciężył.
Paryż. — Rząd francuski zwy- 

. ciężył na całej linii. Decydujące 
stanowisko, jakie zabrał w spra
wie grożącego strajku pracowni
ków pocztowych i telegrafistów, 
przekonało tych ostatnich, że woj 
ną domową, wychodzącą tylko na 
korzyść wrogiego sąsiada, nie zdo
bywa się ustępstw. To też na ge
neralnym zjeździe w Paryżu, jaki 
zwołał wydział związkowy sfede- 
rowanyeh organizacyj. w którem 
uczestniczyło 4.000 pocztowych i 
telegrafistów, nie widać było en- 
tyzuazmn dla proponowanej walki 
owszem większość stanowczo o- 
świadczyła się przeciw strajkowi, 
motywując, że podobne wystąpie
nie byleby antinarodowe i anti- 
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patryotyczne. Zgodzono się też na 
odłożenie strajku generalnego na 
czas nieograniczony, a na razie w 
drodze obywatelskiej postanowio
no układać się z rządem.

woda dochodzi do 23 stóp głębo- Sześciu mężczyzn, kobiet i dwo- 
kości, a 600 stóp blisko od obu je dzieci utonęło wczoraj podczas 
brzegów. Pierwszym, który na po przejażdżki łodzią1 na rzece Susk- 
moe pospieszył był, John Dear w channa. Uczestnicy urządzili wy- 
małej łódce. Pomoc jednak z po- cieczkę łódką dla przyjemności, 
wodu mroku była niemoźliwą.Kil j Tak długo dopóty płynęli w po- 
ka osób dopłynęło szczęśliwie do 
brzegu. Niektórzy z żyjących mó 
wią, iż na łódce było do 33 osób, 
na razie niewiadomo

Debaty nad taryfą.
Washington, D. C. lOgo maja.— 

Główną pracą senatu w beżącym 
tygodniu będą debaty nad taryfą 
Pod osłoną zmian i poprawek do 
poszczególnych artykułów taryfy 
celnej, cała taryfa raczej będzie 
omawianą i spodziewać się można 
wcale interesującej i ożywionej 
sesyi.

Sprawa ta jest najważniejszą z 
prac kongresu i wymagająca szyb 
kiego załatwienia, to też słyszeć 
się dają glosy za przedłużeniem 
sesyi senatu. Z drugiej zaś strony 
utrzymują zwolennicy nowej ta
ryfy, iż zarządzenie dłuższych se
syi zniechęci jeszcze bardziej nie 
przychylnych taryfie senatorów 
i wzmoże ich opór, skutkiem cze
go w miejsce przyspieszenia, obra 
dy przedłużone zostałyby tylko.

O szybkiem załatwieniu taryfy 
mowy być nie może, zważywszy 
na znaczną bardzo ^iczbę popra
wek i zmian proponowanych wnie 
sionych, a które muszą przejść de
batę. Spodziewane zakończenie i 
przyjęcie bilu w czerwcu jest cał
kiem nieprawdopodobnem. Datę 
ukończenia debat raczej oznaczyć 
można na początek,-sierpnia, a w 
najlepszym razie na koniec lipca

Jeszcze czarna ręka.
Chicago, 111., lOgo maja. — W 

domu Włocha Dominika Pecora
ro, w północnej dzielnicy Chicago 
wydarzył się w niedzielę wieczo
rem wybuch trzech bomb, w krót
kim po sobie przeciągu czasu. W 
sąsiedztwie zapanowała panika, 
spotęgowana jeszcze zamordowa
niem w sobotę Włocha przez człon 
ków zbrodniczej „Czarnej Ręki”.

Peecoraro otrzymał w ostatnich 
trzecli miesiącach kilka listów z 
żądaniem pieniędzy, a w razie od
mowy grożących mu śmiercią. O- 
statni list, w którym zawiera się 
żądanie złożenia okupu w sumie 
$1,500 i groźba wysadzenia domu 
w powietrze, oddał Pecoraro w rę
ce policyi. Szkoda, wybuchem 
bomb wyrządzona, jest nieznacz
ną.

„Nie

Straszna śmierć.
Milwaukee,, Wis. — Straszną

Doręczenie miecza sułtanowi.
Konstantynopol. — Główne uli 

ce Stambułu i wystawione na nich 
trybuny zaroiły się od tłumów ma 
hometan, obchodzących uroczyście 
ceremonię przypasania nowemu 
sułtanowi Mehmedowi V. miecza 
Osmana, która to ceremonia zastę 
puje koronacyę innych monar
chów. Ceremonia ta odbyła się w 
meczecie Ayuob, jedynej świątyni 
do której wstęp chrześcijanom 
jest najsurowiej wzbroniony; na
wet na podwórze świątyni nie wol 
no przebywać „niewiernym”. Ta 
koronacya swego rodzaju zajęła 
tylko pięć minut, ale żadne „nie
wierne” oko nie było świadkiem 
jej starego rytuału, podług które
go władza duchowna użycza suita 
nowi władzy świeckiej.

Zupełnie jak w Rosyi.
Berlin. — Komisya wybrana do 

przepatrzenia dokonanych wybo
rów w Berlinie, dotyczących sej
mu pruskiego, orzekła kategorycz 
nie że czterej soeyaliści Borgman 
Heimami, Hirsch i Hoffmann, któ 
rzy zdobyli mandaty poselskie w 
okręgach miejskich 5, 6, 7 i 12 
Berlina, przeszli na liście wybor
czej jedynie tylko dzięki agitacyi 
terorystycznej, w L-m czego man- 
aaty icli są nieważne. Ot, krótko 
i dobitnie według systemu konsty 
tueyjno pruskiego opartym na ab
solutyzmie rządowym.

Otwarcie „Homesteadów”.
Washington, 10 maja.—W dniu 

22gó maja nastąjJU^otwarcie no
wych „homesteadów” w północ
nym Wyomingu, dwa dni zaś 
później władze rządowe będą 
sprzedawały loty w mieście Po
well, to jest w centrze nawodnio
nych gruntów.

Farmy nadane będą wedle obo
wiązujących ustaw; nabywcy je- 

jdnak muszą zwrócić rządowi kosz 
ta nawodnienia, to jest $46 za a- 
kier. Kwoty te płatne są w dzie
sięciu rocznych ratach bezprocen
towych.

Bandytyzm w stolicy.
Z powodu rozluźnionych nieco 

rządów, skutkiem ostatnich wy
padków, tak w Konstantynopolu 
jak i nad przedmieściach i w blis
kiej okolicy, częste są wypadki 
bandytyzmu. Przypisać to należy 
włóczącym się bez środków do 
życia i utrzymania dezerterom z 
armii byłego sułtana. Wczoraj o- 
padnięty został przez bandytę lir. 
Dene, sekretarz ambasady austry 
ackiej, w odległości kilku mil od 
miasta.

Hrabia Dene, który był konno, 
zdołał uciec bandycie, który doń 
strezlił dwa razy, chybiając. — 
Wogóle niebezpiecznie jest wyda
lać się poza obręby miasta.

Straszne nieszczęście.
W skutek przeładowania łodzi 

przewozowej przy ulicy Spruce na 
Północnej stronie i miejscowości 
Stove w Pittsburgu przy rzyce 
Ohio, we wtorek wieczorem (8 
godzinie) utopiło się 20 osób a tam do kotła z gotującym się kle- 
zaledwie dziesięć osób uratowa
nych. Do północy nie znaleziono 
ani jednego z utopionych. Nie
szczęście to straszne sprowadziło 
tysiące ludzi na brzegi rzeki. Nie 
szczęśni wracali z pracy. Łódź za 
tonęła na środku rzeki Ohio gdzie

11 aa uiugo uopoty piynęn w po- 
Fbliżu wybrzeży rzeki było wszyst 
ko w porządku, skoro jednak wy
płynęli na jej środek, prąd porwał 
łódkę i przechylił ją tak znacznie, 
iż zaczęła nabierąć wody. Pomię
dzy uczestnikami wycieczki pow
stała panika; zaczęto wołać o po
moc i ratunek. Zanim atoli przy
była pomoc, łódź nabrała tyle wo 
dy, że zatonęła, porywając za sobą 
jadących. Nikt z nich nie umiał 
pływał i wszyscy utonęli.

Zdaje się, że wszyscy uczestnicy 
byli Polakami, nazwiska ich są 
następujące: Franciszek Marjano 
wski, Adam Strukus, Franciszek 
Ganowski jego żona i dwóch sy
nów: Jan i Michał; Tomasz An
drews, Wilhelm Andrews i Teodor 
Andrew. Andrewsonowie byli ku
zynami Mar janowskiego i Gano- 
wskich.

Rzeka w ostatnich dniach we
zbrała znacznie. Policya zarządzi
ła poszukiwania za zwłokami.

GREEN BAY, WIS. 
sądź drugich, a nie bę

dziesz sądzonym”.
Czytając pewną gazetę anti-ka- 

tolicką, nieraz serce polaka katoli 
ka gniewem unosić się musi z po 
wodu zarzutów, które owa gazeta 
umieszcza przeciw polakom katoli 
kom i polskiemu duchowieństwu. 
Czyż my polacy katolicy i du
chowieństwo nasze jesteśmy taki
mi zbrodniarzami, jakich 
przedstawia owe pisemko?

Lud nasz polski zawsze odzna
czał się wielką wiarą; zawsze wal 
czył przeciwko wrogom katolicy
zmu; a i do dnia dzisiejszego nie 
utracił tej wiary katolickiej, za 
którą pradziadowie nasi krew swą 
przelali; a nawet życie położyli! 
Starali się niemcy wykluczyć z 
sere dziatwy polskiej wiarę katoli 
cką — najdroższy skarb każdego 
prawdziwego katolika polaka — 
lecz usiłowania ich na nic się nie 
zdały. I dziś są tacy,' którzy się 
zowią polakami, którzy wielkie 
czynią usiłowania, aby zniszczyć 
wiarę katolicką! Ci polacy, wro
gowie katolickiej wiary, tak jak 
Neron, Dioklecyan i inni dawni 
wrogowie katolicyzmu, marnie 
kiedyś zginą. Przyjdzie na nich 
czas i otworzą się im oczy — a 
wtenczas będzie zapóźno — wten
czas dopiero ujrzą skutki swej 
złości — wtenczas dopiero przęko 
nają się jak niebezpiecznem jest 
walczyć przeciwko Bogu!

Nasz lud polski nie daje się 
owym fałszywym prorokom 
wieść, gdyż ceni wiarę katolicką 
jako skarb najdroższy. Kie mogąc 
więc zjednać sobie polaków, ponie 
waż oni nie głupi, cóż więc robią 
owi wielcy panowie redaktorzy? 
Szukają jakiegoś środka! Znalazł 
nareście sposób jakiś wielce o so
bie myślący, pan redaktor dzien
nika o sześciu stronach i głosi: 
„Eureka”! „Lud nam nie chee 

śmiecia zginął Józef Drewski, lat wierzyć; udajmy się do tych, któ 
23 liczący, Słowak, zamieszkały rzy kieru,ją ludem katolickim, któ 
w South Milwaukee, a pracujący rzy krzewią wiarę katolicką przez 
w fabryce United States Glue Co. | głogzenie sł(nva bożego, ich prze- 
w Carrolosville. Drewski wpa'dlj śladujmy a lud może uwierzy 

„ Z 1'1"- nam”. Tak się więc i stało. Za
jem i prawie żywcem się ugoto-^j ów paniCzek w swem pisem- 
wał w piątek po południu. Świad- ku prześladować duchowieństwo; 
kami wypadku było bardzo duzo’pjsaj co mu do głowy przyszło, 
robotników. (lecz gdy lud nie chciał owym baj-

------------ ; kom uwierzyć, zaczął on głowę 
Polacy ofiarami katastrofy. 1 gw^ trzeć, aby z niej wydobyć 
Wilkesbarre, Pa., lOgo maja. — znów jakieś „Eureka”! No i pra-

Przepowiednia trzęsień ziemi.
Paryż. — Uczony francuski M. 

Depraville, oświadcza, że kilka 
gwałtownych trzęsień ziemi nale
ży się spodziewać u schyłku tego 
miesiąca. Lata obserwacyi złożyły 
się na taką konkluzyę uczonego. 
Dla poparcia tego swego twierdze 
ni a przytacza on daty całego szere 
gu trzęsień, zaszłych w tym roku, 
między innymi messyńskie i por
tugalskie. Twierdzi on, że trzęsie
nia ziemi należy się spodziewać 
następujących dniach miesiąca 
maja: 12, 13, 17, 20, 23, 26, 27, 30 
i 31. Gdzie te trzęsienia zajdą —
nowy prorok nie przepowiada. |

wda: znów coś mu na myśl przy
szło ! „Trzeba umieszczać zfałszo- 
wane, przekupione koresponden- 
cye przeciw duchowieństwu, a te 
może, pod szatą prawdy, lud prze 
ciągną do nas, oburzą go przeciw 
ko duchowieństwu polskiemu, a 
nareście zaginie wiara katolicka 
w narodzie polskim”. Tak sobie 
myślał ów znany redaktorek; cie
szył się i wierzył i jeszcze ma na
dzieję, iż jego „Eureka” skutek 
jakiś mieć może.

Mój drogi „pisarku”, twoje wy 
myślania, wynalazki, nie szkodzą 
duchowieństwu, nie zatrują one 
zaufania ludu polskiego w ducho
wieństwo ! Okażą się one dla cie
bie wynalazkami twego upadku! 
Nie wierz, redaktorku, że Chrys
tus Pan powiedział, iż będzie z 
Kościołem katolickim aż do skoń 
czenia świata? Każde dziecko ka
tolickie, uczęszczające do szkółki, 
może ci to powiedzieć, jeśli nie 
wierzysz. I dalej: — nie pamię
tasz co Pismo święte powiada o 
tych, którzy dają zgorszenie? Roz 
waż sobie to wszystko! Zapytaj 
się siebie: „Dokąd idziesz?” — 
Jeżeli tkwi w sercu twem wiara 
katolicka, której cię matka uczy
ła, wtenczas zastanów się, gdy 
masz jeszcze czas, abyś żałował 
jako Judasz gdy zaprzedał swego 
Boga. Teraz jest miłosierdzie lecz 
później sprawiedliwość!

Jeszcze mam kilka słów do po 
wiedzenia. — Jeżeli lubisz praw
dę, boć piszesz w swem dzienniku, 
że kto chce się dowiedzieć praw
dy, niech czyta „Kuryera Polskie
go”. Cofnij się prawie tysiąc dzie 
więć set i dziesięć lat temu, kiedy 
Chrystus założył Kościół katolic
ki, (a to jest fakt historyczny!) 
do kogo powiedział On: „Idźcie i 
nauczajcie wszystkie narody?”— 
Czyż słowa te Chrystus mówił do 
redaktorów, czy też do Aposto
łów, którym dał wszelką władzę? 
Myślę, iż wiesz, że słowa owe mó
wione były do Apostołów.

Skąd więc masz władzę naucza 
nia wiary katolickiej i pokazywa
nia ludowi, co jest złego a co do
brego w niej Czy Chrystus Pan 
mówił: „Kto was słucha, mnie siu 
cha”, jakiemuś redaktorowi, czy 
też mówił On to do uczniów swo
ich? Więc „Tolle lege”!

Było przed tobą setki takich, 
którzy usiłowali zniszczyć Kościół 
katolicki. Był Neron, Dioklecyan 
i inni, którzy mordowali chrześci- 
an i zabijali zastępców Chrystusa, 
a jednak Kościół katolicki istnie
je do dnia dzisiejszego!
Był Voltaire i inni; gdzie dziś są 

oni? Zniszczyli Kościół katolicki? 
— Ich szatańska wściekłość posz
ła razem z nimi do grobu. Dziś 
jednakże niektóre jednostki w spo 
sób inny wściekłość szatańską mio 
tają przeciwko Kościołowi katolic 
kiemu: i na nich przyjdzie czas 
gdy zamilkną, idąc do grobu — 
a wyć zaczną w piekle!

Na koniec, proszę cię redaktor
ku dziennika i innych mościpanów 
tobie w podłości podobnych, sta
rajcie się, o ile możności zniszczyć 
Kościół katolicki, lecz pamiętajcie 
iż „bramy piekielne nie zwyciężą 
go”. — A więc „Nie sądź dru
gich a nie będziesz sądzonym”!

X. S. A. D

ST. FRANCIS, WIS.
Obchód 3-go Maja w Kolegium 

„Pio Nono”, w St. Francis, 
Wisconsin.

AV zeszły poniedziałek, dnia 3go 
maja, po raz pierwszy w historyi 
powyższego zakładu, polscy stu
denci obchodzili uroczyście rocz
nicę ogłoszenia Konstytucyi 3go 
Maja.

Każdy Polak czuł się w owym 
dniu nie zwyczajnym kolegą, ale

śpiew dzieci szkolnych.
„Co nas boli” mowa — p. Woj 

ciech Górski.
„Jeszcze Polska nie zginęła”— 

Kapela.
„Naród polski” deklamaeya — 

Jadwiga Maruś.
„Jeszcze Polska nie zginęła” 

śpiew — dzieci szkolne.
Mowa — Dr. Teofil StarzyńskŁ 
Muzyka — Kapela.
Deklamaeya — Wincenty Kę

dziora.
Deklamaeya — panna Róża Ma 

lek.
Mowa na zakończenie — Ks. M. 

Kozłowski.
Na zakońezenieodśpiewano ra

zem „Boże coś Polskę”.
Obchód wypad! świetnie. Każ

dy występujący mówił z werwą, 
uczuciem a przedewszystkiem do 
rzeczy. Nie cheę tu każdego z o- 
sobna wymieniać, bo może słowa 
moje nie dosyć by oceniły pracę i 
wysiłki występujących, niepodo
bne jednakowoż pominąć mowy 
Dra Starzyńskiego, bo ogromne 
wrażenie zrobiła na słuchaczach, 
zawsze on dobrze mówi, kto go 
raz słyszał stara się o to i drugi 
raz, ale tu u nas to z pewnością 
podwoił staranie swe, bo też nic 
dziwnego, dawny kolega szkolny 
naszego Proboszcza, chciał się 
więc przyczynić aby obchód wy
pad! jak najlepiej. Dziękujemy ci 
wszyscy panie Doktorze za to, że 
nie żałowałeś straty czasu, ani też 
trudu, ale* tak chętnie tu 
do nas przyjechałeś i tak pięk
ną mowę nam wygłosiłeś.

Chcę tu jeszcze nadmienić tro
chę choć o naszym rozwoju i sto 
sunkach naszych. Praca tu u nas 
nie idzie jeszcze jak iść powinna, 
ale da Bóg, że wnet się na lepsze 
poprawi. My Polacy tu dosyć licz
ni, bo blisko 500 rodzin nas tu 
jest, nie jesteśmy ostatnimi jakby 
się komu zdawało i my bierzymy 
się do dzieła. AVszystkie nasze to
warzystwa kościelne należą albo 
do Związku, albo do Zjednoczenia 
zgoda między nami jaknajlepsza, 
nie ma tu takich kłótni ani sita
rów jak to się nieraz czyta po ga
zetach, my oddajemy Bogu co jest 
Boskiego a cesarzowi co jest cesar 
skiego czy Związkowiec czy Zje- 
dnoczyniec, bo my wszyscy jeste
śmy wyznawcami tej samej wiary 
katolickiej i synami tej samej 
matki Polskiej, po co mamy się 
kłócić i niezgodę siać.

Mamy Proboszcza, który jest z 
całego serca Polakiem, stara się 
więc o dobro nasze. — Założyliś
my Sokołów, którzy się pięknie 
rozwijają, aż miło popatrzeć na tę 
młodzież naszą przy gimnastyce, 
nasza nowa Kapela polska ocho
czo bierze się do dzieła i wkrót
ce będzie nam rznąć pieśni i me
lody? nasze polskie.

AVe wrześniu przyjedzie do nas 
5 Sióstr Felicyanek, więc i nasze 
dziatki więcej skorzystają, cho-i 
ciąż i teraz nie źle się uczą ale jed 
nak co Siostry to Siostry.

Najwięcej to nas cieszy, że nie 
będą nami pomiatać innonarodo- 
wcy jak do tego czasu, bo pod dy- 
rekcyą naszego ks. Proboszcza zor 
ganizowaliśmy stowarzyszenie po
lityczne na cały powiat Westmor 
land. Prezesem organizacyi jest 
piszący te słowa. Celem naszym 
będzie zjednoczyć wszystkie głosy 
nasze polskie a jest ich tu spora 
liczba i tak nimi operować, aby 
jaknajwięcej korzyści nam Pola
kom to przyniosło i abyśmy mieli 
uznanie u Amerykanów. Minęły 
już te czasy u nas sprzedawania 
swego głosu za parę centów albo 
za szklankę piwa, a potem żeby 
się z nas Polaków wyśmiewano. 
Czołem Druhowie!

Wojciech Górski.
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Bladość Twarzy

P

Najlepsze lekarstwo w porze wiosennej

lub

PORADA LEKRSKA DARMO.

KORESPONDENCYE. Nie przyjmuj żadnych innych,

Najsłodszego Serca

okolicy

Viisack Drug
Company.

S S DOBRE RADY
K K

za

Dwie Apteki:

28 ul, i Penn Ave, i 29 ul, |
Jan Grybel.

po

dać 
po-

do 
ob-

zawsze 
obrzydłe 
ukarane.

Ma- 
św.

No. 1005. — Gwarantowane przez W. F. Sever Co., zgodnie z prawem o Pokarmach 
i Lekarstwach z dnia 30-go Czerwca 1906-go roku............................

dobry ołówek 
darmo.

opóźnie- 
postępu- 
w bibli-

Stawianie 
Baniek 

i Pijawek Jest 
moją 

specyalnoŚGią

•• 2%^^ L&CTlik* A. -

Brereton Ave.
Pittsburg, Pa.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Bolenie krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

św. Michała Arch., 
Józef Walkowskl, 

str. Posiedzenia co

Dla czego ludzie żółkną, w 
Ameryce?

MT. CARMEL, PA.
Szan. Redakcyo!

Otóż w niedzielę dnia 2go 
ja w hali szkolnej parafii
Józefa za staraniem Przew. O. ks. 
Z. Rydlewskiego był taki natłok, 
iż nie nie pomieściwszy się, wielu 
musiało do domu powrócić. Pro
gram zebrania był następujący:

1. Wny ks. Baluta kinemato
grafem przedstawił czarująco śli
czne obrazy z życia Ojca św. w 
Rzymie na Watykanie i Jego cere 
monie świątobliwe.

2. Obchód Majowy w mowach 
i śpiewach chóru kościelnego.

3. Teatr odegrany przez pa
nienki „Dzieci Maryi”, które to 
przedstawienie udało się nadspo 
dziewanie, pięknie, zabawnie, roz
czulająco, pod tytułem „Objawie 
nie się Matki Boskiej z Lourdes”. 
Każdy obecny był radością za
chwytem i uwielbienia dreszczem 
przejęty i czcią na ten widok, jak 
Królowa Niebios Swoją mocą, mi
łosierdziem ratuje nędzarzy świa 
ta, kalectwa cielesne i duszne mro 
ki rozprasza na prośby serc udrę
czonych.

O

W 6 Wart
na górach

Grupa 34 Tow. pw. Stanlsława B. 1 M 
Posiedzenia co drugą niedzielę.— 
Sekretarz Ignacy Flrllk, Everson, 
Pa.

Bractwo Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy. Posiedzenia co 4tą nie
dzielę miesiąca w par. św. Stani
sława K., sekr. P. Bakanowski 64 
Beelen str., Pgh., Pa.

TABELA
PODATKU STOPNIOWEGO

Unii św. Józefa w Pittsburgu.

Michał Rembowski
Polski Balwierz
Stawia bańki i pijawki

3051 Brereton Ave.

— W poniedziałek dnia 3go 
maja za staraniem W. O. ks. M. 
Retki, w parafii M. Bożej Pocie
szenia, odbył się obchód w Mt. 
Carmel hali teatrze bardzo impo 
nująco i zabawno nadspodziewa
nie. Program: Wny ks. M. Retka 
wygłosił krótką, lecz ognistą mo
wę, na temat obchodu pamiątko
wego Konstytueyi dnia 3go maja.

2. Odegrano bardzo dobrze, pra 
wie z talentem zawodowych gra 
czy amatorskich teatr w 5ciu ak
tach pod tytułem: „Dzieci Wdo
wy”. Która to sztuka kosztowała 
wiele pracy do nauczenia się,lecz 
życzyłbym i graczom z wielkich 
miast, zawodowym amatorom, a- 
by byli obecnymi, a musieliby 
przyznać, iż w Mt. Carmel się 
znajdują zdolne polskie dusze i 
umysły, które się nie powstydzą 
swych zdolności.

Pomimo silnego deszczu, nie ni 
odstraszyło gości od przybycia, i 
siedzenia w obszernej miejskie 
hali były wszystkie zajęte, a ni
pożałowali, gdyż było coś widzieć 
słyszeć i zapamiętać, uśmiać się 
do woli i przykład dla cierpią
cych i zbrodniarzy, iż wszystko 
tylko do czasu, a cierpiąca prze
śladowanie niewinność 
jest wynagrodzona, a 
zbrodnie najsromotniej

Upadek Siły Nerwowej.
bóle głowy, przygnębienie umysłu, bezsenność, 
hysterya, porażenie nerwowe, nerwowość oraz 
wszelkie inne dolegliwości tego rodzaju szyb
ko ustępują jeżeli używać we właściwy sposób

Severy Nerwoton.
Jest to najcenniejszy wzmocniciel nerwów, ze 
wszystkich znanych w sztuce lekarskiej. Powo 
duje on sen ożywczy, lecz nie za pomocą opia- 
tów, tylko w sposób naturalny, przez uspoko
jenie i wzmocnienie nerwów. Posiada zdumie- 
miewającą zdolność przywracania naturalnej 
żywotności i rzeżkości. Cena $1.00.

JEŻELI LUBISZ —
DOBRĄ WODFK 

pisz do nas bezzwłocznie a my objaśnl- 
my cię Jak możesz otrzymasz 

Zupełnie Darmo Kwartę 
NAJLEPSZEJ 8TREIGHT WÓDKI 

SECURITY CO., 407 S WATER ST. CHICAGO.
Nazwisko..................................................

Adres.........................................................

Kto umie przyglądać się lu
dziom, niezawodnie zauważył, że 
po pewnym czasie po przyjeździe 
do Ameryki, ludzie dostają żół
tej cery. Pochodzi to z powodu 
zmiany powietrza i sposobu odży
wiania się. Ta „żółtaczka” amery 
kańska jest chorobą żołądka, bar
dzo szkodliwą dla zdrowia. Naj
lepiej usunąć tę chorobę przez re 
gularne używanie Wina Często
chowskiego, nagrodzonego Meda
lem Złotym na wystawie lekars
kiej we Lwowie 1907 roku., co 
najwymowniej świadczy o jego 
niezrównanej dobroci leczniczej. 
Kuracyjny ten napój ma te włas
ność, że nie mogąc zaszkodzić ni
komu; nawet najbardziej schoro
wanemu człowiekowi, leczy wszy
stkie choroby wewnętrzne, a zdro
wych osłania przed zachorowa
niem. Naprawdę opłaci się mieć 
go zawsze w domu i pod ręką.— 
Nabyć można w apteekach, u agen 
tów lub u właścicieli: A Skarżyń
ski & Co., Buffalo, N. Y.

ANTONI JAWORSKI,
Pierwszorzgdny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNIA) 
8208 Diokson ul.

Ma na (kładzie zewaze świeża Mijaa i W$dll- 
Usłać* uprzejma i szybka. Waga uozoiwa. 

r«p/er</c/e K»dtkal

Titlow Oistlling Comp.
WEST PETER STR.

Bacznoćć! Baczność!
Nowo założona

Dyst. Wódki I Likierów
Nasi agenci przyjmuję zamówienia 

a my dostarczymy wam do domu

ZARZĄD UNH SW. JÓZEFA:
Wiel. Ks. C. Tomaszewski, kapelan. 

Jan Maron, Prezydent.
3612 Brereton ave., Pittsburg, Pa. 

Paweł Szatkowski, Wice-prezydent.
321 Dickson str., Homestead, Pa. 

Leopold Buchholc, Kasyer.
3441 Melwood ave., Pittsburg, Pa.

Opiekunowie Kasy. 
Józef Grabowski,

1441 Penn ave., Pittsburg, Pa. 
Andrzej Ratajewski,

3038 Brereton ave., Pittsburg, Pa. 
Władysław Mielcuszny,

144—44 str., Pittsburg, Pa.
A. Szramowski, Marszałek. 

3347 Vesper str., Pittsburg, Pa.
Wszelkie korespondeneye, dotyczące 
Unii św. Józefa, adresować należy na 
ręce sekretarza:

Wł. SZELONG,
123—43th str., >ittshurg, Pa.

Wszelkie listy w sprawach finanso
wych Unii, należy adresować do:

ANDRZEJ KAŹMIERSKI,
33» Hancock st. 6 D ard, Pittsburg„Pa.

Posiedzenia Zarządu Unii św. Józe
fa odbywają się w pierwszą Niedzielę 
każdego miesiąca.

Mężczyźni wstępujący do Unii św. 
Józefa mogą podług swej woli dać się 
ubezpieczyć na $750.00, $500.00 
też na $250.00.

Niewiasty tak samo mogą się 
ubezpieczyć w Unii św. Józefa na 
■wyżej wymienione sumy. — Niewiasty 
są wo’ne od opłacania podatku na 
Organ.

Adresy Sekr. wszystkich Grup Unii, 
czas i miejsce posiedzeń.

Grupa I. Br. św. Józefa, sekr., Józef 
Walkowski,3201 Dickson str. Pitts 
burg, Pa. Posiedzenia w czwartą 
Niedziele każdego miesiąca w par. 
św. Stanisława K.

Grupa II. Ryc. św. Michała Arch. No. 
I, sekr. Jos.Ksiciński, 2815 Spring 
alley, Pgh., Pa. Posiedzenia co 
drugą niedzielę miesiąca w par. 
św. Stanisława K.

Grupa III. Strzelcy św. Jadwigi No. I 
sekr., P. Nawrocki, 58 22 st. rear, 
Pittsburg, Pa., posiedzenia w trze 
cią niedzielę miesiąca w par. sw. 
Stanisława K.

Grupa IV. Br. św. Franciszka Xaw. 
sekr. Jan Iwiński, 335 Hancock 
str., Pgh., Pa. Posiedzenia co dru
gą niedzielę miesiąca w par. Niep. 
Serca N. M. P. na Górach.

Grupa V. Br. św. Walentego, sekr. Mi
chał Okoński, 4812 Hatfield str. 
Pgh., Pa.—Posiedzenia co czwartą 
niedzielę miesiąca w par. Najśw. 
Rodziny.

Grupa VI. Ksawery Barszczewski 910 
Talbot ave., Braddock, Pa. — Po
siedzenia w drugą niedzielę mie
siąca w par......
Jezus.

Grupa VIII. Ryc. 
No. II, sekr. 
3201 Dickson 
trzecią niedzielę miesiąca w par. 
Niep. Serca N. M. P. na górach.

Grupa IX. Gwardya Ryc. św. Antonie
go, sekr. St. Dembowski, 3011 
Preble ave., Pittsburg, Pa. — Po
siedzenia w drugą niedzielę mie
siąca w par. św. Stanisława K.

Grupa XI. Br. św. Jerzego, sekr. Wa- 
j cław Gaca, 101 Meadow str. Du-
' ąuesne, Pa. — Posiedzenia w dru

gą niedzielę miesiąca w par. św. 
Jadwigi.

Grupa XII. Br. św. Antoniego, sekr., 
Fr. Wnorowski, 709% 8th ave., 
Homestead, Pa. — Posiedzenia w 
czwartą niedzielę miesiąca o go
dzinie lej po południu w par. św. 
Antoniego.

Grupa XIV. Br. św. Stanisława Kostki 
sekr. F. Łentowski, b. 493 Goff.Pa. 
Posiedzenia w 3ą niedzielę mieś.

Grupa XV. Br. św. Antoniego Pad., 
sekr., Józef Majewski, 313 S. Main 
str. Sharpsburg, Pa. — Posiedze
nia w drugą niedzielę miesiąca w 
parafii św. Jana Kantego.

Grupa XVI. Br. św. Józefa, sekr. Au
gust Wiśniewski, cor. Ridge i 33 
str. Posiedzenia odbywają się w 
czwartą niedzielę miesiąca w pa
rafii Niep. Serca N. M. P. Pgh. Pa.

Grupa XVII. Br. św. Stanisława B. i 
M. sekr. Felix Urbanowski, box 
33, Calumet, Pa. Posiedzenia w 
trzecią niedzielę każdego miesią
ca w parafii św. Stanisława K. 
w Mammoth, Pa.

Grupa XVIII. Strzelcy św.Jadwigi No. 
II, sekr. Jakób Papciak, — 
3021 Preble ave., Pittsburg, Pa.— 
Posiedzenia w trzecią niedzielę 
miesiąca w par. Niep. Serca N.
M. P. na górach.

Grupa XIX. Ułani św. Kazimierza Kr. 
sekr., Stanisław Mantz, 833 — 
2-nd ave., New Kensington, Pa.— 
Posiedzenia w trzecią niedzielę 
miesiąca w par. Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

Grupa XXII. Ryc. św. Michała Arch. 
No. III, sekr. Władysław Zieliń
ski, 310 Downing str., Pgh., Pa.— 
Posiedzenia w drugą niedzielę każ 
dego miesiąca w par. Niep. Serca
N. M. P. na górach.

Grupa XXIII. Tow. św. Stanisława
K. sekr. Jan Kurowski, 22 Ro
berts Alley, Pgh., Pa. Posiedzenia 
co pierwszą niedzielę miesiąca w 
par. św. Stanisława K.

Grupa XXIV. Br. św. Stanisława K. 
sekr., Jan Januszko, box 57 Bos- 
vell, Pa. Posiedzenia co drugą 
niedzielę miesiąca.

Grupa XXV. Husarzy Pułaskiego.sekr
L. Laszkiewicz, 3034 Preble str., 
Pittsburg, Pa., — Posiedzenia 
w drugą niedzielę miesiąca w par. 
Niep. Serca N. M. P. na górach.

Grupa XXVI. Br. św. Stanisława B. 
i M. sekr. A. Łachmanek, box 
96, Export, Pa. — Posiedzenia od 
bywają się w trzecią niedzielę mie 
siąca w par. Najśw. M. Panny.

Grupa XXVIII. Br. śś. Piotra i Pawła 
sekr. St. Basikowskl, 837 Pike str 
Allegheny, Pa. Posiedzenia w pier 
wszą niedzielę miesiąca w par. 
św. Stanisława K.

Grupa XXIX. Br. św. Józefa Opiek. 
Dzieciątka Jezus, sekr., Józef Po
pławski, box 315 Canonsburg, Pa. 
Posiedzenia w drugą niedzielę mie 
siąca w par. św. Patrycego.

Grupa XXX. Tow. św. Franciszka de 
Paulo, sekr. St. Pawelski, box 140 
Ford City, Pa. — Posiedzenia od
bywają się co drugą niedzielę ka
żdego miesiąca.

Grupa XXXI. Tow. Ryc. św. Michała 
Arch. sekr. Teofil Drozdowski,— 
box 105 Jenner, Pa. Posiedzenia 
odbywają się co drugą niedzielę 
każdego miesiąca.

Grupa XXXII. Tow. św. Jacka w Crei 
ghton, Po. Posiedzenia trzecią nie 
dzielę miesiąca w domu Ig. Sawy, 
sekr.,Jan Kamiński box 44 Creigh 
ton, Pa.

PITTSBUR, PA.
Otrzymujemy od p. Elizabeth 

Knapp — pismo o książkach pol
skich w bibliotece Carnegiego, a 
szczególniej z filii na południo
wej stronie miasta i takową z chę 
cią umieszczamy.

Polskie książki, jakie miały 
być sprowadzohe do filii bibliote 
ki Carnegiego na południowej 
stronie miasta — (South Side 
Branch) już nadeszły i są do uży
tku publicznego. Książki te zamó 
wiono jeszcze w listopadzie roku 
ubiegłego i mieliśmy nadzieję, iż 
takowe będą w bibliotece w pier
wszych dniach lutego. Nadmiar 
jednak zamówień przedświątecz
nych stanął na przeszkodzie, to 
też firma Krakowska usprawiedli 
wia się tem i książki te nadeszły 
w pierwszych dniach kwietnia.— 
Wiele z tych było nieoprawnyeh, 
co znowu spowodowało 
nie, leez powoli sprawa 
je i wkrótce dział polski 
otece będzie kompletny.

Z niecierpliwością wyczekuje
my tej chwili skompletowania za 
pasu, gdyż mamy zamiar książki 
skatalogować i spisy wydać na
szym czytelnikom.

Filia nasza posiada wcale pięk
ny zbiór książek polskich, a choć 
mamy bardzo liczny zastęp czytel 
ników Polaków, chcielibyśmy, a- 
by wszyscy zechcieli korzystać z 
czytelni, tem więcej, iż z całą usil 
nością staramy się o dobór ksią
żek i pism dziennych i peryodycz- 
nyeh polskich.

Filia biblioteki znajduje się 
przy ulicy 22ej i Carson w miejs
cu dla wszystkich dostępnem. Nie 
tylko o wewnętrzne wygodne po
mieszczenie usilnie się staramy, 
również wygląd zewnętrzny leży 
nam bardzo na sercu. Na około 
budynku zasadzono piękne krze
wy i klomby, by oko mogło mile 
spocząć na zieleni i kwieciu.

Biblioteka jest bezpłatną dla 
wszystkich mieszkańców miasta 
Pittsburga, a książki wypożycza
my do domów.

Biblioteka otwartą jest od go
dziny 9ej rano do 9ej wieczorem, 
w niedzielę od 2ej do 6ej po połu 
dniu. W niedzielę nie wypożycza
my książek do domu.

Pokój dla dziatwy zamknięty 
jest w czasie nauki szkolnej.

CLARIDGE, PA.
Dnia 3go Maja, 1909 r.

Wspaniałą uroczystość obeho-l 
dziliśmy tu w naszej miejscowości ■ 
a tą był obchód rocznicy majowej PAMIĘTAJ, ŻE OJCZYZNA 
i poświęcenie chorągwi

i Górnik.

WSTĘPNE.
Dla mężczyzn i niewiast bez wzglę 

lu na wiek po 25c od każdych $100. 
ubezpieczenia. Do każdego asses- 
mentu miesięcznego dolicza się na

FUNDUSZ REZERWOWY.
Od człon, ubezp. na $250 2c 

‘‘ “ “ $500 4c
“ “ “ $750 6c
FUNDUSZ OBROTOWY.

Każdy członek bez względu na ja
ką sumę jest ubezpieczony opłacać 
będzie 3c. i na organ Unii 5c.

Smaczne obiady Dobre przekąski

Hotel Klavon
MARGARET KLAVON, wtaśc.

1519 Penn Ave., Pittsburg, Pa.
Wyborne Wina. Likiery, i Cygara.

i w
Tow". * NIEWOLI I ŻE TY JĄ MASZ 

i WYBAWIĆ!

to załącz 2cmarKg i pisz do nas po ksi^żecżkg, 
która ci powie, jak sig możesz sam wyleczyć 

The. RUTKOWSKI Co:
273 Potomac Ave. Buffalo, N.Y.

TL. J5ucbbol3 
Kontraktor I Budowniczy 

Wykonuje również nowe 
cementowe chodniki, 

schody itp.

3441 Mellwood Ave.

Najlepsze i Najtrwalsze
FOTOGRAFIE

wykonuje

Downs Bros.
9 West Main, Uniontown, Pa.

Phone 869.

S CZYTAJ
Ja pokażę ci drożę do szczęś
cia. Ja pokazałem tysiącom 
ludzi i pokaże tobie jak mo
żesz mieć szczęście. Przyślij 
swój adres i 2c znaczek, a o- 
trzymasz wszelkie instrukeye 

i sekrety, z których będziesz zadowolony.
ELSDON NOVELTY <3

3515 W. 51-ST ST. CHICAGO, ILL.

— W naszej górskiej 
w tem czasie, kto zdrów, temu o- 
tucha do serca wstąpiła; ponie
waż ta groźna chmura strajku 
przeszła a wraz z drzewkami list 
ków i nadzieje uczuć się rozwija 
ją w myślach a serce bije weselej 
— młodzieńcom, pannom, żona-, 
tem i nawet staruszkom, wszelkie 
go rodzaju i zawodu robotnikom, 
przemysłowcom, ponieważ „węzeł 
gordyjski” został rozcięty, działał 
ność do wszystkiego łatwiejsza. 
Ten miesiąc maj zamiast 31 dni 
żeby trwał 301, lecz trudno go 
przeciągać, gdyż ludzie są niesta
łego charakteru,. • ■ sprzykszyłby 
się gdyby wszystko tylko kwitło 
a nie dojrzewało, ponieważ kwiat 
jest tylko obietnicą a owoc je
sienny zadowoloną rzeczywistoś
cią. Któż się odważy sprzeciwiać 
porządkowi Stwórcy Przedwiecz
nemu ! ?

Każde dziecko, które 
dnia 3-go maja kupi 
cokolwiek w jednej z 
naszych aptek, otrzy
ma

Tow. Górnik pod wezwaniem 
św. Barbary gr. 540 Z. N. P. spra 
wiło piękną chorągiew polską i 
poświęcenie tejże miało miejsce 
dniu Igo maja, a przy tej chwili 
uroczystej święciliśmy pamięć 
wiekopomnej konstytueyi.

Już o godzinie 2ej po południu 
zaczęły się gromadzie Towarzyst 
wa sąsiednich miejscowości, jak 
z Export i nasze miejscowe. O 
godzinie 4ej odbyły się uroczyste 
nieszpory i poświęcenie chorągwi, 
poczem paręset liczący pochód 
rozwinął się po ulicach dążąc 
hali, w której miał się odbyć 
chód.

Prezydent Tow. „Górnik”
Kwiatkowski zagaił posiedzenie 
i na pierwszego mówcę powołał 
Wiel. ks. prob. J. Robaczewskie- 
go. —

Wiel. mówca w pięknych sło
wach streścił historyę Towarzyst 
wa ..Górnik” rozwój i dążenia tej 
grupy związkowej i Tow. Tow. 
kościelnego, w gorących wyra
zach zachęcał do zgody i łącznoś 
ci.gdyż tylko w tem chluba naro
dowości i kościoła. Wspomniał o 
tej naszej kochanej z 3go Maja, 
a nawiązując.do dewizy „Bóg i Oj 
czyzna” w tak serdecznych sło
wach wołał o zgodę i miłość o bra 
terstwo i pojednanie, iż gdy u- 
końezył słowa swoje, czuliśmy, iż 
nowy silniejszy węzeł połączył 
nas ku dalszej wspólnej pracy, a 
uczucia nasze ujawniły się w nie
milknących oklaskach na cześć 
mówcy.

Deki. K. Lipińska „Prusak mę
czy polskie dzieci” bardzo dobrze 
wypadła. Druga deklamacya C. 
Lipińska ,„Ja Warszawianka”— 
wypowiedzona nadzwyczaj do
brze, dziewczynka liczy dopiero 
lat 9, huczne oklaski. — Następ
nie śpiew dzieci szkolnych „Wi
taj Majowa jutrzenko”, pod kie
rownictwem organisty p. J. P. Pio 
trzkowskiego wypadł dobrze. — 
Deki. M. Młodorzyniec „Spojrzej 
na Polskę”, deklamatorka cokol
wiek zapocichu mówiła, lecz do
brze wykonano. — Deki. K. Mło 
dorzyniec „Jestem polskie dziec
ko”, wypadła nadzwyczaj pięknie 
bo głośno, wyraźnie, a przede- 
wszystkiem że staranne ruchy by
ły wprowadzone, to też oklaskom 
nie było końca. — Śpiew dzieci 
szkolnych pod kierownictwem or
ganisty „Jak wspaniała nasza po
stać” wypadł zadziwiająco do
brze, a znakiem było, iż niejed
nemu ze słuchaczy łza cisnęła się 
do oczu. — Deki. J. Monuszko by 
ła starannie wypowiedziana, lecz 
trochę za prętko, trzeba było co
kolwiek wolniej. — Deki. S. Wi
towski „Tow. Górnik”, deklama- 
eyje wypracował nasz J. P. Pio- 
trzkowski stosownie do Górników 
na poświęcenie chorągwi; dekla
macya była bardzo wzruszająca, 
a bardzo dobrze wypowiedziana, 
to też oklaskom nie było końca i 
publiczność zmuszała do powtór
nego wystąpienia.

Prezes Tow. pan Kwiatkowski 
podziękował publiczności za tak 
liczny współudział i zaprosił do 
odśpiewania wspólnie „Boże coś 
Polskę”.

Tu nadmienić wypada, że To
warzystwo Górnik jest najwięk- 
szem i najstarszem Tow. w Cla- 
ridge, a także bardzo ofiarnem; 
zakupiło różne przybory do koś
cioła, a nawet ołtarze, chorągiew 
narodową i kościelną, na obchód 
nowe uniformy, słowem Tow. do
brze się rządzi. Wypada nam tu 
nadmienić, że dzieei które dekla
mowały i śpiewały, są młode od 
8 do 10 lat, więc zadziwiająco 
spełniły swoje zadanie, za co się 
należy pochwała i podziękowanie 
naszemu Organiście nauczycielo
wi, że nie szczędził pracy i trudów 
a nam tak świetnie dziatwę przy
sposobił, serdeczne staropolskie 
„Bóg zapłać”. Także serdeczne 
Bóg zapłać naszemu Wiel. k^. 
Proboszczowi za odprawienie uro 
czystych nieszporów i wypowie
dzenie mowy obchodowej. Staro
polskie Bóg zapłać wszystkim 
Towarzystwom z Claridge, Ex
port i Jannette, które nas zaszezy 
eiły swoją obecnością.

A także Bóg zapłać wszystkiem 
Szan. Rodakom i Rodaczkom, któ
rzy wzięli współudział w obcho
dzie, a i w balu, który trwał do 
późna w nocy w najlepszym 
rządku.

robota Niskie

D“" IRLBAC^ c“
Oba Telefony. 

Czyści, Naprawia Odpra- 
sowuje Ubrania. Po najniższych cenach.

37th & Butler Str. Pittsburg, Pa.

Wysypka zniknęła.
Pan Frank Schindler z Crabtree, Orc., pisze,

„Wasze lekarstwa okazały się bardzo zadawalającemu — 
j Moja żona miała wysypkę na twarzy i po zużyciu dwóch bute- 

lek Waszego Czyściciela Krwi wysypka ta znikła. Przyjmij- 
I cie moje podziękowanie.

Czy jesteś wyczerpany?
Jakże często słyszymy te słowa; „Jestem zupeł 
nie wyczerpany “. Przedstawiają one jak naj. 
doklanniej stan organizmu. Jak zegara sprę
żyna, energia nerwowa zużyła się. Wtedy jest 
już czas wielki zacząć używać

SEVERY BALSAM ŻYCIA.
Wspaniały ten wzmocniciel odświeży twoją ży
wotność, wzmocni cały organizm i przywróci 

■zdrowie. Przyjaciel najwierniejszy ludzi sta 
rych, albo słabowitych i delikatnych. Na dys- 
pepsyę, zatwardzenie chroniczne, żółciowość, 
ociężałość wątroby itp. Cena 75 centów.

jest objawem charakterystycznym i pewnym znakiem braku 
krwi w twoim organizmie. By usunąć bladość, zwiększyć 
ilość krwi i oczyścić ją ze wszelkich nieczystości

SEVERY
CZYŚCICIEL KRWI

powinien być używany. Wzmacnia on płyn życiodajny 
przez powiększenie w nim liczby ciałek czerwonych, przez 
co na policzkach twoich zakwita rumieniec zdrowia, a krew 
nabiera znowu tęgości i żywotności, szybko, pewnie, bez za
kłócenia którejkolwiek z funkcyi organizmu. Cena $1.00.

NIEZRÓWNANY NA
Egzemę, Wrzodzianki i Wszelkie Choroby Skórne 

na Ropianie Przewlekłe i na Powiększenie Gruczołów

B. Matuszewski’
PIERWSZORZĘDNY

Skład Rzeźniczy
Mięso świeże 1 wędzone. Towar jak 

najlepszy, niskie ceny.
’1909 PENN AVENUE.*

feji? fhc

Spis i Ceny Polskich Lekarstw, 
które można dostać u ka

żdego sztornika.
Egiuterro No 1......................................25c
Egiuterro No 2....... 50c
Żmijecznik...........................................25c
Krople Maciczne................................... 35o
Maść Niedźwiedzia...............................25c
Trojanka.............................................. 25c
Liniment dla dzieci............................. 25c
Lekarstwa na kaszel ostry...................25c
Lipowy Balsam na Płuca.................... 25o
Anty-Lakson dla dzieci........................25c
Proszki od robaków dla dzieci............ 25o
Proszki od robaków dla dorosłych... .35c 
W oda od Boleści Ócz........................... 25o
Ogniociag na Poparzenie.....................25c
Krople Żołądkowe.............................. 25o
Lekarstwo na zatrzymanie Krwawej

Biegunki dla dorosłych............. 75c
Nowa kuracya Reumatyzmu......... $3.50c

I Lekarstwo na niestrawność................. 50o
I Proszki na uśmierzenie bólu głowy....10c 
Krople na ból zębów...........................10c
Maść przeciw psuciu sie i poceniu nóg 25o 
Żelazny Wzmocniciel Zdrowia........... 50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci....... 25o
Lekarstwo na odciski czyli nagniotki 15o 
Gryp Kiur..........................................$1.25
włos-Ochron.........................................50c
Proszki na Wątrobę............................. 35o
Rekosiek.....................................  25c
Kinder Balsam......................................25o
Krople Bobrowe................................... 50c
Łagodnik...........................................$1.00
Odnowiciel Krwi..................... $2.00
Nerwocisz.......................................... $1,00

Specyalne Leki
przyrządza podług dokładnego opisu choroby. —> 

Załączcie 2c. markę pocztowy i piszcie do:

Albert G. Groblewski.
Cor. Elm & Mała St9..

PLYMOUTH, PA.
Pnt każd$ okolicę, gdzie jeszcze1 UblŁuUua niema, potrzeba mi dobreg* A- 
genta w celu; rozpowszechnienia Żmijęcznikn 
Lekarstw Polskich. Napiszcie po warunki.

AN
REum XULDY

W. Sobczyńskiego

W. F. SEVER?. CO. 
fatóną fee*

CBDAJt BAW;--- - fO’.’A.

ŻMIJECZNIK
gst-----------

Naszem zdaniem jest iż każdy po
winien dostać jak najepszy towar.

Jeżeli jesteś

CHORY
a chcesz być

Zdrowym, Pięknym, 
i mieć ładne, bujne 

WŁOSY

' Assesment od
Wiek

$2
50

$5
00 OI 10r* ca

Od 16 Do 20 20c 40c 60c
20 21 21 42 63
21 22 22 44 66
22 23 23 46 69
23 24 ' 24 48 72
24 25 25 50 75
25 26 26 52 78
26 27 27 54 81
27 28 28 56 84
28 29 29 58 87
29 30 30 60 90
30 31 ol 62 93
31 32 32 64 96
32 33 33 66 99
33 34 34 68 1,02
34 35 35 70 1,05
35 36 36 72 1,08
36 37 37 74 1,11
37 38 38 76 1,14
38 39 39 78 1,17
39 40 i 40 80 1,20
40 4! 41 82 1,23
41 42 42 84 1,26
42 43 43 86 1,29
43 44 44 88 1,32
44 45 45 90 1,35

Na sprzedaż u wszystkich aptekarzy.

W. F. Severa Co.
j _ __ ________________________________________________ ____ ________________
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MĘZCZYZNI

z

innymi powstań-j które"° jeszcze nie u^to’ Wszys’ 
.............. oni bvli niehpmiopznvmi ban-

State

Popierajcie ogłaszających się w “Wielkopolaninie1'.

LEW WALLACE

Trzymajcie nerki w porządku.

Beq-HunO
Cena 50 cł.

nie

na

124 42nd str. Pittsburg.
Kupcy ogłaszajcie się!

We Lwowie za rogatką zamars 
tynowską automobil jadący pełną 
siłą najechał na czteroletnie dziec 
ko szewca Kremera, zabijając je 
na miejscu. Właściciela automo
bilu policya natychmiast uwięziła.

swe 
laty

pienię- 
grozi o- 
kompro

Spieszcie sig z nadsełaniem 
prenumeraty albowiem mamy 
niewielki zapas tych książek.

Powieść history
czna z czasów - 
Jezusa Chrystusa

W guberniach Warszawa i Ra
dom zniesiono stan nadzwyczaj
nej ochrony, wprowadzając w 
miejsce tegoż stan wzmocnionej

sób. Od Trembowoli po Jasło i 
nowy Sącz szkarlatyna objęła 26 
powiatów, tyfus brzuszny 17 po
wiatów, powodując znaczne ofia
ry w ludziach.

ochrony na przeciąg 6 miesięcy. 
Nie kijem — to pałką.

Wydział lekarski Tow. przyjaciół 
nauk w Poznaniu obchodził uro
czyście 400 rocznicę urodzin Józe
fa Strusia, pierwszego znakomite 
go lekarza i przyrodnika polskie
go, rodem Poznańczyka.

Konstytucye, 
Książki kwitowe, 
Nagłówki na listy, 
Bilety wizytowe, 
Programy, 
Powinszowania, 
Zaproszenia ślubne 
Dyplomy, 
Plakaty, 
Cyrkularze itd.

Choroby zakaźne w Galicyi.
Choroby zakaźne w Galicyi — 

mnożą się w zastraszający spo-

cy oni byli niebezpiecznymi ban
dytami.

i zabrano mnóstwo druków syo- 
nistycznych. Obecnie uwolniono 
aresztowanego.

P. & A.: 
2204 MAIN.

nie sterał swe zdrowie, lekką bę
dzie !

Miej zawsze w domu, aby w po 
trzebie była pod ręką, flaszeczkę 
Dra Richtera ..Kotwicznego Pain 
Expelleru”. Na reumatyzm, neu- 
ralgię, bóle w krzyżach, podagrę, 
jako też i inne choroby muszku- 
łów i nerwów nie ma nic lepszego 
Tylko 25 i 50 centów za butele
czkę.

ZIEMIE POLSKIE POD; 
AUSTRYAKIEM.

W Kaliszu popełnił samobóst- 
wo topiąc się w Proście właściciel 
sklepu kolonialnego, Wacław Sta 
szewski. Przyczyną samobójswa 
była choroba nieuleczalna.

W. 
pols

Fiskus pruski zakupił dobra ry 
cerskie Grunwald w okręgu Oste 
rode, na którego polach rozegrał 
się w r. 1410 dramat niemiecko 
polski, zakończony zniszczeniem 
krzyżactwa.

się
St.
wy

Rok Założenia
1854

JAMES M. HUSTEAD,
Wiceprezydent

FR M. SEMANS, Jr.f 
Zast. kasy era

W Dłutowie gub. płockiej — 
dwóch strażników pogranicznych 
zabiło parobka Grochowskiego, 
oraz ciężko poraniło gospodarza 
Jabłońskiego, zabierając od pier 
wszego 30 kop. u drugiego 6 rb. 
Jabłoński przyszedłszy do siebie 
zawiadomił o wypadku posteru^ 
nek, który wysłał patrol za spra 
wcami.

W Lublinie pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru 22 letnia 
artystka goszczącej tam trupy poi 
skiej, p. Marya Skórzewska. Po
wód samobójstwa nieznany.

JOSIAH V. THOMPSON,
Prezydent

EDGAR S. HACKNEY,
Kasyer

gó- 
ks. 
ca-

We wsi Czarny Dwór pod War
szawą 15 uzbrojonych żołnierzy 
konnej artyleryi, wraz z 20 sze
regowcami saperów wszczęło po 
pijanemu kłótnię, a następnie bój 
kę na pałaszę. W czasie walki ar- 
tylerzysta Własow i saper Sob
ków zostali zabici, 13 żołnierzy 
jest zaś ciężko rannych.

Pociąg osobowy zdążający z 
Tarnowa do Szczecina najechał 
pod Delastowicami idącego torem 
głuchoniemego Stanisława Wala
sa, zabijając go na miejscu.

motywów u- 
pozwolenie 
ku czci Ju- 

który miał

nie na tę uroczystość przybyły 
dziekan.

Prokuratorya państwa w Koło
myi pragnęła wdrożyć przeciw ks. 
biskupowi Chomyszynowi docho
dzenia karne o pochwalanie czy
nu karygodnego; od zamiaru tego 
odstąpiła wskutek „nacisku z 
ry”. Nieprzyjaciele cerkwi i 
Chołmyszyna pragną poruszyć 
łą sprawę w parlamencie.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Zamówienia przyjmuje
my także przez telefony:

BELL:
2263 GRANT.

Gubernator piotrkowski rozes
łał okólnik do wszystkich podwła 
dnych sobie urzędników, w któ
rym poleca roztoczyć pilny dozór 
nad osobami przybywającymi z 
zagranicy, wśród których znajdo 
wać się ma znaczna ilość Jezuitów 
prowadzących usilną propagandę 
katolicyzmu.

Wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa 

wchodzące 

w Polskim, 
Angielskim, 
Niemieckim, 
Słowackim, 
Litewskim, 
Włoskim
i innych językach

SZYBKO, 
GUSTOWNIE

a TANIO!

Droga do 
Zdrowia
Siły i

Zeźkosci

Zdrowie trzeba szanować! Wie 
tern wielu ludzi w Pittsburgu, 

którzy umieją je szanować i bro
nić.

Wielu mieszkańców Pittsburga 
narażają swe życie przez zaniedba 
nie swoich nerek, choć wiedzą, że 
trzeba by je leczyć. Chore nerki są 
powodem wielu chorób i słabości, 
a można tego niebezpieczeństwa 
uniknąć, jeżeli się dba o zdro
wie nerek, co można dokazać przez 
branie Doansa Pigułek na Nerki, 
który to lek usuwa na dobre wszel 
kie bole w krzyżu, pochodzące z 
choroby Nerek. — Oto rekomenda 
cya tego lekarstwa przez obywate
la miejscowego:

John McTurk, mieszkający pod 
No. 630 Karl Avenue w Pittsbur
gu, Pa., mówi: „Polecani Pigułki 
Doans’a na Nerki jako dobre i 
pewne lekarstwo przeciw bólom w 
krzyżach i innym bólom, pochodzą 
cym z powodu słabości i bezczyn
ności Nerek. Te Pigułki okazały 
się być znakomitym wzmocnicie- 
lem nerek, gdym cierpiał na Lum
bago i na ostre bóle ,w krzyżach, 
tak że się nawet schylić nie mo
głem. Pigułki Doans’a na Nerki 
usunęły tę chorobę i słabość, przy 
wróciły mi moc i energię i wzmóc 
niły ogólnie moje zdrowie. Mam 
odtąd do nich wielkie zaufanie”.

Na sprzedaż we wszystkich apte 
kach i składach. Cena 50 c. — 
Foster Milburn Co., Buffalo, N. Y 
jedyni agenci na Stany Zjednoczo 
ne. — Pamiętajcie nazwę i 
bierzcie innych.

d\- Szanowne Towarzystwa zamierzają dać] 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgło
szenie sig do nas. Drukarnia nasza zaopa
trzona jest w najnowszy wybór czcionek,

ozdób i obwódek, dlatego jeste-'my w stanie zado

Strzelno.
Właściciel młyna Stanisław Do 

pierała z Młynów chciał wsiąść 
do pociągu na tutejszym dworcu, 
gdy właśnie pociąg ruszył. Przy- 
tem wpadł pomiędzy kola, które 
zadały mu śmierć na miejscu. — 
Nieszczęśliwy pozostawił żonę i 
pięcioro drobnych dzieci.

Absolutnie pewny. Konserwatywny 
Bank.

Przyjmuje wkładki i wypłaca regu
larnie wkładki.

JEDYNY UCZCIWY BANK 
w Mieście, Stanie i St. Zjednoczonych

Jaraczewo.
Niemcy chcą tu sprzedać 

gospodarstwa. Przed kilku 
okupiło się w naszej okolicy 30
Niemców. Dziesięciu się już wy
niosło, a sześciu każdej chwili 
chce się pozbyć swych gospo
darstw i wynieść się w swoje stro 
ny. Polacy od kupna nie są wy
kluczeni. Ziemia tu dobra, okolic 
ca przyjemna. Gospodarstwa na 
sprzedaż są rozmaite. Jedno ma 
70 mórg, budynki niekonieczne!, 
za to ziemia dobra. Drugie liczy 
12 mórg, dobre budynki. Trzecie 
25 mórg i dobre budynki. Czwar
te ma dwa domy z ładrtemi ogro
dami. Piąte 53 morgi i budynki 
nowe. Szóste 90 mórg i dobre bu
dynki. Nadto są dwa wiatraki z

i 4 morgami ziemi.

Gubernator wileński cofnął bez 
podania określonych 
dzielone poprzednio 
na uroczysty obchód 
liusza Słowackiego, 
się odbyć w Wilnie.

Kraków.
Policya krakowska zwróciła 
do konsula austryackiego w 
Louis, w Ameryce, z prośbą o
śledzenie niejakiego N. Grędziń- 
skiego, alias W. Pawłowskiego,— 
który rozsyła księżom po para
fiach w Galicyi listy z żądaniem 
nadesłania pewnej sumy 
dzy, w przeciwnym razie 
publiowaniem rzekomo 
mitującyeh papierów.

W Krakowie ukonstytuował się 
komitet dla sprowadzenia zwłok 
Juliusza Słowackiego na Wawel, 
w skład którego wchodzą: mar
szałek lir. Badeni, prezydent mia
sta dr. Juliusz Leo, Wacław Sie- 
roszeński, Władysław Turski, 
prof. Otto Bujwid, dr. Stefan Gó
ra i Wincenty Wysocki.

Uczcie się po angielsku!
Możemy was nauczyć przez pocztę w 

krótkim czasie po angielsku mówić,czy
tać i pisać. Chcemy was przekonać i 
poślemy wam jedną próbę dl* doświad
czenia. Piszcie dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA”

'' 712 W. 18th St., Pilsen Station,
B 'HICA -O, ILL.

Wągrowiecka rewolucya 
przed sądem.

O zakłócanie spokoju publiczne 
go, opór przeciw władzy i obrazę 
urzędników stanęli przed gnieź
nieńską izbą karną; czeladnicy 
murarscy: Jan i Julian Żołądków 
scy, czeladnik blacharski Bulcze 
wski, uczeń ciesielski Chudziński, 
murarz Gomulski, robotnicy Przy 
był i Rybowiak oraz zamężne Chu 
dzińska i Wieczerkiewiczowa. — 
Świadków zawezwano przeszło 20 
Przed sąd zaprowadziło ich nastę 
pujące zajście: W szynkowni Hei 
na w Wągrowcu pokłóciło się kil 
ku pijanych, a w końcu urządziło 
bijatykę. Policya nie mogła sobie 
dać rady, urzędnikom grożono ki 
jami i nożami. Powstało przytem 
olbrzymie zbiegowisko, tłum przy 
brał groźną postawę wobec urzę
dników. Dopiero gdy więcej poli 
cyantów nadeszło, udało się aresz 
tować „przywódców rozruchu”. 
Sąd skazał Jana Żołądkowskiego 
na 4 miesiące więzienia, brata je
go Juliana na 7 miesięcy Bulcze- 
wskiego na 5 miesięcy, Chudzińs
kiego na 4 miesiące, Gomulskiego 
na miesiąc, Przybyła na 2 tygod
nie. Rybowiaka na miesiąc. Chu
dzińską na tydzień, Wieczerkiewi 
czową na dwa tygodnie więzienia 
Oto skutki pijaństwa.

W Baboszewie, wsi pow. płoń
skiego z przyczyn niezbadanych 
wybuchł w biały dzień pożar w 
kościele parafialnym, który do 
szczętu się spalił, za nim jeszcze 
jakakolwiek akcya ratunkowa zo
stała podjęta.

Komorowice.
W Komorowieaeh pod Białą z 

powodu nieszczęśliwej miłości usi 
łował odebrać sobie życie wystrza 
łem z rewolweru 19 letni pisarz 
Franciszek Wróbel, raniąc się cię 
żko w prawe oko.

Druki kolorami 
sę n»sz£ 

SPECYALNOŚCIĄ.

Trudne do uwierzenia.
Przemyśl. — Krążą pogłoski 

dość prawdopodobne,że magistrat 
z wiosną zamierza zamek przemy
ski wraz z dobrze utrzymanemi 
ubikacyami wydzierżawić jakie
muś obcemu wiedeńskiemu przed 
siębiorcy na... teatrzyk letni nb. 
niemiecki z wesołemi diwami, coś 
w rodzaju Orfeum...

Na samą myśl o tern, myśl, że 
sala, gdzie tak świetnie rozwijają 
cc się Tow. dramatyczne prze
myskie troskliwie pielęgnowało 
rzeczy swojskie, ma się stać przy
bytkiem podkasanych muz z nad 
Dunaju lub Sprewy — budzi u 
taźa«go Polaka niepokój i pyta 
nie, czy to możliwe? Nic chce się 
nawet wierzyć, aby magistrat poi 
ski za kilkaset koron odważył się 
na tego rodzaju profanaeyę pa
miątek polskich.

Z 
ki ej 
wał 
nazw polskich miejscowości. Spis
ten ogłoszony został w pierwszym 
i drugim zeszycie wychodzącego 
w Gocie nakładem Perthesa cza
sopisma „Deutsche Erde”. We
dług powyższego spisu od 1902 do 
1908 roku przechrzczono w 
Księstwie Poznańskiem 434 
kich miejscowości.

Aresztowanie agitatora.
Łomża. — Zaaresztowano tu 

na ulicy ucznia ostatniej klasy

Weź jedną albo dwie
Severy Pigułki na Wątrobę 
noc, jeżeli masz zatwardzenie, — 
a przekonasz się, żee są takie, 
jak ogłaszamy. Jest to najlepszy 
łagodny preparat rozwalniający, 
pomocny w każdym przypadku za 
twardzenia, nie powodujący żad
nych rozdrażnień ani złych na
stępstw. Skutek jego jest ziipelnie 
ptwny. Na ociężałość wątroby, za
twardzenie, zawrót głowy itp. — 
niezrównany. Cena 25 centów za 
słoiczek. U wszystkich aptekarzy. 
W. F. Severa Co.. Cedar Rapids, 
Iowa.

Gdy kupujesz pierś
cionek ślubny, to ku
pujesz go na całe ży

cie, to też jest rzeczą nadzwyczaj 
ważną dla was byście kupili pierścio
nek od odpowiedniego Jubilera, u 
którego są tylko najlepsze ’towary. V. 
Carlson, 4-117 Butler Str., sprzedaje 
tylko szczero złote pierścionki 14, 18, 22 
karatowe. Gdy kupujesz u nas pierścio
nek masz tę pewność, gdyż nie trzyma
my nędznie pozłacanych pierścionków w 
składzie.

4117 Butler St. Pittsburg, Pa

Na cele narodowe i oświatowe.
Jarosław. — Chociaż rzadkie 

są obecnie krociowe donacye, któ 
re utrwalają na zawsze byt jakie
gokolwiek zakładu publicznego, 
coraz częściej mnożą się zapisy 
drobniejsze, tern cenniejsze, że 
świadczą o przenikaniu zrozumie
nia naszych potrzeb narodowych 
w najszersze sfery. Dziś notuje
my nowy zapis.

Oto zmarły w dniu 3 kwietnia 
b. r. śp. Leopold Krzyżanowski,po 
wstaniec z r. 1863, b. sekretarz Ra 
dy gminnej w Radymnie, były 
prezes i członek honorowy „Gwia 
zdy” w Jarosławiu, zapisał testa 
nientem Zarządowi głównemu T.
S. L. 2,000 kor., na Szkołę polską
T. S. L. w Hałcnowie 1,000 kor., 
oraz Kołu T. S. L. w Jarosławiu 
1,000 kor., a Macierzy Szkolnej 
księstwa Cieszyńskiego 3,000 kor. 
Ponadto zmarły poczynił następu 
jące zapisy: na Dom Polski w Mo 
rawskiej Ostrawie 2,000 kor., na 
bursę im. Kopernika w Jarosła
wiu 2,000 kor., Tow. gmin. „So
kół” w Jarosławiu 1,000 kor., o- 
raz Tow. „Gwiazda” w Jarosła
wiu 600 kor. i bibliotekę.

Inowrocław odwiedził ks. bis
kup dr. Likowski, chcąc się prze 
konać naocznie o katastrofie, ja 
ka nawiedziła kościół Najśw. Pan 
ny Maryi.

Bell Phone 4478 Court.

Polski Adwokat

F. A. PIEKARSKI
OFIS:

ST. NICHOLAS BUILDING
450 — A''8, nar< Grant str.

PITTSBURG, PA.

Znany w Warszawie inżynier 
Grubięski, wynalazca żniwiarki 
„Warszawianka” wynalazł nieda 
wno aeroplan, poruszany ściśnio- 
nem powietrzem, a oparty na sy
stemie rzucania rakiet, który 
przedstawił władzom w celu uzys 
kania patentu.

Chrzty pruskie, 
polecenia rejencyi poznańs- 
profesor Langhans przygoto 

spis wszystkich zniszczonych

CUDOWNY WYNALAZEK POLAKA.
“TADEJKA“ maAć. której nie oprze sig 
żadna rana na cieie ludzkiem, szezep-ólnie 
na. nogach z czegokolwiek powstała choć
by cołymi latami ciekła materya........ 50c

“PEWNIK? - maść na strupy, liszaje, kro
sty i świerzbiączkę. bez względu jak dłu
go trwają, stanowczo leczy zupełnie 50c

WIOŚNIANKA“ niezrównany środek 
na utrzymanie włosów, siwym wraca ko
lor naturalny, niszczy za jednem natar
ciem łupież i brud, wstrzymuje wypada
nie włosów i nadaje im pełne życia i pię 
kuosci.............................................................50c

Zaręczamy, że nierównego na świecie- 
Setki podziękowali od cierpiących. Skutek 
naszych wytworów jest pewny jak żaden 
inny na świecie. Przekonaj się sam.

Na listy odpowiada się odwrotnie.
Pieniądze należy wysyłać przez “Money 

Order" iub w znaczkach pocztowych.;

Tadeusz Bałuciński &’Go.
1205 Broadway, Buffalo, N. Y.

Breen & Higgins Lumber Go.
LIMITED

Dostawcy Drzewa
Budulcowego

33rd Str. & Liberty Ave.

óKażdy kto nadeśle prenume
ratę do Redakcyi Wielko

polanina z góry za rok $2.00, 
otrzyma wspaniałą książkę jako 
premię o 400 stronicach p. t.:

ZIEMIE POLSKIE POD | 
L PRUSAKIEM.

Weteran z roku 1863.
Weteran z r. 1863, Łukasz Wi- 

nieki, zmarł w Poznaniu w lazare 
cie miejskim licząc lat 72. Po
grzeb jego już się odbył a kon
dukt żałobny prowadzili księża 
penit. Meisner i Rankowski.

Nieliczna tylko garstka osób od 
dała ostatnią przysługę rodakowi, 
który podczas ostatniej walki na
rodu polskiego za wolność, przed 
laty 46, jako 26 letni mężczyzna 
pełen zapału dla sprawy, zdrów i 
silny, podążył w bratnie szeregi 
krwi. Walczył pod Jungiem mię
dzy innemi pod Nową wsią w Kró 
lestwie. Kule nieprzyjacielskie o- 
minęły śp. Łukasza, lecz nie mi
nęła go niewola, stokroć gorsza 
od śmierci.Po gnano go razem z in 
nymi na Sybir.

Kilkoletni pobyt w kopalniach 
sybirskich zniszczył jego zdrowie, 
astma męczyła śp. Łukasza do sa
mej śmierci. Stąd też wydostaw
szy się, z tego piekła dantejskie
go — nieraz opowiadał o mękach, 
jakie w kopalniach, przykuty do 
taczki, razem z i 
caini znosie musiał — nie był już 
w całej pełni zdolny do pracy za
wodowej na roli. Z zawodu był 
śp. Łukasz urzędnikiem gospodar 
czym.

To też ostatnie swe lata spę
dził w Poznaniu w nędzy, nie u- gimnazyum rządowego, Lichtera 
miejąc się drugim narzucać. Śp. który niósł odezwę syonistyczną 
Łukasz odznaczał się wogóle pra-!w sprawie „szeketów”, czyli po- 
wym charakterem. j datku syonistów. Tejże nocy do-

Niech mu ziemia, w której obro konano rewizyi u aresztowanego 
• —x _ l  . — .1 _ 1„1_1__ 1_ _ L V, ,1... ,1.- A.tt cva.

„Nietykalność” maryawitów.
Przedświąteczny numer wycho' 

dzącego od niedawna w Wilnie 
[ dwutygodnika humorystycznego ( 
„Bomba” skonfiskowany został, 
za dwa humorystyczne obrazki za 
mieszczone na karcie tytułowej,a 

[wyśmiewające przybycie do Wil- 
Ina maryawitów.

aria $10 dla Każdego Cierpiąceg go Mężczyzny.
Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę właściwą mężczyznom, napisz 

do nas po jedną z tych nadzwyczajnych książek. Ona wskazuje jak każdy 
cierpiący na Utratę Męzkosci, Słabe Nerwy, Ogólne Osłabienie, Wybryki 
i Nierozwagę lat Młodych, Zatrucie Krwi, spowodowane zarażeniem albo 
dziedziczne, Choroby Skórne, Reumatyzm, Strykturę, Świeżo nabyte Cho
roby, Gleet czyli Zastarzały Tryper, Utratę Nasienia, Osłabienie Człon
ków, Choroby Organów Moczowych, Żołądek, Wątrobę, Cierpienia Nerek 
*. erz?> —: m°ze byc.wyleczony we własnym domu i za niską cenę. Je
żeli jestes zniechęcony i zrażony płaceniem pieniędzy bez skutku, ta Bez
płatna Książka dla Męzczyzn wartą jest setki dolarów dla ciebie. Ona ci 
powie dla czego cierpisz i jak możesz wyleczyć się gruntownie i na stałe 
Tysiące męzczyzn powróciło do doskonałego zdrowia, siły i żeźkości za 
pomocą wskazówek tej cennej książki. Ona jest składnikiem wiedzy i 
zawiera właśnie to wszystko, o czem każdy mężczyzna wiedzieć powinien. 
Pamiętaj, ze ta książka jest zupełnie bezpłatna. My płacimy nawet markh

PRZECZYTAJ, CO MÓWIĄ Cl MĘŻCZYŻHI.
Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, 111. Hollsople, Pa.

Szanowni Panowie: Nie zaniedbałem przeczytać waszej książki a Do 
przeczytaniu jej, trzymam ją i zachowuję, jak cenny skarb. * S F 
Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, Ill. Pittsburg, Pa.

Szanowni Panowie: Muszę powiedzieć, że uwagi w Waszej książce 
przewyższają wszelkie filozofie na świecie. Rzeczywiście jesteście mi- 
sionarzami natury ludzkiej. Niech Bóg dobry da Wam szczęście. J. K.

W ostatnich sześciu latach wyleczyliśmy z górą 18,000 meźczyzh. Ta 
bezpłatna książka wyjaśni ci dla czego z takim skutkiem leczymy męż
czyzn. Nasi doktorzy mają więcej, niż dwadzieścia lat praktyki a nasze 
lekarstwa usuwają chorobę zupełnie z systemu i organizmu i usuwają ją 
na stałe. Leczenie nasze jest gruntowne i stałe.

KUPON na KSIĄŻKĘ BEZPŁATNA-PRZYŚLIJ go DZISIAJ.
DR. JOS. LISTER & CO., P. 906 _ 22 Fifth Ave., Chicago, Ill.

Panowie:—Ja jestem cierpiącym i chciałbym, żebyście mi przysłali 
opłacając już sami pocztę, jedną z waszych książek bezpłatnych. ’
Nazwisko ................................

DRUKARNIA 
“WIELKOPOLANINA 

56==22nb Street

Ucieczka więźniów.
W Warszawie ujęto 3 więźniów 
liczby 14, którzy uciekłi za po- j 

mocą podkopu z więzienia w Piń- 
sku. Jednego z uciekinierów uję- j 
to w Brześciu Litewskim, 9 zaś 
na miejscu w Pińsku. Obecnie' 
czyni się poszukiwania za 14tym,'

Kompromitacya biskupa.
Stanisławów. — Jak „Hałycza- 

nin” donosi, biskupowi ruskiemu 
ze Stanisławowa ks. Chomyszyno
wi grożą znowu przykrości. Jak 
wiadomo ks. Chomyszyn jeździł 
niedawno do Kołomyi, gdzie od
wiedził w więzieniu ks. Onuckiego 
z Popielnik, zasądzonego na 10 
dni aresztu za obrazę wójta i je
go stronników.

Po uwolnieniu ks. Onuckiego, 
biskup stanisławowski zjechał do 
Popielnik w święto ..Stitenia” 
kiedy odbywał się tam odpust. Po 
kazaniu ks. Chomszyn wyszedł 
na ambonę, aby oczyścić honor 
proboszcza. W zapale oratorskim 
biskup powiedział, że ks. Onucki 
cierpiał niewinnie i niesprawiedli 
we; aby dać mu zadość uczynie
nie biskup nadał mu odznaczenie 
kanonickie. W jakiś czas ks. O- 
nucki w istocie otrzymał kanonie [ Przed trybunałem karnym 
kie odznaki; < 
odczytał w Popielnikach specyal-J prawa przeciw Jarosławowi Mon 

* ’ - - -------_„_„i_..i„ czałowskiemu,oskarżonego o szpie
gostwo na rzecz Rosyi.

Unarodowieaia
1864

270

FIRST NATIONAL BANK 
Uniontown, Pa.

Kapitał zakładowy $100,000.00 
Wkładki i nad wyż. $1.250,000.00

W. DOGONKA
Kontraktor i Budowniczy,

możecie być

WYLECZENI
Ta Książka Powie Wam Jakim Sposobem.

50,000 BEZPŁATNIE

we 
odpowiedni dekret i Lwowie rozpoczęła się tajna roz- 
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swny, ze przyjmujesz 
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Leon P. Kwaśniewski, New
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T. Morys, Woonsocket,R.I. 
Fr. Kluger, Central Falls,

tu sumieniu swojemu i przekona
niu, aby stanąć na niej. Obecnie 
oni praktycznie wyłączają katoli-

Od dwu prawie tygodni na ła
mach sczególniej dzienników o- 
mawianą jest sprawa broszurki 
pod tytułem „Bracia Związkowcy 
budzimy Was”. — Broszurka wy
dana staraniem grupy z New Sa
lem. Pa., a występująca przeciw 
p. Danglowi, redaktorowi Dzienni 
ka Związkowego i zarządcy pism 
Związkowych, wywołała nie małe

ob-
na

• Published every Thursday by the
POLISH PRINTING AND PUBLISHING COMP.

nych i nieuzasadnionych poglą
dów religijnych? Wszyscy może
my stać razem za socyalną refor
mą, jeśli ona jest wolną od kwe- 
styi religijnych; lecz nie możemy 
zwyciężyć, dopóki wszystkie siły 
pracy nie są złączone. Di a dokona
nia tej jedności, zwyczajna moral 
ność musi być uznaną i uszanowa 
ną. Pożerający ogień, radykalny, 
ślepo oddany, krzykliwy niedowia 
rek 'musi być przepędzony. Libe
ralni , szeroko umysłowi, toleran
cyjni, rozumni przewódcy, którzy 
szanują religię, a gwałtów nie 
zadają przekonaniom i sumieniu 
chrześciaskiego robotnika, muszą

Zaprasza się uprzejmie wszystkich.

Przeciw temuż kierownikowi 
pism Związkowych występuje W. 
Duchowieęstwo całego wschodu 
wystosowawszy do Sz. Cenzora 
niżej przytoczony list otwarty:

Ubiegłej niedzieli odbył się 
chód partyi Socyalistyeznej 
południowej stronie miasta Pitts- 
burga. Między innemi (o ile nas 
informowano) uczyniono formal
ny napad na nasze pismo, za kil
ka słów prawdy wyrzeczonych 
pod adresem „czerwonych”. Na 
innem miejscu podamy kilka wia 
domości w tej sprawie, a poniżej 
zamieszczamy artykuł z „Dzienni
ka Polskiego” pod tytułem „O so- 
cyalizmie”, który oby dla wielu 
©bałamuconych był pobudką do 
zastanowienia się nad sprawą.

Henryk Żmijewski, Cam-

Wszelkie korespondencje adresować należy: 
“WIELKOPOLANIN”.

. 56 Twenty Second Str. Pittsburg, Penna.

Wszelkie przesyłu pieniężne adresować: 
Polish Printing and Publishing Co., 

56 — 22-nd str., Pittsburg, Pa.

M. Dudkiewicz, Quiding,

LIST OTWARTY
Szanownego Cenzora Związku 
Narodowego Polskiego w A- 
meryce.

Pierwszym i nieodzownym wa
runkiem każdego wystąpienia i 
każdej pracy publicznej w społe
czeństwie jest uczciwość. Dowo
dzie tej zasady nie potrzeba, bo z 
jednej strony jest ona jasna, jak 
słońce, a z drugiej strony przez 
wszystkich bez różnicy przekonań 
uznawana. Owóż w imię tej uczci 
wości przez wszystkich uznawanej 
i nad słońce jaśniejszej, jako lu
dzie uczciwi, zanim cokolwiekbądź 
więcej w pewnej niezmiernie waż 
nej sprawie publicznej postanowi 
my, zwracamy się przedewszyst- 
kiem za pośrednictwem „Dzienni
ka Chicagoskieego” do Szanowne 
go Cenzora Związku Nar. Pol. w 
Ameryce z uprzejmą prośbą o ła
skawą odpowiedź na zapytanie: 
Czy wiadomem jest Panu Cenzo
rowi, że kierunek urzędowych 
pism Zwązku pod redakcyą p. 
Dangla et consortes jest nietylko 
nawskroś bezwyznaniowym, ale i 
w szczególności wrogim naszej re- 
ligii katolickiej? Czy wiadomem 
mu jest, że pod pokrywką nacyo- 
nalizmu pisma te prowadzą nagan 
kę przeciwko Kościołowi katolic
kiemu i zwłaszcza przeciwko na
szym szkołom parafialnym? Jeżeli. 
P. Cencor zaznajomiony jest z 
tym kierunkiem i z tą działalnoś- 
cą pism związkowych, to czy uwa 
źa on ją za zgodną z zadaniami i 
z konstytucyą Związku Narodowe 
go Polskiego w Ameryce, czy się 
z nią solidaryzuje, lub jeżeli nie, 
to czy i jakich środków zamyśla

wzięty jako system naukowy,plan
reformy, rewolueya pracy, pro- logikę wypadków przestają byc 
gram praktyczny, czy też jako | katolikami. Jest na 
rewolucyjna, lub ewolucyjna teo- prawdą, że prawie wszyscy prze- 
rya. Jest wiele sposobów podawa- wódcy socyalizmu są głośnymi nie 
nych przez socyalistów jako socya przyjaciółmi jakiejkolwiek formy 
listycznych, które nie są takimi,— | religii nadnaturalnej, ze wszyst- 
chyba że się uważa je jako stopnie |kimi rezultatami, jakie takowe u- 
do ideału soeyalistycznego. Na sposobienie sprowadza. Co do te- 
przykład, państwowe regulowanie go Shaw, Hyndman, Bax, Pearson 
pracy, płacy i godzin pracy, po-1 Blatchford i Bebel zgadzają się 

I datku osobistego, spadkowego, o-|z Marxem i La Sallem, że uwaźa- 
podatkowania dochodów, municy- ją chrześciaństwo za absurd, prze- 
palne albo narodowe posiadanie | sąd, lub coś gorszego. Prawie bez 
lub administracya kolei, gazu, po-(wyjątku przewódcy ci są wyraź- 
czty, wody, światła elektrycznego, nie antyreligijnymi, jeśli nie są 
linii komunikacyjnych i innych po antychrześciańskimi lub anty-tei- 
trzeb publicznych, nie są prawdzi Jstami, są oni niechrześciańscy i a- 
wie socyalistycznymi, ani nawet teiści. Oni to ściągnęli te błędy 
śladem społeczeństwa, dążącego |niepowetowane na socyalizm i u- 
do socyalizmu. Bez wątpienia, te czynili je główną częścią tegoż 
przedsięwzięcia można załączyć systemu. Ich ostatecznym celem 
do soeyalistycznych projektów,— jest, znieść system, który dał im 
lecz są one dosyć zgodne z istnie- początek, religijne instytucye, mo 
jącym porządkiem socyalnym, a ralność, nierozerwalność rodziny, 
niektóre z nich już istnieją pod | indyidualizm i wszystkie nasze 
nim. Dopóki się prawa prywatnej 
własności nie zwalcza i dopóki nie 
zostanie przeistoczone i dotknię
te, dopóki daje się wynagrodzenia 
za zabraną własność, dopóty kato
lik nie przekracza swych praw po 
litycznych, ■czyli nie przekracza 
swego obowiązku przez uchwale
nie takich wniosków, socyalizm 
nie ma prawa do przywłaszczania 
sobie, jako wyłącznie swej własno 
ści, wszystkiego, co dąży do na
prawy warunków socyalnych. — 
Wielu z tych, którzy się nazywają 
socyalistami, nie są nimi w praw-l 
dziwem tego słowa znaczeniu. Są 
dalej anarchizmu lub ateizmu; — 
przeciwnie, oni są przejętymi bo- 
jaźnią Boga ludźmi, szczerze pra
gnącymi naprawić stan biednych 
i niechętnymi do przyjęcia jakich 
kolwiek środków nieprawnych;— 
oni odrzucają przesadzone nauki 
niereligijnych przewodników, tak 
dalece, dopóki się zwracają do 
nich, jako połączeni z nimi socya 
listycznymi zamiarami. Oni zwy
czajnie się mylą i łudzą się, gdy| 
myślą, że socyalizm, jak go dziś 
wykładają, jest tylko programem 
ekonomicznym, który nie ma nic ] 
do czynienia z moralnością i re-| 
ligią. Wielu nie widzi nawet, że | 
jest naturalny antagonizm między | 
socyalizmem a Kościołem, gdyżl 
oni nie znają odznaczających cech | 

|tego systemu ekonomicznego. Te-| 
raz zwyczaj każę upatrywać w| 
soeyalizmie środek ku zwalczaniu | 
istniejącego zła społecznego, któ-1 
ry proponuje zmianę nie tylko sy| 
stemu pracy, lecz także i całego | 
moralnego porządku, na którym | 
społeczeństwo chrześcijańskie do-| 
tąd się opierało. Balfour bardzo 
dobitnie wyraża tę ideę, gdy mó-| 
wi: „Socyalizm oznacza i może o-1 
znaczać więcej niż to, że społe-|

żyć zażalenia pracy albo potępiać 
bez wszelkiego zastrzeżenia wszy
stko, to do czego socyalizm dą
ży. Nie musimy zamykać oczu na 
fakta. Nie potrzebujemy obawiać 
się prawdy i rozumnych idei co 
do tego, jak i co do innych przed 
miotów. Każdy inteligentny kato
lik uznaje tak dobrze jak i socya- 
lista rażące krzywdy, których 
proletaryat doznaje. Nie będąc 
socjalistą, katolik jest reforma
torem socyalizmu; innemi słowy 
on stoi za polepszeniem warun
ków klas pracujących; lecz w 
przeciwieństwie do soeyalisty, — 
stara się zdobyć ten cel środka
mi legalnemi.

Jest błędem myśleć, że kiedy się 
namaluje straszny obraz zła, wy
rastającego z nierównego podzia
łu bogactw i z bezsercowości zor
ganizowanego kapitału i chciwoś 
ci, ma się prawo socyalizmu do 
zmiany istniejącego porządku so- 
cyalnego. Tak reformator socyal- 
ny, jak i socyalista przyznaje ko
nieczność reformy ale różnią się 
w środkach, do dokonania tego 
wiodących. Obaj zaczynają z tą 
samą przesłanką, że warunki, wy 
magająee naprawy są opłakane. 
Lecz, mówi socyalista, socyalizm 
jest jedynym ratunkiem, — gdyż 
przez kolektywizm, to jest przez 
wspólne posiadanie, usuwa się 
przyczynę złego, którem jest nie
równość warunków , wypływają
ca z nierównego podziału bo
gactw. Nie, mówi refomator socy- 
alny, socyalizm nie jest nie tylko 
jedynym ratunkiem, lecz wogóle 
żadnym, gdyż spoczywa na fał
szywych zasadach, jest niewypró 
bowanym, niepraktycznym, niemo 
źliwym, niesprawiedliwym, czy |

on ku poskromieniu jej użyć?
Ks. Franciszek Wojtanowski, 

prób, parafii św. Trójcy, Law
rence, Mass.

Ks. Tomasz Grochowski, C. S.S. 
R. New York,

Ks. Franciszek Jasiński, C. S.S. 
R. Nowy York,

Ks. W. Duczmal, Providence, 
R. I.

Ks. P. Kazimierz Reding, Wor
cester, Mass.,

Ks. P. Świtała, Warren, R. I.
Ks.

R. I.,
Ks.
Ks.

R. I.,

Przeglądając jako zazwyczaj 
niedzielne w’ydanie angielskie, 
znaleźliśmy ciekawy ustęp w piś
mie „Press” na stronie 5ej (Ulu-, 
strated magazin section) sporto
wy nibyto artykulik zatytułowa
ny „Observations of a Baseball 
Bug” — Spostrzeżenia nad choro 
bą gry w piłkę.

Gdyby się to tyczyło samej gry 
w piłkę, pal cię siedem, nie zwra
calibyśmy na to uwagi, lecz w ar
tykuliku tym tyle złości, tyle szo
winizmu amerykańskiego, a wielu 
może być takich, którzy po prze
czytaniu wprost fałszywe wnioski 
wyciągną. Dla tych szczególniej 
podajemy ten artykulik w stresz
czeniu, ku dobremu rozpatrzeniu 
i nauce.

Autor tej elukubracyi biada 
słowy Jeremiasza nad zanikiem 
poczuć ajrysko amerykańskich, w 
stosunkach gry w piłkę, na scenie 
amerykańskiej i td. i woła by te
mu zapobiedz. Jakaż różnica mię
dzy dawnymi czasami, a obecnie, 
gdzie na kartach widzieć się dają 
coraz częściej nazwiska najeżone 
spółgłoskami lub kończące się na 
„ski”. Biada, iż ta narodowa gra 
przeszła w ręee „foreignerów” 
obcych.

A jakąż ciekawą aluzyę robi ob
serwator przechodząc od gry w 
piłkę do sceny. Pisze on między 
innymi: „p. Jones może śpiewać 
jak słowik, może brać wysokie 
„C”, lecz nie zostanie zaangażo
waną na scenę póki do swego na
zwiska nie dosunie końcówki — 
„ski”, a ta końcówka sprowadzi 
setki osób na jej śpiew.”

Z całego tego artykułu wieje 
aż nadto widocznie olbrzymi szo
winizm amerykański, a już niesz
częsne polskie „ski” kamieniem 
przywarło na ich sercach. Wpraw 
dzie na oko artykuł ten jest nie
jako chwalbą obconarodowców,iż 
zajmują stanowiska na każdem 
polu, lecz szyderstwem stara się 
obudzić w czytelnikach „ajry- 
szaeh” szowinizm, by nawet z u- 
szczerbkiem istoty dobrej gry lub 
śpiewu nie angażowali sił obcych, 
a wrazie konieczności (niby to 
dla wymowy) starali się wywrzeć 
nacisk na zmienianie nazwisk. — 
Mamy już przykłady, iż niektórzy 
zmieniają swoje własne nazwisko 
na niemieckie lub ajryskie i za je
dnych lub drugich się podają, jak 
np. Ketchel, o którym pisano parę 
miesięcy temu, głosząc światu.iź 
naród niemiecki ma szampiona pię 
ściarza.

Walka nasza o narodowość po
winna być prowadzona na wszy 
stkich polach, a lekceważenie — 
choćby drobnej sprawy daje szo
winistom śmiałość sięgnięcia głę
biej.

Podobne artykuły w prasie an
gielskiej zwalczać należy i wyka
zywać ich złe dążenia, a pisanie o 
tych sprawach przyniesie tysiąc
krotnie lepszy owoc dla sprawy 
narodowej, aniżeli walki jakichś 
partyi, których tu na wychódźt- 
wie w pracy narodowej być nie 
powinno.

York,
Ks.

bridge, Mass.,
Ks. S. Ogonowski, Lowell, Mas.,
Ks. J. Czubek, Salem, Mass.,
Ks. F. Kopytkiewicz, Webster,

Mass.,
Ks. Józef Fuks, Ware, Mass.,
Ks. Wład. Kełbasiński, Lud

low, Mass.,
Ks. L. Jandy, Montague City, 

Mass.,
Ks. Jan Puchała, Manchester, 

N. II.
Ks. M. Piechota, Northampton, 

Mass.,
Ks. Franciszek Kołodziej, 

dams, Mass.

W pierwszym numerze nowo wy 
danego w Nowym Yorku pisma 
„American” znajdujemy doniosły 
artykuł ks. M. P. Dowling, T. J. 
p. t. „Katolicy i Socyalizm”, na
stępującej treści: Często jesteśmy 
zapytywani: „Czy człowiek może 
być socyalistą nie przestając być 
katolikiem? Jak daleko może ka
tolik przyjmować naukę soeyaliz- 
mu. Jakiem ma być stanowisko 
katolika względem socyalizmu? 
Dlaczego został socyalizm potępio 
ny przezKościół? Jakiem jest 
prawdziwe znaczenie socyaliz
mu?” Wszystko to razem składa 
się na pytanie: „Jak daleko jest 
socyalizm zgodny z katolicyz
mem?” Będę się starał odpowie- czeństwo lub państwo ma wziąć 
dzieć na to pytanie możliwie naj w swe ręee wszystkie środki pro- 
srócej. dukcyi, że przedsiębiorstwo i wła
Byłoby nierozumnem lekcewa-1 sność prywatna mają się skończyć 

ii wszystko co prywatna własność 
i prywatne przedsiębiorstwo nio
są ze sobą. To jest socyalizm,a nic 
innego nie jest socyalizmem.” 

Takie pojmowanie socyalizmu 
potępił papież Leon XXIII, ucząc: 
Ktokolwiek wyznaję doktrynę o 
wspólnej własności i zaprzecza 
prawa własności prywatnej, ten 
jest socyalistą i nie może nazywać 
się katolikiem; ktokolwiek zaś wy 
piera się tych dwóch doktryn,ten 
może być katolikiem, gdyż on nie 
jest socyalistą. Filozofia, na któ
rej socyalizm opiera się, jest mate 
ryalistycznąjjej teorya życia ludz 
kiego jest niechrześcijańską. Prze 
wodnicy tego kultu stale obstawa 
ją przy tern, że całość człowieka 
należy do tego świata, że on ma 
myśleć jedynie o tern życiu. Oni 
w teoryi i w praktyce mówią, że 
ten świat jest jedynym światem, 
wartym, aby żyć dlań, że drugi 
świat jest nieznanym i niepew
nym. Oni wierzą, że szczęście czło 
wieka i pomyślność jego mierzy 
się kupą dobrych rzeczy, które po
siada na tym padole. Innemi sło
wy, pogląd na początek człowieka 
koniec i przeznaczenie jest prze
kręcony, lub zapomniany. Szeregi 
socyalistów szybko przejmują się! 
temi opiniami. Jest jasnem, że lu-1 

dzie z takimi wyobrażeniami są. 
towarzyszami demoralizacyjnymi, 
że taka atmosfera myśli i wzmia
nek jest niezdrową i niebezpiecz-' 
ną dla katolików, i jest zupełnie 
przeciwną temu, w co oni są o- 
bowiązani wierzyć. Jako wynik 
tego, ci którzy stają się radykał 
nymi socyalistami, nie potrzebują 
być wykreśleni z Kościoła. Do
świadczenie uczy nas, że prędzej

muje p. Dangel i pomocnicy, 
j Największą bateryę wytoczono 
J w Buffalo na obchodzie konstytu- 
cyi 3go maja. Bolesne to bardzo, 
iż w’ to święto dueha polskiego i 
szczytnej miłości bratniej wytoczo 
no sprawy osobiste p. Dangla, — 

’gdyż o ile czytaliśmy broszurkę 
nie ma w niej żadnej napaści na 
Z. N. P. lecz zarzuty przeciw kie- 

ENTERED AT THE PITTSBURG POST OFFICE AS runkowi pism Związkowych.

second class mail matter. Ciętą odprawę daje Polak w
‘ Ameryce panom podnoszącym 
I głos i wydającym rezolucye prze

ciw W. Duchowieństwu.

i W artykule „W prawdziwym 
świetle prawdy i w imię słuszno
ści”, poda je „Polak w Ameryce” 
cel broszurki „Budzimy Was” — 
jak również marne nibyto zbi
janie tejże.

„Celem broszurki było wytknię
cie prawdy, zbicie niestosownych 
napaści Dz. Zw. na kler polski w 

Ameryce i odparcie niestosownych 
zarzutów’. Przytoczono fakta, nie- 

1 dające się niczem odeprzeć, wyka 
zano dowodami i na tern skończo
no. Do katolików należących do 
Związku odezwTano się po katolic
ku, w sposób nawet za łagodny, 
bo kto czytał napaści Dz. Zw. na 
kler polski w Ameryce, ten przy
znać musi, że miarki w odpowie
dzi nie przebrano.

A jaka była na to odpowiedź? 
Wymijająca. Wspomniano coś nie 
coś o proteście grupy no. 840 w 
New Salem, powiedziano, że z Ko
ściołem walka byłaby zbyteczną, 
że z klerem walczyć ani się opła
ci, że... i td. Czy to jest odpo
wiedź, czy to zbicie i odparcie za
rzutów. Jestto gra wilka, który na 
razie przywdział owczą skórę a- 
by niezadługo przedzierżgnąe się 
znowm w wilka i dalej kąsać na 
praw’0 i lewo.

I to ma być odpowiedź na ową 
broszurkę? Zamiast godnie odpo
wiedzieć, zamiast sprawę wykla
rować należycie, zamiast wykazać 
błędy, poprostu powiedziano sobie 
jesteśmy „na jasnym szlaku” i na 
tern koniec.

I nie dziwimy się temu wcale. 
Wszak faktom nie można zaprze
czyć, bo albo trzeba być ograni
czonym, albo naiwnym, aby coś 
podobnego uczynić”.

i wszystkie 
przyjęte stosunki socyalne.

Jeśli dobrze myślący ludzie po
między socyalistami spodziewają 
się pogodzić z Kościołem, praw- ków przez wszczepianie w swój nim może zebrać swe siły, 
dziwym przyjacielem pracy, trądy system zasad, których żaden ka- g a .
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cyjnym wspomożycielem klas pra tolik nie może przyjąć. Czy oni 
eujących, historycznym i natural'rozumieją, jak potężną pomoc od- 
nym sprzymierzeńcem uciśnio-'rzucają, jak silną opozycyę sobie 

nych zdeptanych, powinni zmusić tworzą swą wąską, uprzedzoną i 
swych przewódców do wypuszczę krótko widzącą polityką, i wysuwa 
nia ze swych programów i platfor niem naprzód swych nietolerancyj 
mę deklaracyj, które są tak niepo 
trzebne dla zyskania socyalnego 
wyzwmlenia, jak są etycznie nie
zdrowe, a religijnie obrażliwe. Po 
winni się ograniczyć na polityczne 
robotnicze agitacye, bez wciąga
nia w nie kwestyi religijnych.— 
Jeśliby przewódcy socyalizmu mie 
li prawdziwie interes robotnika na 
sercu, jeśliby szukali z szczeroś
cią zdobycia socyalnej reformy,— 
zdatnej do wydania natychmiast© 
wych i skutecznych owoców, o- 
ezyściliby organizacyę swoją z ma 
teryalizmu, ateizmu i niewiary;— 
przyjęliby program przystępny; 
dla każdego robotnika bez różni-
ey na wiarę; ustanowiliby platfor być postawieni na straży.
mę tak szeroką; że żaden człowiek! Soeyalna reforma potrzebuje 
nie potrzebowałby zadawać gwał-1 wszystkich sprzymierzeńców, któ 

rych tylko może zdobyć. Nie po
winna być wciśnioną w domy 
swych gorliwych przyjaciół, za-

Zachwalanic tego ustalonego środ= S 
ka domowego Dra Richtera

PAIN-EXPELLERU 
byłoby spóźnione.

z Gały ucywilizowany świat zna jego siłę wypędzania 
Bólu, usuwania Zapalenia i sprawiania ulgi dręczono- 
mu ciału przez to, że leczy Zaziębienie, Reumatyzm, 
Ból Lędźwi, Neuralgię i wszystkie cierpienia, mające 
się leczyć zewnętrznie.

Ale może niejeden z Was nie wie, że to długoletnie 
i świetne powodzenie Dra Richtera “Pain - Expelleru” 
spowodowało niesumienne osoby do wyrabiania podo- 
bnych mu środków. Chroń się sam przed oszustwem, 
zapewniając się, żc butelka, którą kupujesz znajduje się 
w takim samym kartoniku, jak go" przedstawia obrazek, 
znajdujący się obok niniejszego zawiadomienia!

Nadewszystko patrz, żeby tam była "kotwica", 'fe 
ponieważ kotwica jest dla Ciebie oznaką pewności. 
Sprzedawanie każdej mikstury jako ’’Pain Expelleru”, 
nie mającej kotwicy, jest oszustwem i bezwstydną ma- 
nipulacyą w celu wyłudzenia pieniędzy z Twojej klesze- 
ni pod fałszywymi pozorami. S!

„Kotwica" i wyraz „Pain-Expeller“ są naszymi 
znakami handlowymi. Podług prawa nam przysługuje 
Wyłączne ich używanie;

Będziemy dalej walczyli przeciw rabusiom znaków 
handlowych z wszelką mocą, będącą do naszych rożka- <2^ 
zów, i prosimy o współpomoc dobrych ludzi w każdym 
miejscu. Oni taksamo sobie, jak i nam wyświadczą do- 
brodziejstwo, jeżeli stonowczo i zawsze odrzucą każdą 
imitacyę Dra Richtera

„PAIN - EXPELLERU". ®
Gdyby Wasz aptekarz nie miał go mieć, gdy zażą- 

dacie, piszcie do nas. Butelka 25 i 50 ctw. "
F. AD. RICHTER & CO., « §

215 Pearl St., New York.

wstrząśnienie wśród Polonii ame
rykańskiej.

Nic w tern nie ma dziwnego, iż 
Dziennik Związkowy wytacza ar
maty ku obronie, nie Związku lecz 
osobistej, gdyż dzisiaj poza p. 
Dangel nie ma Związku, a poza

Rev. c. Tomaszewski, Pres't. & Treas. Dziennikiem Związkowym — nie 
Ł. Badach, Editor. >ma prawdy>

56 22nd Str., Pittsburfi, Pa* 1 -kt • • • , •
C. D. and P. T. Phone: 2263 Grant. j JNajmniejSZe pOPUSZeme 0S0D1S-
p' aDd A~ TelgPhone-' jió. ■ tości pp. Dangla i Szrajbera to na 

“WIELKOPOLANIN’’. ruszenie Związku i dążenie do roz 
Tygodnik poświęcony sprawom Poisko-Katotic- bicia tej Organizacyi. Tak utrzy- 

kiego ludu w Północnej Ameryce. ' • r A i •
wychodzi w każdy czwartek. muje p. Dangel i pomocnicy.

Sierotki z Emsworth, Pa.
ODBĘDZIE SIĘ

w Niedzielę dnia 23. Maja 1909

w Sali Parafialnej
NIEP. SERCA NAJŚW. MARYI PANNY 

NA GÓRACH (6 WĄRDA).
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Stowarzyszenie kasy pośmiertnej 
pod opieką Matki Bożej Prze 
dziwnej w Wilmington, Del.

ZARZĄD:
Wlel. ks. J. S. Gulcz, Radca Duchow. 

Józef Biniewski, Cenzor 
Maciej Biniewski, Vice Cenzor 
Michał Robaczewski, Prezes 
Andrzej Cisło, Vice Prezes. 
Jan Jakubowski, Kasyer

Stanisław S. Jasik, Sekr, Jeneralny. 
Jan Prostka, Vice Sekretarz.

Kontrolerzy:
Kazimierz Przybylski 
Andrzej Karczewski 
Jan Falicki 
Jan Markowski, 
Jan Kisielewski, 
Michał Grygo.

Kolektorzy uprawnieni do kolekto v,a- 
nia i zapisywania na mniejsze su
my ubezpieczenia:: . ,

Maciej Biniewski, na wschodniej stro
nie miasta. . , , ,

Staaisław S. Jasik, na zachodniej stro 
nie miasta.

Posiedzenia Zarządu Centralnego od 
bywają się w pierwszy Czwartek każ
dego miesiąca w klasie szkoły para
fialnej o godzinie 8ej wieczorem.

Biuro Centralnego Zarządu mieści 
alę pod No. 506 S. Harrison ulica. — 
Wszelkie korespondencye dotyczące 
Stowarzyszenia Kasy Pośmiertnej pod 
opieką M. B. P. adresować należy:

STAN. S. JASIK,
M« S. Harrison str. Wilmington, Del.

PORZĄDEK GRUP:
Grupa I. Tow. Matki Bożej Przedziw

nej, posiedzenia każdą drugą nie
dzielę miesiąca zaraz po sumie w 
hali parafialnej. K. Przybylski 
sekr. fin., 223 Maryland ave. — 
Wszelkie zaś korespondencye, ty
czące się Tow. należy adreso
wać: W. S. Szulc, sekr. prot. 1009 
Mapie str.

Grupa II. kolektorska, Tow. św. Anto
niego, na zachodnią i południową 
stronę miasta. S. S. Jasik, kolektor 
506 S. Harrison str.

Grupa III. Tow. św. Alojzego,na wscho 
dnią i południwą stronę miasta, 
M. Biniewski, kolektor, 12 Robi
son str.

ZAWIADOMIENIA.

Canonsburg, Pa.
Tow. św. Józefa Op. Dz. Jezus 

gr. 29 Unii św. Józefa uchwaliła 
na posiedzeniu kwietniowem, iż 
na przeciąg 3 miesięcy tj. na maj, 
czerwiec i lipiec, przyjmuje no
wych członków bez wstępnego. 
Szanowni Bracia z Canonsburga 
i okolicy, jeśli nie należycie jesz
cze do Towarzystwa, to teraz czas 
przystąpić, a nie poniesiecie kosz
tów wpisowego. 30

Józef Popławski, sekr.

Niniejsze mzawiadamia się To
warzystwo Ryc. św. Michała Arch 
No. II, iż regularne posiedzenie 
odbędzie się w przyszłą niedzielę 
dnia 16go b. m. o godz. 1:30 po 
południu w hali posiedzeń parafii 
Niep. Serca N. M. P,

Józef Walkowski, sekr.

Zawiadamiam wszystkich człon 
ków Towarzystwa Strzelców św. 
Jadwigi No. 2, iż nasze posiedzę 
nie przypada na przyszłą Niedzie
lę zaraz po sumie. Każdy ma się 
stawie.

Jakób Papciak, sekr. 
Jan Szucman, preezs.

Odbyło się posiedzenie Roczne 
Strzelców św. Jadwigi No. 2. Na 
tem posiedzeniu był wybrany no
wy zarząd jak następuje:

Jan Szucman, prezes.
Wawrzyniec Piekarski, wice pr. 
Jakób Papciak, sekretarz. 
Wład. Aokiewicz, wice sekr. 
Piotr Skarupski, kasyer.

Opiekunowie kasy:
Jan Stachowski,
Wincenty Zbrzezny.

Marszałki:
Aleksander Aokiewicz
Jan Karboszka.
Jan Zaborowski, op. chorych.
Jan Stachowski, chorąży.
Wszystkie korespondencncye 

adresować należy:
Jakób Papciak,

3021 Preble str., Pittsburg, Pa.

Niniejszem zawiadamiam, iż 
Towarzystwo św. Antoniego Pad. 
w Sharpsburgu, Pa., będzie miało 
swoje miesięczne posiedzenie w 
niedzielę dnia 16go maja zaraz po 
nieszporach w sali szkolnej. Każ
dy członek ma się stawić pod ka
rą przepisaną w konstytucyi.

Jan Handzlik, sekr.

Niniejszem zawiadamia się To
warzystwo Strzelców św. Jadwigi, 
No. 1 gr. 3 Unii św. Józefa, iż w 
przyszłą niedzielę zaraz po sumie 
odbędzie się nasze miesięczne po
siedzenie w hali par. św. Stanisła
wa Kostki. Każdy członek jest o- 
bowiązany się stawie na to posie 
dzenie, gdyż mamy bardzo ważną 
sprawę do załatwienia.

Wł. Borkowski, prezes, 
Piotr Nawrocki, sekr.

STEUBENVILLE, OHIO.
Obchód rocznicy Konstytucyi 

3go Maja odbył się dnia 9go Ma
ja roku 1909 na sali szkolnej -św. 
Imienia.

Przewodniczący z komitetu To
warzystw kościelnych otworzył 
obchód stosowną przemową, po
wołując na prezesa ks. Proboszcza 
S. Smogóra, ten zaś na sekreta
rza niżej podpisanego.

Program obchodu urozmaicony 
był śpiewami, mową i grą na for
tepianie. Dzieci szkolne przyczyni 
ły się wielce do podniesienia na
stroju patryotycznego.

Deklamowały z uczuciem nastę 
pujące dzieci':

Zofia Śpiewak, Maryanna Kras 
ka, Wiktorya Trusiło, Weronika 
Popko i Maryanna Ziarko.

Pięknym wykończeniem kompo 
zycyi muzycznych na fortepianie 
odznaczyły się panny: Nolan i An 
na Zielińska.

Washington, Penn a.

z partyi Republikańskiej

jest PRZYJACIELEM. ROBOTNIKÓW.

Prawybory 5go Czerwca 1909.

Kandydat

na REKORDERA

Zakłada Rury
Gazowe, Wodocią
gowe, Kanałowe.

Obliczenia podaje 
na żądanie.

Bell Telefon 1426 L. Sohenley.

Wm. D. Larkin
PLUMBIERZ

W7 MELWOOD AVE. 13 Warda
” 1 1 1 PITTSBURG, PA.

wykonuje bardzo 
starannie.

Dla Robotników 
po niskich cenach.

Główną mowę obchodową wy
głosił sekretarz obchodu. Osnową 
jego mowy było: Gzem był dzień 
3go Maja w historyi narodu pol
skiego.

Tow. św. Cecylii wypełniło pro 
gram obchodowy kilkoma ślicz
nymi śpiewami. Odśpiewało mia
nowicie takie piosenki jak. "Witaj j 
majowa jutrzenko, Leeh, Przysz
łość, Bywaj mi zdrowy. Wojow
nik, Jaskółki, Wanda, i piosnka 
Żołnierska.

Wszystko te śpiewy wynagro
dziła publiczność grzmotem oklas 
ków.

Obchód zakończył Wny ks. Pro 
boszcz przemową, odnoszącą się 
do praw i ustaw Konstytucyi 3 go| 
Maja, w końcu odśpiewano Boże 
coś Polskę.

Wymarsz był wspaniały do ha
li obchodowej przy dźwiękach 
kapeli miejscowej. Publiczność J 
zachowywała się wzorowo, Coraz 
to więcej obchody nasze stają się 
prawdziwemi świętami narodu.

E. K. sekretarz.

GLASSPORT, PA.
Staraniem Grup Związkowych ■ 

i Towarzystw kościelnych urzą-j 
dzono obchód ku uczczeniu pa
miątki rocznicy 3go Maja. Cała 
Polonia z Wiel. ks. prób. Jawors
kim na czele wzięła żywy udział 
w obchodzie, a Tow. Sokole z 
Braddock, Pa. przybyło chętliwie I 
ku pomocy, by odegrać sztuczkę 
„Kościuszko w Petersburgu”.

Program obchodu był nadzwy
czaj urozmaicony i może nawet za 
obszerny, gdyż prócz mów, śpie
wów, deklamacyi, przedstawienia 
dodano również ćwiczenia Soko
łów o nagrody.

Z mów podnieść należy mowę 
Wiel. ks.Jaworskiego, który mło- j 
dy jeszcze wiekiem jak ojciec zaj I 
muje się Polonią, a w słowach pod 
niosłych nawoływał do zgody nie 
upatrując różnicy między Towa
rzystwami. Następnie przemawiał 
Druh Szymorowski z Braddock, 
nie strudzony pracownik na niwie 
polskości.

Śliczne były deklamaeye i śpię-' 
wy dzieci szkolnych, takie to 
wszystko jakieś swojskie, iż za ser 
ce chwyta całą garścią.

Z powodu nabitej poprostu ha- ■ 
li Sokoli ćwiczyli tylko na drążku 
i wykazawszy siły i spręystość —| 
zdobyli nagrody przyznane 2 na 
okręg a 2 w gnieździć.

Sztuka wypadła wprost bez za
rzutu, a gra jedynej amatorki 
panny Zenony Hlavatek z Home
stead, z wielkiem uznaniem zosta
ła przyjętą.

Po odśpiewaniu „Boże coś Pols
kę” Publiczność rozeszła się czę
ścią do domów, a bardzo wielu 
na przyjęcie do Sokolni, gdzie 
wieczorem rozdano przyznane na
grody.

Małe to miasteczko Glassport, 
dla wielkomiejskich może to zbyt 
wielka prowineya, ale takie miłe, 
ludność nie przesiąkła dziwnymi 
a niewytłómaczonymi dążyniami.

Wśród tych pękających pąków 
i zieleni czuje się tak jakby się by 
ło gdzieś na podkarpaciu, gdyż i 
góry otaczające ku temu usposa
biają.

Mój Boże po co to ludziska się 
żrą i kłócą? Zajęcie z jakiem 
Wny ks. proboszcz Jaworski przy 
glądał się ćwiczeniu Sokoła ileż to 
daje do myślenia, a za opiekę ja
ką roztacza nad tem Tow. przysz
łości napewno wdzięczne „Czo
łem” składają mu Sokoli.

Oj Wy, którym się. zachciewa 
wydarcia ludności wiary w współ 
ną pracę, ciężko odpowiecie.

Jeden z obecnych.

JEŻELI CHCESZ ZAŁOŻYĆ NOWY INTERES W DOMU
który ci przyniesie $300.00 zarobku w złecie 
każdego tygodnia? Wtedy sprowadź sobie nasz

Aparat do desty lowania 
Denaturowanego Alkoholu 

waży 985 funtów, destyluje dzienie 100 galonów 

Kosztuje S550 00.
Destyluje od 100 do 120 galonów w przeciągu 24 godzin, 

kosztem 8c. za galon, który jest sprzedawany po 60c, za ga
lon, z syropu drzewnego, trocin, masy drzewnej lub odpad
ków roślinnych. Używany bywa do oświetlania, ogrze
wania i wytwarzania siły roboczej, 10 procent dolać do ga- 
zoliny a siła wzmocni sig o 25 procent. Marynarka w całym 
św.ecie jakoteż automobile używają denaturowany alkohol. 
Podatku nie opłaca sig, fabrykacya nie podlega rządowej 
kontroli. Nie jest żadną spekulacją. Rynek domaga sig tego 
produktu.

Aparat ów jest bardzo przydatny i pożyteczny drwalom, 
fabrykantom mydła, papieru, chemikalii. lakieru, farby, 
rolnikom i wogóle wszystkim co mają i otrzebg używania 
siły, gdyż używając tylko odpadki drzewne przez dystyla- 
cyg, wytwarzając alkohol, który równa sig gazolinie lub 
kerosinie, a jest tańszy.

Nasze refereneye niepodlegają wątpliwości. Jesteśmy 
gotowi zawierać warunki dogodnej spłaty za aparat z odpo
wiedniemu osobami. Chcesz być jednym z postępowych? 
Wtedy załóż ten nowy interes sobie w swoim domu.

Pisz dzisiaj-

THE CONTINENTAL NATURAL GAS ALCOHOL CO.
WHEELING, W. VA., U. S. A.

Zakład Leczniczy NEBIROS
Medical Cure

3210 Forbes St. 
Pittsburg, Pa.

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD znany jest tysiącom ludzi. Dawniej zna jdował sig w New 
Yorku przy 25ej u., obecnie przeniesiony został do Pittsburga pod numer 3210 przy ulicy Forbes 
St., i otwartym został dla ludzi potrzebujących porady lekarskiej.

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD zawdzigeza swoje dobre imig znakomitemu leczeniu, szybko 
wyleczymy każd^ chorobg jeżeli jest jeszcze do wyleczenia, a jest wielu ludzi którym w zakła 
dzie wyleczonych sg najlepszy rgkojmię dla nas,

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD sprowadza najcenniejsze i najlepsze rośliny z kraju, Egiptu, 
Azy i, i tymi roślinami leczymy bardzo skutecznie wszelkie choroby. Przedewszystkiem zyska 
liśmy uznanie wleczeniu zastarzałych chorób moczowych i żołądkowych. Z dobrym skutkiem 
leczymy również suchoty i wszelkie inne choroby, jakoteż tajne choroby mgskie i kobiece. 
Skutecznie leczymy reumatyzm, świerzb z opilstwa a także wszelkie choroby u dzieci.

NEBIROS LECZNICZY ZAKŁAD otwarty jest codziennie od godziny 9ej rano do godziny 
wieczór. W niedzielg i świgta jest zakład również otwarty.
9 DO NEBIROS LECZNICZEGO ZAKŁADU dojechać można tramwajem z Forbes St. lub Fifth Av 
i wysiąść na Craft Ave. i zwrócicie sig dwa domy na Forbes St. a bgdziecle w zakładzie. Na 
listy odpowiadamy natychmiast.^ Chorzy mog% sig leczyć w naszym zakradzie.

— Nie kupujcie towaru noszą
cego znaczki: „Made in Germany”

Obiady i przekąski Bell 9547-r Hemlock

PAWEŁ PRZEORSKI 
SALUNi RESTAURACYA 

113 S. 25 str., S. S Pittsburg
Wyborne Wina. Likiery, i Cygara.

Smith Bros.
Czyszczenie i Farbienie Ubrań

Najlepiej urządzony Zakład w mieście. 
Robotg wykonujemy w 5 godzinach.

Warsztat I Biuro: Carson ul. róg 9-tej.
Bell Phone 12 Hemlock - P. 4 A. Phone 12 South

Inne Biura:
128 Fourth Ave. — Bell Phone 2775-R Court 

1623 Fifth Ave. *
1510 Centre Ave. — Bell Phone I048-L Grant 

1600 Carson Street.

Największy chrześciański
Czesko-Polski Wielki Skład

Trunków
409 WATER ST., PITTSBURG, PA.

(Naprzeciw Baltimorskiego Dypa)

--- wina:---

FRED' KALIZSTA, Mgr.

Biała albo czerwona wódka żytnia $2.00
Za galon

$2.50 $3.00
, „ >’ „ >> >» 3.50 4.00 5.00
ŚLIWOWICA 2.50 3.00 4.00
JAŁOWCÓWKA (inaczej Gin) 2.00 2.50 3.00
JAMAJKA RUM 2.50 2.50 3.00
KONIAK 2.00 2.50 3.00
KMINKÓWKA 2.00 2.50 3.00
ANYŻÓWKA 2.00 2.50 3.00
PROMINCKA, zielona 2.50 3.00 —• —

Za obstalunki od $5.00 i wyżej opłacamy expres sami.
ZAŻĄDAJCIE NASZEGO CENNIKA.

STOŁOWE KWAŚNE WINO $1.00 $1.50 $2.00
WINO SŁODKIE 1.50 2.00 3.00
TOKAJSKIE WINO 2.00 3.00 4.00
MADEIRA WINO 2.00 3.00 4.00
MUSZKATUŁOWE WINO 2.00 3.00 4.00
WINO GORZKIE ŻOŁĄDKOWE 2.50 3.00 —.—

Pieniądze należy posyłać naprzód na Money Order lub 
w liście rekomendowanym.

Listy adresujcie tak:

dos. F. Freeaul & Go. 409 Water St., Pittsburg, Pa.
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Gdy cierpicie
Biegunkg Kolki, Painters Colic, Let
nią chorobg, Spazmy, Boleści brzucha 
i inne, gdy dzieei cierpią na rozwol
nienie, używajcie Dr. Laudera ABSO« 
LUTE SPECIFIC, najlepsze lekarstwo 
familijne. Żądajcie od aptekarza lub

przysxlemy je poczty. — CENA 25 i 30c. (*>

GH. LAUDER, Allegheny Pa.
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G. S. TARKOWSKI ■
HURTOWNY SKŁAD ; 

WIN - WÓDEK - LIKIERÓW !
- - PIWA - -

krajowych i importowanych | 
2824 Penn ave., Pittsburg.

ł 
Czyś bogaty, czyś chudzina, 1
Jeśli potrzebujesz wina, |
Piwa albo gorzałczyny
Na wesela lub na chrzciny, i
Nie chodź po to do obcego ,
Lecz kupuj to u swojego, j
Kazimierza Tarkowskiego! j
On eta towar pierwszej klasy
W cenie niskiej na te czasy, ]
Towar ma importowany ’
Lub w tym kraju wyrabiany, 1
Miary dobrej nie żałuje
Każdego grzecznie przyjmuje, ;
Kto więc trunków potrzebuje i
Niech u niego je kupuje, 
Popierajcie więc swojego
Kazimierza Tarkowskiego. 

2824 Penn av., Pittsburg, Pa.

Phons- BeU 458 FisL łhons- P.& U Ławrom

Świeże piwo Wonne cygara

JOZEF GRABOWSKI
Salun i Restauracya

1441 PENN AVE. PITTSBURG, PA.

© Salun I Restauracya •
przy Penn Ave.

A. DROŻYŃSKIEGO 
poleca dobre piwa, wódki, wina, wonne cygar4 

oraz smaczne i zdrowe obiady i przekąski.

•
 2417 Penn Ave.

Pittsburg, Pa.

ŁfTrt nUAE dostać DAR- 
aiU UHuE MO wielki 

ts kataliog Magicznych Sztuk z 
A któremi może zabawić sig i ra- 

zem mieć korzyść, niech przy
szłe s vój adres całączając 2 c 

a pocztowy znaczek.
H. I. SMITH

Ł 116 W. Z4TH STREET
CHICAGO. - - ILL.

JAN RATAJCZYK.
— Salun i Restauracya. —

I31O PENNAVENUE.
Wyborne napoje. — Ciepłe przekąski, 

wybo-owe obiady.

CHOROBY
uznane za niewyleczalne były 
całkiemusunięteprzezknracyę
WIEL. NEWMANA

Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel, plucie 
krwią, zaziębienie, choroby skór 
ne różnego rodzaju, słabość nie 
wiast po połogu, słabość męż
czyzn i dzieci, ból w krzyżach, 
opuchlina it. d. wszystkie są jak 
. aj dokładniej leczone, aby nie 
powróciły.

Wyleczony z reumatyzmu 
bardzo przykrego.

Drogi Ks. N.ewmanie!
Dzigkujg serdecznie za wyleczenie mnie 

z reumatyzmu. Myślałem z początku, że i 
Twoje lekarstwa nic mnie nie pomogę, bo 
już blisko końca bjłem z lekarstwami a nie 
odczuwałem żadnej pornosy ale jak całkiem 
wypotrzebowałem je to tak jakby nożem od
ciął: ból całkiem mnie opuścił.

Ból ten znajdował sig w lewem boku, w 
biodrze. Próbowałem lekarstwa dziesiątki 
gatunków, ale wszystkie nadaremnie że już 
nie miałem ochoty wigeej próbować— ale 
szczęśliwie spostrzegłem ogłoszenie Twe w 
gazecie i jako ostatni raz zdecydowałem sig 

o Ciebie pisać i teraz jestem przekonany 
skutkiem Twej kuracyi.
• Oprócz tego cierpiałem wielkie zatwan- 

dzenie i kaszet, który w nocy mnie bardzo 
dusił, albo po wypiciu czegoś goręcego.

Jeszcze raz wyleczenie i tylko do Ciebie 
sig udam w razie gdyby choroba sig miała 
wrócić. Z szacunkiem pozostajg 
Ant. Michalak, 508 E. 11 st., Duluth, Minn.
Wyleczony zwomitowania krwią, 
palenia w środku i bólu piersiowego:

Kochany Ojeze Nemmanie I
Zasyłam ci stokrotne podzigkowanie któ 

rejnnie tak szczgśliwie do zdrowia przywró 
cil^. Mam nadziejg że wyleczenie moje nie 
jest t zmezasowe ale bedg sig cieszył dobrem 
zdrowiem w przyszłości. Używałem masg 
lekarstw, ale żadne tak skuteczne nie były 
jak od ciebie.

Pozostajg na zawsze wdzięczny 
Fabian Kopczyk, Bok 488, Morris, 111.

DAPMO wam Pouczajęct księ U2AIX1V1V7 żkg sposobu mojego leoze 
nia. Piazoie dzisiaj a nie odwlekajcie jedne 
godnia. Zawsze załęczyć 2c markg, Adres

REV. NEWMAN,
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu się wymień gazetą 
Wielkopolanina. •

Józef Walkowski,
Pierwszorzędna Grosernia 

3201 Dickson ul. Pittsburg.
Handel mój zaopatrzony jest tylko w najlepszy 

towar. Ceny s% niskie. Usługa uprzejma 
szybka, a miara i waga uczciwa.

Popicr-ajcic Rodaka!

NAROŻNIK PENN AVENUE i BUTLER ULICY
POMIEOZY 34-tą i 35-tą ULICĄ. PtTTSBUBG, PENS*.

» Składajcie
wasze pieniądze do takiego banku,— 

gdzie nie potrzebujecie sig obawiać, aby wam z 
nadejściem złych czasówprzepadły.

Przyjmujemy depozyta cddolara i wyżej i pła
cimy procent półrocznie. Pobierając 3 dollary od 
sta rocznie, można w każdym razie dostać pienią
dze bez zamówienia. 4 dolary rocznie od sta moż
na 50 dollarów dostać nez zamówienia, a co wy
żej. trzeba zamówić tjdzień od sta — Przesyła
my pieniądze do starego kraju tanio i szybko. — 
Kupujemy i wymieniamy pieniądze ze starego 
kraju. — Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy.

Godziny bankowe co dzień od 9ej do 3ej popo
łudniu. w soboty <d 9ej do 12ej południe i od 
°ej do 9ej wieczorem.

Bank ten jest ped nadzorem rz^du Stanów Zje
dnoczonych, — wigc pieniądze złożone pewne. 
Można sig rozmówić po polsku. J. J, Szczygieł, • 
zarządca oddziału zagranicznego. J

Pennsylvania National Bank

TELEFON 774Ó CANAL,

S. CHMIELIŃSKA,
PRACOWNIA

CHORĄGWI, SZARF, ODZNAK i WSZELKICH PRZY
BÓRÓW DLA TOWARZYSTW.

Poleca sig Sz. Towarzystwom i Sz. Publiczności, pisz 
cie do nas zanim komu innemu robotg powierzycie.

Wypożyczam wszelkie kostjumy polskie na 
Przedstawienia Teatralne.

S. CHMIELIŃSKA, 6B7 W. 18th strj CHICAGU, ILLINOIS.

Dr. Remans Mol
O Co,

720 Penn Ave., Pittsburo,
Medyczna Kompania posiadająca w 

ofisie po polsko mówiących lekarzy, 
egzaminowanych w krajn, z którymi 
można się rozmówić w rodzinnym języ
ku- Jeże.iś jest chory na jaką chorobą 
przeczytaj uważnie to ogłoszenie, jeśli 
chcesz odzyskać zdrowie.

Tysiące ludzi cierpią latami na choroby, 
które mogą łatwo być wyleczone gdyby mogli 
opowiedzieć zwoje cierpienia w swej własnej 
mowie i gdyby sig u nas leczyli. Gwarantuje
my wyzdrowienie chorób wyleczalnych; my 
sami dostarczamy medycyn z własnego labo- 
ratoryum. Medycyny te importujemy ze sta
rego kraju. Nasza kompania składa sig z le
karzy, którzy mają długoletnie doświadczeni, 
w szpitalach i którzy egzaminowani byli w

sławnych uniwersytetach w starym kraja i byli w wojsku. Leczymy wszelkie wyleczalne 
choroby pod gwarancyą i wyleczyliśmy wiele takich chorób, których inni wyleczyć nie 
mogli. My nie prowadzimy żadnego bumbugu i jeżeli widzimy, że choroba twoja jest nie- 
wyleczalna, to ci to zaraz powiemy 1 nie chcemy nic od ciebie. Uczciwość jest naszą poli
tyką. Mamy tysiące takich ludzi cośmy wyleczyli i ci nam poświadczą.

Naszą specyalnością są choroby sekretne u mężczyzn i kobiet 
Leczymy wszelkie choroby sekretne pod gwarancyą.

Nie dajcie sighumbugować patentoweml medecynami i szumnemi ogłoszeniami,oo 
obiecują wyleczyć wszelkie choroby. Gdyś chory, to wstąp do nas a my ci powiemy co cd 
jest; jeśli nie możesz przyjść topisz donas, a my ci odpiszemy w twej mowie i damy 
darmo poradg. ,

Dr. REGANS MEDICAL COMPANY, 720 PENN AVE.
GODZINY: Od 9 r. do 6 w. W Środę i Sobotę od 9 r. do 9 w. W Niedzielę od 9 r. do 4 po poŁ 

Telefon P. & A. 2171 F.

Dr. WIX mówi:
Lecze codziennie rozmaite gatunki

Tysiące czytelników tego pisma i ich 
przyjaciele cierpią tortury , spowodowane 
przez rupturg i noszenie paska. Dużo z 
was pracuje cigżko i musi użyć całej siły. 
Człowiek, mający rupturg, zmuszony jest 
nosić pasek, który podczas pracy dokucza 
mu straszliwie. Rzućcie pasek, gdyż nie 
robi różnicy, i'e za niego zapłacicie, on was 
nigdy nie wyleczy Jeżeli przypuszczacie 
że pasek was wyleczy, bgdziecie civrpieć 
całe życie i nosić go do grobu.

PASEK 
nigdy 

RUPTURY 
me 

wyleczy.

WARICOCELE i HYDROCELE 
(Fałszywa Ruptura.) (Wodna Ruptura. 

Wyleczenie Gwarantowane.

Jestem graduowanym 1 llcensowanym .ekarzem; mieszkam w Tittsburgu od 
wielu lat 1 mam tutaj jsk najlepszą reputacyg. Jestem najlepszym doktorem w tym 
kraju oo do leczenia ruptury i sekretnych chorób. Wyleczyłem tysiące ludzi z Pitts
burg i okolicy, Których możecie o to zapytać. W ostatnich czasach żaden lekarz nie 
ma takiego rekordu Jak Ja. Chclałbym, abyścle sami ocenili mą pracg.

Czytajcie, co dla Was mog^ zrobić.
Mogg gruntownie wyleczyć was z Ruptury bez użycia noża i przeszkody w pra

cy, oo czynig już od wielu lat Wyleczyłem tysiące ludzi z Ruptury podobnej do wasze 
i są oni teraz zdrowi i zdolni do najcigższei pracy bez noszenia paska.

Czemu nie chcecic, abym was wyleczył?
Mój sposób leczenia Ruptury nie jest bolesnem, a że czyni to specyalista jak a, 

wlgo absolutne wyleczenie jest pewnem. Oparacya nożowa, jak robią to w szpitalach' 
jest zdradliwa, musisz przeleżeć kilka tygodni w łóżku, a wyleczenie nie jest pewnem.’ 

Wi^c co wolicie?
Przyjdźcie do mnie. Za egzaminaeyg nie Uczg nic. Jeżeli mieszkacie blisko 

możecie przychodzić do mnie raz w tygodniu aż do wyleczenia; jeżeli zaś mieszkacie za 
daleko, przyjedźcie do mnie, a w przeciągu dwóch tygodni was wyleczg.

Plszcle po książkę, drukowaną po polsku, a ta was objaśni o moim leczeniu.

RUPTURY
Bez lekarskiej operacyi. Bez wstrzymania od pracy. 

A za ntałą zapłatę.

HEMOROIDY. i choroby Kiszki bistrumeńtóvv. Innych
Hemoroidy 1 Fistula, sprawiające nieznośne bóle, któie lekarstwami tylko coś

kolwiek uśmierzyć można, leczg radykalnie według mojej metody
Książka No. 1. Ruptura i Hydrocele.

riszcie po ilustrowane książki DARMO! KsiążkaNo.2. waricooeie.
Książka No. 3 Hemoroidy i Fistula.

Porada darmo! Ceny umiarkowane. Ugoda na kredyt

r\|- R \A/IY SPECYALISTA RUPTURY.LJ1 , \J, D. VV I A.. 1 K1SZHI ODCHODOWtJ.
9 Pokój 201-202 New Werner Bid. 

631 Pe-nn Ave>. F»lttsk>ur-g, F»a.
GODZINY OFISOWE: GODZINY OFISOWE:

od 9 rano do 4.30 popoud. w niedziele
i od 6 do 8 wieczór od 1 do 4 popołudn.

Dr. WIX.

MOJ REKORD.
Wyleczyłem tysiące 0- 

•ób zl Ruptury, więc i 
ciebie wyleczę.

D49D
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BOUARD. POWIEŚĆ. francuskiego

(Ciąg dalszy)
Bezczynna i znudzona, myślała o tem jedynie, w jaki 

sposób możnaby skłonie męża do wyjazdu z Paryża. Nie 
było to tak łatwe zadanie, gdyż Aleksander coraz to czę
ściej wymykał się z pod jej władzy. Sądziła, że będzie 
miała z niego narzędzie równie posłuszne jej woli, jak 
Bernard d’Agonges, ale książę Katerdżi był mniej lek
komyślny i powierzchowny, niż biedny Bernard. Mimo 
słabości charakteru, miewał niekiedy gwałtowne wybu
chy, a wtedy budziła się w nim taka energia, że nawet 
Róża musiała się przed nią ugiąć. Zresztą niebezpiecznie 
było, jak sama przyznała, wywoływać wspomnienie miłej 
istoty, którą tak ciężko skrzywdził; wraz z wyrzutami 
sumienia budził się w nim żal za przeszłością, a na tem 
nowa księżna Katerdżi najwięcej mogła stracić.

Bezsilny gniew odmalował się na jej twarzy; my
ślała, że pozyska niewolnika, a tymczasem książę wystę
pował niekiedy w roli pana. Róża nie kochała go nigdy, 
gdyż pozioma, samolubna jej natura niezdolną bj ła do 
miłości. Wychodząc za niego, miała podwójny cel przed 
sobą: stać się bogatą i zemścić się na Wandzie Radoliń- 
skiej.

Zaślepiony książę, ani nawet przypuszczał, jak nę
dzną zaślubił istotę; Róża tak zręcznie umiała odgrywać 
szlachetność, słodycz, wspaniałomyślność, że rozproszy
ła zupełnie dawne jego uprzedzenia. Jeżeli dodamy do te 
go królewską jej urodę i wyrafinowaną zalotność, nie 
będziemy się dziwili, że w kilka miesięcy potrafiła go 
usidlić.

Przeszło od roku nosiła nazwisko księżny Katerdżi i 
bywała w świecie; przyjmowano ją wszędzie, gdyż sama 
wydawała świetne bale, należała do najpiękniejszych i 
najmodniejszych kobiet w Paryżu. Ambitna komedyant- 
ka dopięła celu. Mąż był bardzo dla niej hojnym i pozwą 
lał wyrzucać pieniądze garściami, wtedy jedynie żartując 
z jej marnotrawstwa, kiedy niepohamowana zbytnica 
przebrała miarę.

Róża nie czuła się jednak szczęśliwą, gdyż nie była 
samowładną panią w domu, — nie mogła robie, co jej 
się podobało. Nieraz Aleksander sprzeciwiał się jej ka
prysom i powstrzymywał niewczesne wybryki; doprowa
dzało ją do wściekłości, nie znosiła bowiem żadnych prze
szkód. Zapominając o przybranej roli słodkiej gołąbki, 
okazała się w prawdziwem świetle i dała mężowi powód 
do niekorzystnych porównań.

Tak, Walentyna miała słuszność; Róża upojona łat
wym tryumfem, żądna nieograniczonej władzy, zbyt 
wcześnie zrzuciła maskę. Aleksander daremnie szukał te
raz tęsknego smutku, powagi, rozsądku, umiarkowania i 
łatwowierności, które go czarowały w pierwszych miesią
cach po rozłączeniu z Wandą. Postąpił bardzo nieroztro
pnie i teraz musi się starać o zatarcie złego wrażenia.

Spojrzała na zegar: za pół godzinny książę powróci. 
Poszła do sypialni i przebrała się sama bez niczyjej 

pomocy. Dzięki leciuchnej warstwie bielidła, twarz jej 
stała się marmurowo bladą, ciemne obwódki namalowane 
pod oczyma uwydatniały blask jej źrenic, a skoro wło
żyła szlafrok z ponsowego muślinu jedwabnego i rozpuś
ciła bujne włosy, stała się podobną do pięknego widzia
dła. —

Przejrzawszy się w wielkiem weneckiem zwierciadle, 
rzuciła się na szkarłatny szezlong aksamitny i nadała swo 
jej twarzy wyraz łagodnej rezygnacyi, godny męczennicy.

Na dźwięk dzwonka ukazała się panna służąca i. 
widząc swoją panią bladą jak płótno, przestraszyła się.

— Księżna pani zapewne chora! — zawołała z nie
udaną troskliwością, gdyż miejsce zajmowała nader ko
rzystne.

Róża przecząco potrząsnęła głową i z wyrazem znę
kania przymknęła oczy.

— Nie, tylko czuję się niesłychanie znużoną.... U- 
pał bardzo źle na mnie działa. Proszę cię, nie nie mów 
księciu, byłby niespokojny.

— Możeby księżna pani wzięła eteru, albo zastrzyknę 
ła trochę morfiny.

Róża uśmiechnęła się smutnie.
— Te środki już mi nie pomagają. Powietrze parys

kie mnie zabija.
Panna służąca była przebiegłą dziewczyną i zrozu

miała, co się święci.
— Księżna pani powinnaby stąd wyjechać, jak naj

prędzej nad morze albo w góry.. .
— Kąpiele morskie byłyby dla mnie najodpowiedniej 

sze, wczoraj jeszcze zalecał mi je doktor Lagrange, ale 
niema o czem mówić...

— Ach! mojej pani zaehciało się jechać do Trouville 
pomyślała — i jabym była z tego rada... Jaka szkoda, 
że książę pan postanowił spędzić lato w Paryżu — dodała 
głośno — gdybym śmiała, tobym mu powtórzyła, co mó
wił doktor i baronowa Hobstein...

 Ani się waż! — żywo rzekła Róża, ale sprytna 
dziewczyna wyczytała w jej oczach, że łatwo uzyska prze 
baczenie za swoje gadulstwo.

— Zapuść rolety i zapal lampy — rozkazała Róża — 
przedtem jednak zmień różowe zasłony na zielone, pokry
te białą koronką. To samo zrobisz w sali jadalnej i w sa
lonie.

- Kiedy służąca spełniła jej polecenie, Róża w zielo- 
nawem świetle wydawała się jeszcze bledszą.

W kilka chwil później rozległ się głos dzwonka, szar
pnięty niecierpliwą ręką; książę Katerdżi wracał do 
domu.

Na schodach zastąpiła mu drogę panna służąca.
— Książę pan raczy wybaczyć moją śmiałość — rze

kła — ale uważam sobie za święty obowiązek ostrzedz 
go, że moja pani czuje się niedobrze....

Aleksander drgnął.
— Zachorowała?
— Nie chce przyznać się do tego, ale ja widzę, że 

niknie w oczach. To samo powiada doktor Lagrange i bo- 
ronowa Hobstein. Pani zabroniła mi mówić, ale jestem do 
niej taka przywiązana...

Aleksander nie słuchał jej i wpadł, jak zawierucha 
do sypialni żony. Róża krzyknęła przelękniona.

— Zenobia mi powiada, że jesteś chora...
— Ta dziewczyna jest nieznośna! Zabroniłam jej 

wspominać ci o tem, mój drogi...
— Niechże wiem, co ci jest? Istotnie wyglądasz bar

dzo źle. —
— Czuję tylko ogólne osłabienie.
— Dziwna rzecz, skąd ci to przyszło. Na zabawie o- 

grodowej u księstwa Beaucaire...
Odczuła w jego głosie odcień niedowierzania i nie 

dała mu dokończyć.
— Ach tę zabawę gorzko odpokutowałam — west

chnęła — wymawiałeś mi ostro moją wesołość, a tym
czasem nie byłam tak winna, jak ci się zdaje... Cheia- 
łam się odurzyć, gdyż spotkała mię wielka przykrość: sły 
szałam, jak mówiono źle o tobie, a nie mogłam wystąpić 
w twojej obronie...

— Cóż to było?
— Nie mogę powtórzyć... To zbyt bolesne i nie

sprawiedliwe ...
Aleksander niecierpliwie tupnął nogą.
— Ale ja tego żądam.
— Ach, Boże! twoja gwałtowność mię przeraża... 

Otóż mówiono, że byłeś tyranem dla Wandy, że wreszcie 
ona, nie mogąc dłużej znieść tego jarzma, zażądała roz
wodu ....

— Cóż dalej ?
— Przepowiadano mi taki sam los i ubolewano nad 

moją niewolą.
— Jednem słowem uważają mnie za Sinobrodęgo — 

szyderczo rzeki Aleksander — może mają słuszność, wiem 
że niewiele wart jestem. ..

— Cicho bądź! — rzekła pieszczotliwie, opierając rę 
kę na jego ramieniu — nie znam szlachetniejszego serca 
nad twoje... Pojmujesz, ile wycierpiałam, słysząc, jak 
eię oczerniano... Od tego czasu jestem chora...

— Wzywałaś podobno doktora? — zapytał ułagodzo
ny — cóż powiedział?

— Mówił, że to anemia, ostrzegał, że system nerwo
wy jest bardzo podrażniony. Nic dziwnego, bo ileż już 
przeszłam w mojem krótkiem życiu...

— Czy dał ci jakie na to środki?
— Lekarstw żadnych, przepisał tylko kuracyą, któ

rej nie będę mogła przeprowadzić...
— Dlaczego?
Zawahała się z odpowiedzią, gdyż nie była pewną, 

czy grunt jest odpowiednio przygotowany; pukanie do 
drzwi wybawiło ją z kłopotu.

Zenobia przyszła na palcach oznajmując, że obiad 
już gotowy.

Księżna zzmęczonym głosem oświadczyła, że nie jest 
głodna i nie ma siły zejść na dół.

— Ach, mój Boże! pani od tygodnia nic prawie nie 
je — biadała zręczna służąca.

Trzy godziny temu Róża zjadła przy herbacie mnó
stwo ciastek i owoców, na drugie śniadanie*zaś dwa razy 
przybierała ulubionego pasztetu ze skowronków. Aleksan 
der nie był ani na śniadaniu, ani na herbacie, nie mógł 
więc sprawdzić tego.

Bladość Róży, słowa doktora, niepokój Zenobii, wszy 
stko to sprawiło na nim silne wrażenie. Poszedł na obiad, 
niezadowolony z siebie i ze świata — i zaledwie tknął 
podanych potraw.

Był właśnie przy wetach, kiedy weszła księżna, bla
da jak lilia w swojej ponsowej sukni i z wyrazem znuże
nia usiadła obok niego.

— Myślałam, że ci będzie smutno samemu — rzekła 
z przymileniem — i dlatego przyszłam, mimo przełożeń 
Zenobii, która mię zaklinała, abym oszczędzała swych sił.

Pieszczotliwie oparła głowrę na jego ramieniu i naraz 
wstrząsnęła się, zimnym przejęta dreszczem. Aleksander 
przestraszył się, gdyż nigdy jeszcze nie widział jej tak 
bladej i zmienionej. W zielonawem świetle jedwabnych 
abażurów, twarz jej wydawała się, jak ulepiona ze śniegu.

— Ytleż nie przerażaj się, — rzekła z wysiłkiem — 
wiem, że wyglądam okropnie z tą cerą księżycową, ale 
to przejdzie... Powiedz mi lepiej, kogo widziałeś ze zna
jomych?

— W klubie było dziś niewiele osób, gdyż wszyscy 
się rozjeżdżają. Spotkałem Hobsteina, który przypuścił 
istny szturm, aby mnie wyciągnąć do Trouville.

 Doprawdy? — z niewinną minką rzekła Róża, z 
trudnością wstrzymując się od śmiechu.

Poczciwy Daniel już się wziął do dzieła.
— Walentyna mi mówiła, że nie sama tylko przy

jemność pociąga tam jej męża — odezwała się głośno — 
ma podobno na widoku świetny interes, zamierza naby
wać grunta od chłopów normandzkich, budować wille i 
sprzedawać jej później. Zdaniem jego, będzie można za
robić na tem sto na sto.

— Jakto! więc te sprawy cię zajmują? — pytał zdzi
wiony Aleksander.

— Wszystko, co ciebie obchodzi, i mnie także zajmu
je... Wiem, że Daniel, szczerze ci oddany, pragnąłby 
przypuścić cię do spółki.

— Mogę się zgodzie na to, ale nie sądzę, zęby moja 
obecność była tam konieczną.

— Daniel mówi, że mógłbyś mu udzielić niejednej 
rady i wskazówki, posiadasz wielki zmysł do interesów.

Nie chciała dłużej nalegać i zwróciła rozmowę na in
ny przedmiot, żeby nie rozbudzić podejrzliwości Aleksan
dra. Kiedy wstali od stołu, podał jej rękę, gdyż chwiała 
się na nogach, a w sypialnym pokoju dostała gwałtowne
go ataku nerwowego, który przeraził księcia do najwyż
szego stopnia.

Zenobia nadbiegła z eterem, solami i octem aroma
tycznym, służący pojechał karetą po doktora Lagrange.

Lekarz kazał natychmiast rozebrać i położyć zemdlo
ną Różę, poezem z poważną miną zaczął jej skrapiać 
twarz zimną wodą.

— Anemia w wysokim stopniu — odpowiedział na 
niespokojne pytania Aleksandra — system nerwowy bar
dzo podrażniony... .'Nie mogę zataić, że stan księżny bu
dzi we mnie pewne obawy...

— Na Miłość Boską, radź, doktorze, co czynić? — 
prosił zmartwiony mąż.

— Najlepiej byłoby wywieść księżnę nad morze. Po
wietrze tutejsze w lecie jest dla niej szkodliwe. Żadnych 
lekarstw, tylko ruch umiarkowany, oddychanie słonemi 
wyziewami oceanu, kąpiele i rozrywka.

Wziął za kapelusz, skłonił się poważnie i wyszedł. 
Dopiero w karecie zaczął się śmiać i zacierać ręce.

W garderobie Zenobia śmiała się także.
We dwa dni później, kiedy Daniel Hobstein oznaj

mił żonie, że księstwo Katerdżi jadą do Trouville, Wa
lentyna przyjęła tę wiadomość głośnym wybuchem śmie
chu.

— Przepowiedziałam Róży, że tak będzie! — zawo
łała — postawiła na swojem, ale ty, Danielu, najwięcej 
na tem zarobisz.

XXIV.

Aleksander Katerdżi, usłyszawszy dzwonek, wzywa
jący na śniadanie, rzucił cygaro w morze i spiesznie poda 
żył do domu. Pewny był, że się spóźni, tymczasem ku 
wielkiemu swemu zdziwieniu, nie zastał żony w sali ja
dalnej.

— Gdzie pani? — zapytał — czy nie ehora?
Służący poszedł na górę się dowiedzieć, a książę tym 

czasem niecierpliwie bębnił palcami po różowych i nie
bieskich szybkach, oprawnych w ołów.

Marszałek dworu myślał z żalem, że za pół godziny 
śniadanie będzie na nic.

Służący powrócił z wiadomością, że księżna po ką
pieli nie była wcale w domu. Aleksander z kolei wypra
wił go do Hobsteeinów.

— Za chwilę ukazał się sam Daniel.
— Widzę, że spotkała nas jednakowa przygoda — 

śmiał się gruby bankier — nasze panie nas opuściły. Nie 
warto się gniewać, pocieszajmy się, jak można, i zjedzmy 
razem śniadanie. Chodź do mnie, książę, mam wyborne 
krewetki.

— To niesłychane, żeby nie wrócić na czas! — sark
nął Aleksander.

— Co znowu, taka drobnostka! Proszę cię, książę, 
będziemy mogli pogadać swobodniej.

Niepodobna było się oprzeć uprzejmości i dobremu 
humorowi Hobsteina. Aleksander rozchmurzył się więc i 
poszedł z nim na śniadanie. Po czarnej kawie rozłożono 
mapy i gospodarz z ołówkiem w ręku zaczął przedstawiać 
interes. Krocie i miliony płynęły przez jego usta, aż wre
szcie książę Katerdżi, oszołomiony wymową finansisty, ol
śniony widokami zysków, podpisał wszystko, co mu 
podano.

Około godziny trzeciej przed willą rozległ się turkot 
kół i brzęk dzwoneczków, połączony z wesołym śmiechem 
i obie panie raźnie wyskoczyły z wózka, zaprzężonego w 
osiołka, przystrojonego jaskrawemi wstęgami. Przepra
szały bardzo mężów za swój figiel, ale po kąpieli przy
szła im ochota pojechać na śniadanie do sąsiedniej wios
ki, gdzie kazały sobie upiec kurcząt i usmażyć omlet, 
co w połączeniu ze śmietaną i malinami stanowiło prosty 
lecz wyborny posiłek.

Trzytygodniowy pobyt w Trouville nader korzystnie 
wpłynął na Różę; wyglądała świeżo, jak obraz zdrowia.

Alesander zmarszczył brwi z początku i ehciał się 
gniewać, ale ona spojrzała na niego z takiem przymilem 
i uśmiechnęła się tak słodko, że nie miał serca psuć ogól
nej wesołości.

— Teraz trzeba odprowadzić ten wspaniały pojazd 
właścicielowi — rzeki Hobstein, kiedy Walentyna opo
wiedziała szczegóły wyprawy.

— To zbyteczne — odparła Róża — ten zgrabny 
osiołek, obwieszony wstążkami i dzwoneczkami tak mi 
się spodobał, że kupiłam go wraz z wózkiem. Nazywa 
się Tamerlan.

— Ależ przecież masz koczyk i kuce — odezwał się 
książę.

— To nic nie szkodzi. Zobaczycie, jakie wrażenie mój 
Tamerlan sprawi jutro w Deauville.

— Jakto, eheesz jechać na wyścigi w wózku zaprzę
żonym w osła? Żartujesz chyba!

— Bynajmniej. To będzie oryginalny pomysł, który 
zwróci ogólną uwagę.

Podczas rozmowy między księciem Katerdżi a Różą, 
Walentyna pytająco spojrzała na męża.

Nazajutrz na wyścigach w Deauville rozprawiano 
tylko o nowym wybryku księżny Katerdżi; jedni śmiali 
się z tego, inni ganili, a niektórzy utrzymywali, że kobie
cie tak piękniej, młodej i bogatej wszystko wolno. Róża 
widziała, jakie sprawiła wrażenie i zadowolona, tryumfu
jąca wjechała do hippodromu, gdzie wózek i osiołek dzi
wnie odbijały od wspaniałych powozów i rosłych koni.

Wyścigi jeszcze się nie zaczęły. Umyślnie przybyła 
wcześniej, aby zwrócić na siebie uwagę.

Dziś rano przyszło z tego powodu do żywej sprzeczki 
między nią, a mężem. Książę chciał, aby zaniechała tego 
zamiaru, prosił, gniewał się, tłumaczył, że powinna sza
nować jego nazwisko i nie wystawiać na śmiech gawiedzi, 
ona jednak się uparła i nie ustępowała.

Doprowadzony do ostateczności, zapowiedział, że nie 
pojedzie z nią i wyszedł, trzaskając drzwiami.

Róża z początku się zmieszała, gdyż nigdy jeszcze nie 
przyszło między nimi do tak gwałtownej sceny, ani my
ślała jednak uledz jego woli! Właśnie najlepsza szwaczka 
z Trouville przysłała jej kostyum a la paysanne, wczoraj 
dopiero zamówiony, istne arcydzieło oryginalności. Jed
wabna spódniczka w pasy naśladowała różnobarwne tka
niny, używane przez wieśniaczki normandzkie; czarny a- 
ksamitny gorsecik zgrabnie obciskał kibić, biała koszulka 
i faldziste rękawy z najcieńszego batystu dopełniały stro
ju, a kiedy jeszcze Róża włożyła na rude włosy olbrzymi 
wiejski kapelusz; naszywany aksamitkami, była taką pię
kną, że klasnęła w ręce z radości.

Co ją obchodziło niezadowolenie męża? Była pewną, 
że wszyscy będą się nią zachwycali.

W stajni tymczasem zaprzęgano wystrojonego Tame- 
rlana do wózka i szeptano, że książę musiał być mocno 
niezadowolony z fantazyi żony, kiedy sam pojechał kon
no na wyścigi.

Skoro wszystko było już gotowe, Róża posłała pannę 
służącą do Walentyny, ofiarując jej miejsce na wózku.— 
Zenobia niebawem wróciła z wiadomością, że państwo ba- 
ronostwo, już od kwandransa pojechali do hippodromu.

Widząc gniewną zmarszczkę, przecinającą białe czo
ło pani, Zenobia zapytała nieśmiało, czy mają zaprządz 
do landa.

—Po co? — ostro zapytała Róża.
— Myślałam... Księżnie pani może będzie przykro 

samej...
— Nie pytałam ci się o zdanie. Niech zajeżdżają.
Wsiadła na kozioł i wzięła lejce, a tymczasem dwóch 

groomów zajęło miejsca na tylnej ławeczce. Tamerlan, 
uderzony’ szpicrutą, popędził jak strzała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Niewidomi 
i Głusi 

Wyleczeni!

QI C POT A • Łużczki, błonki, h»-
. ski na oczach, ropie

nie oczu, choroba nerwu ocznego i inne 
słabości, powodujące ślepotg. leczymy bez 
noża, bez cigcia. Nawet, jeżeli inni oku
liści uznali ci-e za nieuleczalnego, nasi 
słynni specyaliści zapewniają, że dopóki 
jest choć trochg wzroku, dopóty jest na
dzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i bez 
niebezpieczeństwa.

Oczry Zezowate
prostujemy bez bólu i bez noża.

GŁUCHOTĘ i KATAR nie można wy
leczyć, dopóki nie usunie sig ich przyczy
ny. 95 na 100 wypadków głuchoty pocho
dzi z kataru, — a my za pomocy nasze
go sposobu elektryczno absorbującego le
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.
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720 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

Dr. L. Rosedale.
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22 BARNES LAUNDRY CO.
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TROY LAUNDRY,

FRANCISZEK MYSZEWSKI
Budowniczy i Kontraktor

Buduje domy i przyjmuje wszelkie reperacye.

3008 PREBLE AVE. PITTSBURG.

Dn.S. GObDMANII
----- 406 Grant str., Pittsburg, Pa. =
ukończył cesarsko-królewski uniwersytet w Wiedniu, były wojskowy lekarz cesarsko-kró
lewskiej armii w Austryo-Wggrzech. Dr. Goldmann jest jedynym po polsku mówiącym 
lekarzem europejskim w Pittsburgu, który prowadzi rzetelny praktykę i nie okłamuje 

aai zdziera lu izi za s woj^ usługg.
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zaufaniem osobiście lub listownie. Pamiętajcie adres:I W Niedzielę Od 9-12.Dr. s. OOLDMflNrt, 406 Grant%t., Flttsburg, Pi.

Jan Drożyński
HOTEL, BUFET I RESTAURACYA

Posiada Piwa, Wina i Likiery 
krajowe i zagraniczne

Obiady i Przekąski Najlepsze Cygara
smaczne i zdrowe i Tobisy

3119-21 Brereton Ave. Pittsburg, Pa.

WYKONUJEMY

Przyjdźcie a przekonacie sig,
32 Morgantown Str. Lniontown
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$ Roboty wykonuje starannie, Dojemy obliczenia.

Fred. A. Buel Comp.
» Wykonuje roboty plumberskie, zakłada rury gazowe i kanałowe także roboty bla-
3* cbarskie, różne roboty z kopru i polewanej blachy. ,
* Można rozmówić sig po polsku.

* 3223 Brereton Ave., oboksIkuob^znej Pittsburg, Pa. *
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starannie. najniższe ceny. łt
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Lilley Uniformy
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rabiane ściśle według reguł. 
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CENY NIGDY
nie były niższe jak obecnie.
Piszcie po katalogi i opisy.

Pittsburg Office: 410 FERGUSON BLOG
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Formularz do zamówienia ‘ 

Spółka Wydawnicza “Wielkopolanin”
56-22nd Street Pittsburg, Pa.
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Ojciec zadżumionych.
Trzy razy księżyc odmienił się złoty, 

Jak na tym piasku rozbiłem namioty. 
Maleeńkie dziecko karmiła mi żona, 
Prócz tego dziecka, trzech synów, trzy córki, 
Cała rodzina dzisiaj pogrzebiona 
Przybyła ze mną. Dziewięć dromaderów 
Chodziło co dnia na piasku pagórki, 
Karmić się chwastem nadmorskich ajerów; 
A wieczór, wszystkie tu się kładły wiankiem, 
Tu, gdzie się ogień już dawno nie pali. 
Córki po wodę chodziły ze dzbankami, 
Synowie moi ogień rozkładali, 
Żona z synaczkiem przy piersiach, warzyła. 
Wszystko to dzisiaj tam, gdzie ta mogiła 
Promienistemu słońcu się odśmiecha, 
Wszystko tam leży pod kopułką Szecha. 
A ja samotny wracam — o ! boleści 1 
Trzy razy wieków przeżywszy czterdzieści; 
Odkąd do mego płóciennego dworu 
W tej kwarantannie wszedł anioł pomoru.

O! niewiadoma ta boleść nikomu 
Jaka się w mojem sercu dziś zamyka! 
Wracam na Liban, do mojego domu 
W dziedzińcu moim pomarańcza dzika 
Zapyta: starcze! gdzie są twoje dziatki? 
W dziedzińcu moim córek moich kwiatki 
Spytają: starcze! gdzie są twoje córki? 
Naprzód błękitne na Libanie chmurki 
Pytać mię będą o synów, o żonę, 
O dziecię moje, wszystkie, pogrzebione 
Tam pod grobowcem tym okropnym Szecha 
I wszystkie będą mię pytały echa, 
I wszyscy ludzie, czy wracam ze zdrowiem 
Pytać się będą — Cóż ja im odpowiem?!

Przybyłem. Namiot rozbiłem na piasku. 
Wielbłądy moje cicho się pokładły; 
Dziecko, jak mały aniołek w obrasku 
Karmiło wróble, a ptaszęta jadły, 
Aż do rąk prawie przychodząc dziecinie 
Widzisz tę małą rzeczułkę w dolinie 
Od niej wracała najmłodsza dziewczyna 
Z dzbankiem na głowie, prościutka jak trzcina. 
Przyszła do ognia i wodą z potoku 
Śmiejąc się lekko trysnęła na braci 
Najstarszy — z ogniem zapalonym w oku 
Wstał, dzbanek wody chwycił w drżące dłonie; 
I rzekł: sam Bóg ci za wodę zapłaci, 
Bo chcę pić jak pies, bo ogień mam w łonie. 
To mówiąc wodę wypiwszy ze dzbana, 
Powalił się tu jak palma złamana. 
Przybiegłem — nie czas już było ratować, 
Siostry go chciały martwego całowae;. 
Krzyknąłem wściekły miech się nikt nie wazy! 
Porwałem trupa i rzuciłem straży;
Aby go wzięła na żelazne zgrzebła, 
I tam gdzie grzebią zarażonych grzebała. 
A od tej nocy tak pełnej boleści, 
Naznaczono mi-Nowych dni czterdzieści.

Tej samej nocy Hafne i Amina 
Umarły leżące na łożu przy sobie. 
A patrz! — tak cicho umierały obie! 
Że choć po śmierci najmłodszego syna 
Oczy się moje do snu nie zawarły. 
A nie słyszałem jak obie umarły. 
I nawet matka własna nie słyszała, 
Choć wiem że także tej nocy nie spała. 
Rankiem, obiedwie sine jak żelazo, 
Dwie moje córki, zabite zarazą, 
Wywlec kazałem strażnikom z namiotu; 
I porzuciły nas! — i bez powrotu!... 
A jak dorosłym przystoi dziewicom, 
Włosami ziemię zamiotły rodzicom.

Widzisz to słońce w niebie lazurowem? 
Zawsze tam wschodzi za lasem palmowym, 
Zawsze zachodzi za tą piasku górą; 
Zawsze to niebo niesplamione chmurą: 
A mnie się zdało wtenczas, nie wiem czemu, 
Że słońce, słońcu nie równe złotemu; 
I już nie takie jakie było wczora, 
Ale podobne do słońca upiora, 
A niebo które patrzało na zgubę 
Mego rodzeństwa, moich trojga dzieci; 
Tak mi się mgliste zdawało i grube 
Ziemi wyziewem i słońca purpurą; 
Że nie wiedziałem czy pacierz doleci, 
Do pana Boga co się zakrył chmurą.

I tak dni dziesięć przeszło, choć nie skoro, 
Reszta mych dzieci żyła — wszystko czworo. 
Małżonka moja serce miała lżejsze, 
I nawet moje dzieciątko najmniejsze 
Żyło, i kwiatkiem nie chciało usychać — 
Ja sam nareszcie zacząłem oddychać; 
Bo nie wierzyłem żeby wziąwszy troje 
Bóg mi chciał zabrać wszystkie dzieci moje.

O! była to więc piekielna godzina! 
Gdy patrząc na twarz najmłodszego syna 
Śmierć zobaczyłem. — Ach ja go tak strzegłem! 
Pierwszy na twarzy znak wystąpił drobny; 
Niktby nie dostrzegł — ja ojciec spostrzegłem. 
On do tamtego stawał się podobny;
Stawał się jak mój trup pierworodzony 
Z jasnego blady, z bladego czerwony. 
Patrzę! __ Na twarzy plam żelaznych krocie,
Więc zawołałem głośno: śmierć w namiocie! 
I pochwyciwszy go z takiemi trądy. 
Wyniosłem na step, pomiędzy wielbłądy; 
Aby go tam śmierć zgryzła do ostatka; 
I żeby na to nie patrzała matka.

Przy konającym czuwaliśmy bliscy 
Ja z wielbłądami — na kolanach wszyscy. 
Łamałem ręce i wołałem głośno: 
Oby nie umarł! lub się był nie rodził! 
A tam nad palmy, z twarzą nielitośną, 
Gdy konał mój syn, blady miesiąc wschodził: 

I patrzał: — tego z pamięci nie zatrzeć!
I nie wiem jak ten sam miesiąc mógł patrzeć? 
Gdy skonał w moim ojcowskim uścisku, 
Cheiałem go spalić na popioł w ognisku: 
Lesz ledwie ogień zaczął biedź po szacie, 
Wyrwałem trupa i rzuciłem straży — 
Poniosło mi go czarnych dwóch grabarzy, 
I lepiej mu tam przy siostrach i bracie.
Od tego zgonu i od tej boleści, 
Naznaczono mi nowych dni czterdzieści.

Pod kręgiem sło ca jako krew czerwonym, 
I pod namioteem tym zapowietrzonym 
Żyliśmy, słowa nie mówiąc do siebie, 
I śmierć przed samą śmiercią udawali: 
Myśląc że Boga oszukamy w niebie, 
Że się ten bałwan zarazy przewali. 
Powrócił! — Anioł powrócił morderca! 
Ale mnie znalazł bez łez i bez serca, 
Już omdlałego na boleści świeże, 
Już mówiącego: niech Bóg wszystko bierze! 
Miałem na syna trzeciego cierpienia, 
Powieki bez łez i serce z kamienia. 
Boleść już była jako chleb powszedni. 
I pod oczyma mi konał mój średni, 
Najmniej kochany w mem rodzinneme gronie, 
I najmniej z dzieci płakany po zgonie.
To też Bóg jemu wynagrodził za to, 
Bo mu dał eichą śmierć i lodowatą, 
Bez żadnych bólów, bez żadnych omamień. 
Skonał i skościał, i stał się jak kamień. 
A tak okropnie po śmierci wyglądał, 
Jakby już próżnych naszych łez nie żądał, 
Ale chciał tylko lice swoje wrazić 
W serca nieczułe, oczy nam przerazić, 
I wiecznie zostać w rodziców pamięci, 
Z twarzą co woła — jesteście przeklęci! —

Skonał. Myślałein wtenczas — o! rozpaczy! — 
Że jeśli reszcie Pan Bóg nie przebaczy, 
Jeśli Anioła śmierci przyszłe po nie: 
Dziecko mi weźmie — żonę — a po żonie 
Mnie nieszczęsnego zawoła przed Stwórcę. 
Córka! — Ja myśleć nie śmiałem o córce! 
I trwoga o nią nie gryzła mię żadna.
Ach ona była młoda! taka ładna! 
Taka wesoła, kiedy moją głowę 
Do lilijowych brała chłodzić rączek, 
Kiedy zrobiwszy z jedwabiu osnowę, 
Około eedru biegała po trawie, 
Jak pracowity snująe się pajączek.
Patrz! i ten pas mój błyszczący się jaskrawię 
Ona robiła — i te smutne oczy
Ona rąbkami złocistych warkoczy 
Tak przesłaniała, że patrzałem na nią 
Jak na różę, przeze łzy i słońce. 
Ach, ona była domu mego panią!
Ona jak jaśni anieli obronę, 
Najmniejsze dziecko w kołyseezce strzegła, 
I gdzie płacz jaki słyszała tam biegła;
I wszystkie nasze opłakała ciosy,
I wszystkiee nasze łzy — wzięła na włosy. 
Dziecięć dni przeszło, i nocy tak długich, 
Że śmierć już mogła na gwiazdy odlecić. ' 
Dziesięć dni przeszło, i nocy tak długich, 
Przeszło — nadzieja zaczynała świecić.... 
Po dzieciach ustał wielki płacz niewieści, 
I naliczyliśmy ranków trzydzieści. 
Nareszcie zbywszy pamięci i mocy 
Położyłem się i zasnąłem w nocy.
I we śnie, w lekkie owinięte chmury, 
Ujrzałem moje dwie umarłe córy. 
Przyszły za ręce trzymając się obie;
I pozdrowiwszy mię pokojem w grobie, 
Poszły oczyma cichemi błyszczące 
Nawiedzać inne, po namiocie śpiące. 
Szły cicho, zwolna, schylały się nisko, 
Nad matki łożem, nad dziecka kołyską; 
Potem, na moją najmłodszą dziewczynę 
Obiedwie, ręce położyły sine!
Budzę się z krzykiem i umarłą dziatwę 
Klnąc wołam dziko: Hatfee! moja Hatfe! 
Przyszła jak ptaszek cicho po kobiercu, 
Rzuciła mi się rączkami na szyję;
I przekonałem się że Hatfe żyje, 
Słysząc jej serce bijąee na sercu.
Ale nazajutrz grom przyszedł uderzyć —< 
Córka!!—Lecz na co z boleścią się szerzyć? 
I te mi dziecko sroga śmierć wydarła!
I ta mi córka na rękach umarła! 
A była jedna najstraszniejsza chwila — 
Kiedy ją bole targały zabójcze 
Woła: ratuj mię! ratuj mój ojcze!
I miała wtenczas czerwone usteczka, 
Jak młoda róża kiedy się rozchyla.
I tak umarła ta moja dzieweczka, 
Że mi się serce rozdarło na ćwierci —■ 
A piękna była jak Anioł — po śmierci!

Przyszli nademną płakać nieborakiem 
Strażnicy: przyszli mi wydrzeć to ciało.
I nie ostrożnie zaczepili hakiem —
Hak padł na pierś jej twardą, okrągłą, białą... 
I tu — Bogdajby jak ja nie umarli! —. 
Tu ją pod memi oczyma rozdarli. — 
Ty im to Boże niebieski spamiętasz! 
Wziąłem ją — i zaniosłem na cmentarz.

Z założonemi na piersiach rękoma 
Siedziała trzy dni matka nieruchoma, 
W kącie namiotu żółta jakby z drewna. 
Dziecina stała się blada i rzewna;
Bo mleko matki zaczęło wysychać,
I co dnia było płacz w kołysce słychać. 
A ta pustynia — nie masz dzieci w grobie! 
Ona inaczej wydaje się tobie, 
Może złocista, jasna i weselna?
Lecz dla mnie, jest to równina piekielna! 
Przez tę równinę, przez te piasku kupy, 
Ciągnięto śniade moich dzieci trupy. 
A tam na wzgórzu, kędy morze bije; 
Dla ciebie szumi morze — dla mnie "wyje; 
A kiedy z wichrem na brzegi nie skacze, 

Dla ciebie szemrze tylko —■ dla mnie płacze. 
Co dnia gdy przyszła wieczorna godzina, 
Śpiewającegom słyszał muezina;
Jakby się nad mym ulitował losem, 
Zaczął smutniejszym obwoływać głosem; 
Krzycząc ze swego piaskowego stoga 
Nieszczęśliwemu ojcu — wielkość Boga. 
O! Bądźże mi ty pochwalony AHa! 
Szumem pożaru co miasta zapala 
Trzęsieniem ziemi co grody wywraca, 
Zarazą która dzieci mi wytraca, 
I bierze syny z łona rodzicielki.
O! Allach! Akbar Allach! jesteś wielki!

i 
Wszystko co miało tylko twarz człowieka 
Zaczęło stronić odemnie zdaleka.
Namiotu mego — córki go uprzędły 
Płutna na rosie poczerniały, zwiędły,, 
I podarły się, i lekko napięte 
Były jak próchna z ludzkich trumien zdjęte. 
Zarazę było znać na tym namiocie — 
I wiesz? że nawet tych wróbelków krocie, 
Co zlatywały się tutaj o brzasku, 
Jeść okruszyny i kąpać się piasku;
Odkąd mi dzieci zaczęło ubywać, 
Po żer przestały się wszystkie zlatywać.
Czy orstraszyło je podarte płutno 
Namiotu mego? czy twarz moja biedna? — 
Nie przyleciała z ptaszyn ani jedna 
I spostrzegłem to — i było mi smutno.

Po córce w pięć dni — o! Boże mój! Boże! 
Z wieczora huezeeć już zaczęło morze, 
I słońca się krąg pochował ponury, 
I niebo czarne zaciągnęły chmury.
Noe przyszła, dotąd w pamięci ohydna, 
Ciemna, od gromów czerwoności widna. 
Jeszcze dziś czuję i widzę i słyszę, 
Słyszę, jak namiot gęste sieką deszcze 
Jak się rozciąga,, jak głucho szeleszczę, 
Jak się nademną w ciemności kołysze 
I od piorunów się cały czerwieni, 
Podobny grobom szatańskim z płomieni. 
Zdawało mi się za burzy łoskotem 
Żem słyszał martwe dzieci, za namiotem, 
Wszystkie jęczące przeraźliwie, głucho. 
Więc natężałem wzrok, serce i ucho; 
I z przerażeniem rozmyślałem w sobie, 
Jak moim dzieciom takiej nocy w grobie?

I nagle. — Czemuż ta śmierć tak zdradziecko! 
Tak cicho weszła pod namiotu żagle?! 
Grom spadał hucząc po gromie — i nagle 
W kołysce z eicha zapłakało dziecko — 
A płacz ten musiał być strasznym wyrazem.. . 
Bo zaraz — matka — ja — oboje razem....— 
Rzuciliśmy się gdzie robaczek lichy....
A choć dziecięcia jęk był bardzo cichy: 
To tak wydawał się obojgu głośny 
I tak rozdarty, i tak żałosny, 
I tak z głębokich wnętrzności wyjęty! 
I tak rozumny! i taki przeklęty!!! 
Żeśmy oboje biegli gromem tknięci, 
I bez nadziei już! i bez pamięci!

I niezawiodło przeczucie żałoby! 
Umarło — z takiej jak tamte choroby.
I poszło leżeć między trupę bratnie, 
Moje najmilsze!.... i moje ostatnie!!! 
Śmierć mi go czarna wzięła nie litośnie, 
I już nie wróci! ani mi urośnie!
Ani go kiedy mój dom już zobaczy! — 
I już nie wróci nigdy! — o! rozpaczy!!!

Noc przyszła druga, błyszcząca gwiazdami, 
Byliśmy z matką w namiocie — przed nami 
Leżało dziecko na stole, nie żywe, 
Nieruchomością śmierci przeraźliwe. 
Uczułem wtenczas patrząc na tę postać, 
Że gdyby mogło choć tak z nami zostać, 
Przez wszystkie lata — choć tak, nie inaczej — 
Ubyło by mi z serea pół rozpaczy.
A te już — ani zarazy strażnicy, 
Ani ja niosłem do Szecha kaplicy, 
Gdzie się nam trupia otwierała brama: 
Ale je matka tam zaniosła sama.

W namiocie pustym ja zostałem z żoną. 
Ale czy pojmiesz? — zamiast nas połączyć 
Boleść obojgu nam rozdarłszy łono, 
Zaęzęła jakieś jady w serca sączyć, 
I teraz chyba je sam Bóg oczyści. 
Smutek podobny był do nienawiści, 
I stanął czarny, wielki, między nami. 
Więc rozłączeni byliśmy i sami.
I nie mówiliśmy do siebie słowa — 
Bo powieedz, jakaż być mogła rozmowa, 
W pustym namiocie między mną i żoną 
Pomiędzy ojcem i matką tych dzieci?.. 
Słońce wschodziło w upały czerwono, 
Co dnia tonęła tam gdzie teraz świeci, 
Jak jaka skrawa pożaru pochodnia. — 
Więc tak bezdzietnym było — i tak co dnia —> 

Cisza ogromna namiot nasz zaległa. 
Chyba mysz jaka w księżycu przebiegła;
Zgoła innego jęku ni szelestu... 
Doczekaliśmy więc tak dni czterdziestu.
I kwarantanny przybyli lekarze, 
Głęboko patrzeć w nasze smutne twarze. 
Widziałem jak się każdy z nich zadziwiał; 
Bo nachyliłem się był i posiwiał.
A żona moja od niespań i troski. 
Była jak bursztyn, albo żółte woski;
Na głowie miała z włosów siwych wieniec, 
Jakiś okropny ceglany rumieniec,
A oczy pełne takiej błyskawicy
Jak ci co wyjdą na słońce z ciemnicy. 
Lekarz nam kazał w sustawy uderzyć, 
Tam gdzie zaraza pierwsze rzuca strupy — 
Zdrów byłem.—Ludzie! czy będziecie wierzyć?. 
Ja co me wszyskie całowałem trupy, 
Z tej kwarantanny wychodziłem zdrowy: 
Żona, co nawet nie tknęła połowy, 
Nad piersiami się uderzywszy, zbladła, 
I zachwiała się z jękiem — i upadła, 
A ja na ręce wziąłem trup niewieści, 
Zaniosłem w namiot i rzuciwszy brzemię 
Upadłem przy niej, jak martwy na ziemię... 
I obudziłem się — na dni czterdzieści...

Przed samą śmiercią wyznała mi matka, 
Że chciała z grobu swojego dzieciątka 
Jakiej pamiątki, kamienia, lub kwiatka, 
Włoska w złocistych na głowie obrączkach; 
I ta po dziecku umarłem pamiątka — 
Patrzaj! obrazek ten co trzymał w rączkach, 
Te włoski złote i tak dzisiaj święte, 
W mogiłce z główki maleńkiemu zdjęte — 
Bo biedna matka miała tyle mocy, 
Że odkopała dziecko o północy;
Znalazła jeszcze niezepsutem wcale, 
Pocałowała w usteczek korale
I znów włoyła do trupich obsłonek — 
Te upominki i ten pocałunek, 
Zazdrośnej ziemi Szecha ukradzione, 
Zabiły matkę i wzięły mi żonę.

I znów się łono piaskowe otwarło, 
Gdzie pochowałem matkę martwych zmarłą. 
Potem wróciłem do płóciennej nory, 
Schować się w cieniu, jak nocne potwory. 
Ani ja słońca na niebieskim sklepie,’ 
Ani mnie ludzie widzieli na stepie. 
Stałem się jako zdziecinniali — starzy —■ 
W pamięci mojej, żadnej żywej twarzy, 
Tylko te sine i okropne lica, 
Które mi wzięła zarazy martwica.
I w dzień błękitny i w noc każdą ciemną, 
Oni tu byli w tym namiocie ze mną; 
Gadałem z niemi, zmyślałem rozmowy 
W których rozmawiał ze mną tłum grobowy; 
I często dziwnym natrafiłem losem 
Na głos, co moich był dzieciątek głosem. 
Z obłąkanego budziły mię śnicia 
Po nocy hyen przeraźliwe wycia, 
Tam nad trumnami... i słychałem blady 
Jak nad trupami płaczą trupo-jady. 
Stałem się wreszcie jak wąż gdy ochłodnie, 
I przechodziły mi dnie i tygodnie, 
Bez żadnych bólów, pomiątek, omamień. 
Stałem się twardy i zimny jak kamień.
I raz — Ach Boska nademną opieka! 
Patrzę, ktoś w namiot mój cicho zagląda —- 
I ach! — Nie była to już twarz człowieka 
Lecz głowa mego starego wielbłąda.
Spojrzał — i spojrzał z twarzą tak litośną, 
Że rozpłakałem się jak dziecko głośno.

I tak przeżyłem smutnych dni czterdzieście; 
Przyszli mię ludzie uwolnić nareszcie. 
O! gorżka wolność i chwila odlotu!
Jam do ciemnego już przywykł namiotu; 
Z uczuciem smutku, boleści i zgrozy, 
Będę wyrywał koły i powrozy
Które.. . (o! Boże wiekuisty świeć mi!...) 
Do tego piasku zatykałem z dziećmi.
Ach pomoż ty mi je zerwać — sam jestem! 
A może tobie posępnym szelestem 
Te płutna więcej boleści powiedzą?
One widziały wszystko! wszystko wiedzą! 
Czyż nie są teraz jak męki obrazy?
Patrz na nie, dotknij! nie bój się zarazy, 
Nie bój się śmierci co dotknięciem sinem. .. 
Wszak ty nie jesteś synu, moim synem. 
Lecz nie — uciekaj! ja wiem że te płutna 
Straszne się muszą obcym ludziom zdawać. 
Śmierć od zarazy ? ach! to śmierć okrutna! 
Zaczynasz własnych braci nie poznawać, 
Potem cię ogień pali, piersi górą...
Ach! ja tak moich widziałem ośmioro! 
I co dnia patrząc na tak konające, 
Wysiedziałem tu całe trzy miesiące. 
Dziś — oto dziewięć wielbłądów podrónych, 
A na nich — patrzaj, osiem juków próżnych, 
I nie zostało mi nic — oprócz Boga;
I tam mój cmentarz —a tamtędy droga. —<

— Nie kupujcie towaru noszą 
cego znaczki: „Made in Germany ’

W SĄDZIE.
Przewodniczący objaśnia jedne 

go z świadków, że nie może przy-

Dla każdego z członków 
rodzny.

Rozmaite gatunki mydła są 
dziś ofiarowane publiczności. — 
Chcąc napewno otrzymać mydło 
rzeczywiście najlepsze, gojące i 
posiadające własności lecznicze,źą 
daj, by ci dano Severy Mydło Le
cznicze Skórne. Każdy aptekarz 
ma to mydło. Matki używają go (sięgać, jeżeli jest z obwinionym w 
do kąpania niemowląt, panny i ‘ ’
młode mężatki do toalety, mężczy 
źni do golenia. Wywiera dobry 
skutek w każdym przypadku wy
sypki skórnej. Spróbuj go. Cena 
25 centów za kawałek. U wszyst
kich aptekarzy. Próbkę przyszle- 
my po otrzemaniu 2c znaczka pocz 
towego. — W. F. Severa Co., Ce
dar Rapids, Iowa.

PRZY KOLACYI.
Kawaler: — Piję teraz na zdro

wie pani!....
Panna: — Dziękuję, ależ ja nie 

jestem chora.

stosunku wrogiem. Potem pyta:
— Pan znasz przecie oskarżone 

go
Świadek: — Jeszcze jak! on mi 

wyswatał moją żonę!
Obrońca: — W takim razie pro 

szę świadka nie zaprzysięgać.

KILKA RAD DLA PANIEN
Pamiętaj panienko, że chociaż 

cię poeci zaliczają do cudnych 
kwiatków o uderzającej woni — 
na bal nigdy nie wybieraj się bez 
flakonika z perfumą.

Pamiętał i uszka małe natężaj 
nie tylko w tajemniczych szep
tach, ale także uważaj na szelest 
kieszeni tancerza... A nuż goły 
i marnego „papu” nie kupi. ..

UGRZECZNIONY.
Książe: — Jak się nazywa ta 

góra?
Burmistrz: — Jeżeli wasza wy 

sokość łaskawie pozwoli, to........
Ośla głowa.

R!a marnnzin Wielo z was cierpi na Uia UldZbZjZII, rozmaite choroby sekre- 
tne, z których każdy może być wyleczony 
w przeciągu 2 do 5 dni, używajjc nasze 
pigułki. Leczenie bezpieczne. Zwracamy 

pieniądze gdy wam niepomog^.
Cena 50 pigułek 50 centów.

Do nabycia w aptekach, lub u 
nas — pocztą wam wyślemy.

The Safety Remedy Co.
SIO Bank Bld.— Canton, Ohio.

FOTOGRAFIE!!

F. ZJAWIN6K1

Wyrabia najlepsze 
i najtrwalsze Foto
grafie: — Ślubów, 
Grup weselnych, 
Familijnych, Grup 
towarzyskich, — i 
Dzieci, półpiersia, 
figury całe robi w 
różnych wielkoś
ciach, najpiękniej
szych i naj modniej
szych fasonach zna
ny ogólnie Fotograf

F. ZJAWINSKI
Polski Fotografista.

Dwie Galebte:
322 Sth ave. 332 8th ave. 

McKeesport, Pa. Homestead, Pa.

Zakłada pompy, Wanny kąpielowe.

OTWARTE

.Fotografujemy przy elektrycznym' 
|świetle, nie potrzebujemy słońca.;

R. W. RflMSDEN
PLUMBER

1913 PENN AVŁ. PITTSBURG.

Bury, wodociągowe 1 rury gazowe,

w sobotę do 9,30 wieczór, 
*w niedz. do 5-ej popołud. 
1207 Carson St. S. S.

W. Moszczyński, 
Polski Malarz.

wykonuje wszelkie roboty w zakres ma
larstwa wchodzące TANIO i DOBRZE, 

i Poleca sig poparciu Rodaków. j 
8082 Brereton Av., Pittsburg,P».

POLSKI HOTEL, 
• A. McLON, Proprietor.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienity obiady i przekąski o 

— każdej porze i godzinie. — 
2746 LIBERTY AVE.

M. SZELĄG
P ierwszorzgdny

WYRĄB MIĘSA (BUCZERNLA).
318 Hancock St.

Migso świeże i Wędliny. Usługa uprzejma 1 
szybka. W aga uczciwa. a

Poleca sig poparciu Bodakówi . ”

NAJNOWSZY WYNALAZEK wstrzy
muje włosy od wypadania, po
woduje rośni cie włosów na ły
sej głowie. Posiadamy tysiące 
podziękowań. Wyślemy darmo 
ważne informacye o przyczy
nach łysienia i jan temu zapo- 
biedz. Adres: Prof. J.' M.

BRUNDZA, Ne v York & Brooklyn.

ARCH ST. Uniontown, Pa.

MILLER & M’CORMICK
Pogrzebowy

Wynajmuje powozy na we
sela, Chrzciny, Pogrzeby itd. 

po niskich cenach.

P. AA. 310 Phone: Bell 1787 Grant

Jobn IRearns
Sktab TOpsmtcnltrcb

Wiln, mnobck i likierów. 
1539 ipenn avenue.

2734 FENN AVE,

Importowane i kraj 
Likiery, Brandy,

której zawsze do- 
ia polskie obiady.

Pieniądze! Pieniądze! Pieniądze!

5% 5% ’5% 5%
na dyamenty, zegarki, biżuterye. wyroby srebrne 
brofi, aparata fotograficzne, ubrania, instrumen- 

ta muzyczne
GALLINGER S. 1200 Penn Ave.

Da jemy pełaj oeng na czas żądany,— Przedmioty 
niewykuplone tanio do nabycia. Zakład zał.1854.
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DROBNE OGŁOSZENIA

1102 Washington Ave., Braddock Pa.

Polska Narodowa Apteka

45 PLUMMER UL PITTSBURG, PA.

Towarzystwie.

NOTATKI Z MIASTA.

Bell Phone 667-J. Hemlock

urządzony staraniem

ble i 
ron i 
ulica

Utrzymuje różno starokrajskie i 
amerykańskie zioła i korzenie.

— The First National Bank, róg 
Fifth avenue i Walnut str., Mc
Keesport, Pa., jest największym i 
najstarszym bankiem w mieście.— 
Istnieje 37 lat. Płacimy procent

Wszelkie Zioła i Leki tutejsze 
i europejskie. Wykonujemy re
cepty od wszystkich doktorów.

oddane nam na przechowanie zwraca 
każdego czasu na zawołanie ---------

Asekurujcie od ognia me- 
domy u Rodaków. Jan Ma- 
A. Kaźmierski 335 Hancock 
(na górach).

1340
0

— Fr. Cieślak, starszy, fotografi 
sta wyrabia fotografie ślubne za 
zniżone ceny pod No. 2641 Penn 
ave, Pittsburg, Pa.,

‘— Metropolitan National Bank róg 
tlej 1 Butler ulicy posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Można mnie zawołać telefonem z ka
żdej apteki w Pittsburgu.

1 KRONIKA MIEJSCOWA.
>

Klein, 1340 Penn ave, 
Pa.
C. Mikliński, zarządca.

C. W. SYPNIEWSKI 
POLSKI ADWOKAT

Na balu przygrywać będzie doborowa orkiestra — 
podawane smaczne przekąski, będą również chłodne napoje, 
jakoteż dobre cygara i papierosy — prócz tego będzie wiele 
przyjemnych niespodzianek — przeto zapraszamy najuprzej
miej na nasz bal Szan. Rodaczki i Rodaków.

płacimy od złożonych u nas 
oszczędności.

— Przedstawienie w teatrze 
Grand Opera House w przyszłym 
tygodniu wypełnione znakomitym 
programem. Nazwisko komika — 
Bert Coote jest znane po całej A- 
meryce, a jednoaktówka „Jagnie 
na "Wall ulicy (A Lamp in Wall 
str.) z p. Coote w roli tytułowej 
miała wszędzie wielkie wrażenie. 
Prócz tego 15 punktów programu 
wypełniają program. „Noc poe
tów ” to sukces ostatniego sezonu 
Lubownik poezyi deklamuje i sto 
sownie do deklamacyi okazują się 
postacie kobiet.

— Potrzeba do zwyczajnej do
mowej pracy wdowy lub w star
szym wieku panny. — Zgłosić się 
A. Pociukanis, 3030 Brereton ave. 
Marianna, Pa. (19

— Potrzeba pierwszorzędnych 
krawców, praca stała i zapłata 
dobra. — Zgłosić się do St. Jaku
bowski, 310 3rd ave. Pittsburg, 
Pa. —

Dr. Tad. Starzynski 
2801 Penn Ave. Pittsburg, Pa. 

nad apteka.

Swissvalle.
$6.500 murowana willa o 7 po

kojach, łazienka, wszelkie wygo
dy; położona przy zbiegu dwu bru 
kowanych ulic w Swissvale, dobre 
ulokowanie pieniędzy; wynajęta 
stale, właściciel opuszcza miasto 
Real Estate 1036 Grant wynajem 
Margecze Kolektowanie,

Ubezpieczenia od ognia 
Szacujemy naprawki własności.

Robota Gwarantowana.
Mrs. M. H. Brendlinger, 

Notaryusz publiczny 
1422 Farmers Bank Bldg. Pittsb.

P. V. Obiecunas & Co., róg 12 
i Carson ulicy, Pittsburg, Pa. 
fest to jedyny Bank Polski z ka
pitałem $75.000, który został zor
ganizowany i eharterowany pod 
tytułem: „Ali Nations Deposit 
Bank” i jest pod dozorem rządu 
stanu Pennsylvania. Przyjmuje 
pieniądze do banku i płaei 4 pro
cent od sta. Wyseła pieniądze, 
sprzedaje szyfkarty, a także wy
rabia pełnomocnictwa i akta ku
pna i sprzedaży gruntów i t. d.

powrót zwycięzców.
Od niepamiętnych czasów po

wrót zwycięzców obchodził cały 
naród. Każdy usiłował okazać im 
swoją miłość i szacunek. Może to 
będzie skromnem, lecz jest słysz- 
nem porównanie z tem zwycię
skiego progresu Trinera Amery
kańskiego Eliksiru Gorzkiego 
Wina On zwyceżył wszystkie 
imitaeye, bo lepszy preparat tego 
rodzaju nie może być spreperowa 
ny przez nikogo. Gdyby to było 
możebne, to byłoby zrobione tylko 
przez Trinera. Jego laboratorya 
pod opieką ludzi nauki, są przy
kładem czystości i dostępne dla 
każdego. Jego preparat jest zna
nym publiczności jako lekarstwo, 
na którem można polegać we 
wszystkich chorobach żołądka, ki
szek i krwi. Używajcie tego, kie
dy wasz apetyt staje się słabym, 
albo kiedy ezujecie się słabi i zmę 
czeni, bez żadnego widocznego po 
wodu. W aptekach. — Jos. Tri- 
ner, 616—622 S. Ashland ave„ 
Chicago, 111.

— Na stare pytanie: „Gdzie 
mam składać swe osczędnośei ? ” 
dajemy codziennie odpowiedź. — 
Nasz bank podaje wam takie sa
me sposobności do zbogacenia się 
z oszczędności jak i inne banki 
w Ameryce. — Cztery procent 
płacimy od sta tak samo jak in
ne banki, a do tego u nas pienią
dze złożone nigdy wam nie prze- 
padną.
Iron & Glass Dollar Savings Bank 

1115 Carson str., Pittsburg, Pa.

— Wszelkie sprawy notaryalne 
czy to amerykańskie lub polskie 
kontrakty, pełnomocnictwa, hypo- 
teki, sprawy wojskowe i sądowe 
najlepiej wykonywa i załatwia 
F. C. MIKLIŃSKI, notaryusz pu 
bliczny w Banku Kleina, 
Penn ave., Pittsburg, Pa.

— Panika przeszła. Coraz wię
cej ludzi dostaje zatrudnienie i 
jest pewnem, że po Nowym Roku 
okaże się znowu brak robotnika. 
Czas więc udać się do banku Ja- 
koba Kleina i kupić szyfkartę, a- 
żeby wasi krewni jak najprędzej 
przybyli do Ameryki. Jest to je
dyny bank w Pittsburgu, gdzie 
można dostać szyfkartę na najle
pszy expresowy okręt po najniż
szej cenie. Nie zapominajcie adre
su : Jakob 
Pittsburg,

F.

JEDYNIE PRAWDZIWIE POLSKĄ

APTEKĘ

— Metropolitan National Bank róg 
41ej 1 Butler ulicy sprzedaje najtaniej 
Bzyfkarty.

Za piewszorzędne wykonanie 
fotografij zakład gwarantuje.

CO UCZYNI LUDZI SZCZĘ
ŚLIWYMI?

Zdrowie jest jedynym faktorem 
który zrobi ludzi wesołymi. Jest- 
to powinność każdego człowieka 
ażeby chronił swoje zdrowie dla 
własnego dobra i dla dobra tych, 
któerzy polecają się na niego, nie 
zależy to czy to jego własna fa
milia, czy ludność wogóle, zadowo 
lenie i szczęśliwe życie idą rąka 
w rękę. Ażeby zbudować i otrzy
mać zdrowe ciało, dobrą, czystą 
i zdrową krew jest potrzebna, a 
to tylko może być otrzymane jeże
li wasze trawiące organa są w a- 
kuratnym stanie, ażeby uzyskać 
takowe, „Cross Bitter Wine To
nie”, jest jedynym pewnym nieza 
wodnym źródłem pomocnym. — 
Wprowadzi i utrzymuje organy 
trawiące w najlepszym porządku, 
tworzy nową krew przez co wzma 
cnia ciało i umysł, wraca słabych 
i wyrobiałjych do siebie, usunie 
zapadłość i ból głowy, wróci ape
tyt przez uregulowanie' żołądka i 
usunie wiele chorób organów tra
wiących, wyrabiane jest z dobre
go starego wina, zaprawiane przez 
ekstrakt ziołowy z korzeni wyso
ko korzystnych, które są zbierane 
pod radą najlepszych lekarzy na 
świecie. Preperacya ta jest robio
na na stary formularz J. A. Ko- 
luia, najpierwszy wynalazca, lecz 
nego gorzkiego Wina w Ameryce, 
które jest registrowane w biurze 
patentów w Washingtonie i sto
suje się do wsystkich praw tyczą
cych się do tak zwanych Pure 
Food Law w Stanach Zjednoczo
nych. Spróbójcie takowe i będzie 
cie przekonani a przestaniecie 
cierpieć, żądajcie takowe od wa
szego apteekarza lub salunisty, je 
dyny prawdziwy Cross Bitter 
Wine Tonic lub piszcie do dobrze 
znanego i odpowiedniego składu 
Win i Likierów, Eugene Parisek 
Co. 659-661 Blue Island ave., Chi
cago, ni.

Ma na składzie Lekarstwa 
wyrabiane w Krakowskiem 
Laboratoryum, — jakoteż 
wszelkie zioła i korzenie ze 
starego kraju.

Wykonujemy Recepty 
wszgstkioh doktorów.

Również utrzgmu|emg świeże 
lekarstwa krajowe.

— Potrzeba 100 zdolnych górni
ków do kopania węgli. Stała pra
ca i dobre mieszkania. — Zgłosić 
się do Francis kopalni, Burgetts
town, Pa. Hazel kopalni, Canons
burg, Pa., albo Rachel kopalni, 
Marianno, Po. (19

— Kto chce nabyć najnowszą 
mapę Ameryki i Kanady, niech 
wytnie to ogłoszenie i wraz z 2 
centową marką na porto nadeśle 
pod adresem: John Nemeth, Ban
ker 457 Washington str. New 
York, N. Y. (20

Monseti ave. McKees Rocks, Pa
NA KORZYŚĆ TOWARZYSTWA,

Wstąp od pary 50 ct. Wstęp od Pań 25 ot.

to straszny żywioł, niszczy wszystko
dlatego ubezpieczajcie swoje domy i meble w znanej agencyi 

Marohn i Kaźmierski
335 Hancock Str. 6 warda na górach Pittsburg. Pa.

Kopernik Introduction Co.
Drawer O. Westfield, Mass.

— Podczas przedstawień, obcho 
dów, bali i innych zabaw towarzy 
skich, nie zapominajcie o Polskim 
Sierocieńcu tej polskiej ostoi.

— W numerze dzisiejszym poda 
jemy kilka korespondencyi z ob
chodów z różnych miejscowości. 
Przepraszamy, iż wielu nie mogli 
śmy zamieścić z powodu braku 
miejsca, lecz takowe umieścimy w 
przyszłym numerze.

— W poniedziałek wieczorem 
odbyła się zabawa Tow. Rycerzy 
św. Michała Asch. No. 1 w hali 
Cecilia w Allegheny. Towarzyst
wo Rycerzy św. Michała obchodzi
ło 25 letnij rocznicę założenia. Za 
bawa była ochoczą. Licznie zgro
madzili się przyjaciele i znajomi, 
by w tym dniu rocznicy jednego 
z najstarszych Towarzystw w 
Pittsburgu zabawić się i pogwa
rzyć o dawnych dziejach. Wiel. 
ks. proboszcz Kwapuliński przy
był na zabawę i wypowiedział kil
ka słów tak od serca do zgroma
dzonych, a następnie kilka słów 
wypowiedział również L. Haduch. 
Słowa ks. prób. Kwapulińskiego 
przyjęto serdecznie, a zabawa spo 
tęgowała się jeszcze. W przyszłym 
numerze napiszemy kilka słów o 
tem

Pittsburg
na Południowej stronie.

Nowy zapas ubrań i garde
roby męskiej.

Siary skład został zamknięty.

K apitał—i—N ad wyżka

$200,000 oo

SECOND NATIOAL BANK,
Connellsville, Pa.

Złóż swoje pieniądze w naszym banku, 
który mieści sig w nowym 

8-piątrowym budynku 
na rogu

Main i Pittsburg ulic

R. MATUSZESKI,
Najwyborniejsze Trunki i 

Smaczne Przekąski.
Popierajcie Rodaka

54-00 Butler st Pittsburg

Płaci 3% na rok
OD WKŁADEK TERMIN OWYCH.

PIENIĄDZE
Nie chowaj pieniędzy do kufra lub w siennik, bo szatan sig kusi o twe 

dobro, nie pożyczaj bo stracisz przyjaciół a nabgdziesz nieprzyjaciół. Ale 
oddaj do Banku bo tam grosz twój jest we właściwem miejscu.

37 lat wypróbowanej rzetelności wyrobły nam zaufanie i renomę u 
Polskiej Publiczności. z

Sprzedajemy szyfkarty, Wymieniamy i wysełamy do*starego kraju pie
niądze, Sporządzamy akta rejentalne i konsularne, ściągamy spadki i ma
jątkowe należności z kraju. *

Biuro otwarte z wyjątkiem niedziel do 7,30, w sobotę do 9 wieczór.
R. S. Abczyński, Kasyer.

-o

przy Penn Ave. utrzymuje

Rob. Ćwikliński
pod numerem

2627 Penn Ave. Pittsburg, Pa.
TELEFON P. & A. 2312 M

German Saving & Deposit Bank, 
na rogu 14ej i Carson ulicy, 
strona południowa miasta 
Pittsburga.

Czy znacie bank stanowy na 14 
ulicy? Czyście czytali sprawozda
nie kontrolerów rządowych? Jeże 
li tak, to wiecie, że powyższy 
bank, jest jednym z najpewniej 
szych banków w Stanach Zjedno
czonych, płacący 4 procent na rok 
posiadający $5.000,000.00 ogólne
go majątku.

Karty okrętowe do wszystkich 
części świata. Zacznijcie oszczę
dzać pieniądze i składać w tym 
banku, który Wam gwarantuje 
każdjr cent w calem tego słowa 
znaczeniu.

J. F. Roth, prezes, 
A. P. Miller, kasyer, 

A. Curzytek, zarz. od. zagr-

— W numerze dzisieszym nie 
podajemy podatku narodowego 
na polską ochronkę w Emsworth, 
a jednak pamiętajmy o tem na
szym obowiązku. W przyszłym ty
godniu zamieścimy imiona ofiaro
dawców z obu tygodni.

— Obchód rocznicy Konstytu- 
cyi 3go Maja odbędzie się w nie
dzielę wieczorem o godzinie 7:30 
w hali Promienistych. Uprasza się 
wszystkich o przybycie.

— W ubiegłym tygodniu w 
czwartek zasądzono na różne kary 
kilkanaście osób tak kobiet i męż
czyzn skazanych za naruszenie spo 
koju publicznego, zamiar zburze
nia kościoła i obrzucenie kamie
niami plebanii. Zasądzeni są pocho 
dzenia słowackiego, a przestęp
stwa dopuścili się w parafii słowa 
ckiej w Homestead, Pa. i

— Córeczka pp. Lewińskich z 
„gór” zaskakała się na śmierć.— I 
Z nastaniem ciepłego powietrza ] 
dzieci, a szczególnie dziewczynki 1 
zabawiają się skakaniem przez lin i 
kę, robiąc przytem zakłady o ilość 1 
skoków. W tym wypadku również 
podobny zakład miał miejsce i 
stał się przyczyną śmierci. Po kil
ku godzinach po wygranym zakła 
dzie dziewczynka była trupem. — 
Skakanie nadmierne jest bardzo 
a bardzo niebezpieczne dla dziew 
czat i nie trzeba na to pozwalać. 
Zabawa dobrą jest, lecz w miarę 
zastosowana. Smutny ten wypa
dek będzie napewno nauką dla 
wielu.

— W niedzielę odbyło się zebra
nie socyalistów na południowej 
stronie miasta. W mowaeh wystę 
powano przeciw pismu naszemu, 
iż występuje przeciw pracy so- 
cylistycznej, czem dali najlepszy 
dowód, iż „Wielkopolanin” bro
ni polskości i religii. Na stronie 
czwartej podajemy artykuł o so- 
cyalizmie i radzimy przeczytać go 
wszystkim, a szczególniej „czer
wonym. Odgrożek nie boimy się 
wcale, a wrazie potrzeby i zaczep 
ki ogłosimy listy grubijańskie i 
nadające się policyi, by pokazać 
Szanownym Czytelnikom jacy to 
ptaszkowie „międzjmarodowi ’ ’.

— Ukończono sprawę przed pa
ru tygodniami bardzo głośną, a 
mianowicie sprawę o porwanie 
chłopaka. James F. Boyle i żona 
jego Helena zostali skazani na 
największe kary przewidziane w 
kodeksie. Dożywotne więzienie 
dla Boylego, a 25 lat dla Heleny. 
Proces trwał bardzo krótko, gdyż 
wszelkie dowody winy były zupeł 
nie jasne i prawie jawne. Spra
wa ta jednak nie ukończona. Ska 
zani posiadają jakieś tajemnice, 
za wyjawienie których pociąg
nąć mogą do odpowiedzialności 
innych. Zdaje się jednak, iż wszel 
kie te gadania i powieści, skiero
wane są tylko dla wywołania sen- 
zacyi, a już kto się dostanie do 
„kasztelu ’ ’ w Allegheny, może byz 
pewnym, iż nie tak prędko wyle- ' 
zie.

— Pan Józef M. Kujawa właś
ciciel składu ubrań i przemysło
wiec z Toledo, Ohio odwiedził 
Drukarnię „Wielkopolanina” w 
towarzystwie p. Zjawińskieego fo
tografa z McKeesport, Pa. J. M. 
Kujawa bawił w mieście naszem 
przez kilka dni w odwiedzinach li 
cznych przyjaciół i znajomych. 
' — Nie zapominajmy o Obcho
dzie 3go Maja, który odbędzie się 
w dniu 16go maja tj. w niedzie
lę w hali Promienistych przy Plu
mer ulicy. Uprasza się wszystkie 
Towarzystwa o przybycie. Pro
gram urozmaicony. Powinnością 
naszą jest uczcić tę wielką pamiąt- 
narodową.

— Bracia Zmuda przy Penn ave 
jedyni na polsce właściciele składu 
ubrań i galanteryi polecają boga
to zaopatrzony skład ubrań dla 
chłopców do pierwszej komunii. 
Ubrania te są pierwszej jakości, 
a tanie. Popierajmy przemysł pol
ski, a spełnimy nasz święty obo
wiązek.

— Przypominamy, iż w dniu 23 
maja odegranem będzie przedsta
wienie przez Polskie Sierotki z 
Emsworth w sali parafialnej Nie- 
bokalanego Serca N. M. P. na „gó
rach”. Program nader urozmaico
ny a wykonanie będzie bez kwe- 
styi pierwszorzędne. Rodzimy nie 
którym niewiernym by przekonali 
się, iż polskie sierotki w Ems
worth mówią lepiej po polsku niż 
niejeden, który niedawno przybyłj 
z kraju.

SCHOENFELD
otworzył

NOWY SKŁAD 
w sobotę 8 Maja

PierścionekDarma
łownią, 

pierścionek pozłacany 18 ka-
ratowem złotem, podlewy każdemu darmo? kto 
nam przyszłe 5 polskich adresów i 10 et srebrem 
ua opłacenie przesyłki tego pierścionka. Kto chce 
ces dobrego i tanio Kupić, lub dowiedzieć sle o 
wielu ciekawych i pożytecznych rzeczach: ten 
niech pisze po nasz pigknv ilustrowany katalog 
wszelkiego gatunku towarów ieyrkulnrz prezen
tów załjozaiao extra We srebrem' na koszta i prze 
syłkg. Adres: ,

Box 289 Dept, 1, Toledo, Ohio

JEDYNA POLSKA flPTFKfl*
w Braddock 1 okollog

B. J. CZYŻEWSKI
Aptekarz

Dr. KOLER,
Lekarz Polski

Dr. Koler jest je 
dynym lekarzem w* 
Pittsburgu, dyplo
mowanym w War
szawie, który ma 
przeszło 15 lat do
świadczenia w le
czeniu rozmaitych 
cierpień ludzkości. 
Dr. Koler zwraca 
szczególną uwagę 
na wszystkie cho
roby prywatne i za 
raźliwe (czy to na

byte lub z rodziców przekazane) jakoto: 
Syfilis, Utrata siły rjjgskiej Następstwa 
onanii i leczy je prędko i skutecznie. — 
Specyajność jego w leczeniu zastarzałych 
chorób nerwowych i reumatyzmu, 
kataru głowy, nosa, gardła i ka
nałów oddechowych, dychawicy, 
kataru żołądka i kiszek, choroby 
pęcherza i nerek, epilepsyi, skro
fuły, liszai, wyrzutów, świerzbu, 
wrzodów, białych uplawów — 
wszelkich chorób pochodzących z krwi, 
również zastarzałe choroby maciczne.

Godziny przyjęcia: od 9 rano do 9 
w’eczór W piątek od 9 rano do 5 po poł. 
W niedziele do 4 po południu.

Dr. KOLER,
644 Peun ave., Pittsburg, Pa.

& Louis Moeser Co
BANK i AGENCYA

616 Smithfield St., Pittsburg, Pa.

3 Główne Zakłady -

Fotograficzne
POD FIRMA

K. 6. CIEŚLAK
znajdują się

2737 Penn Ave., Pittsburg, Pa. 
zaraz przy kolei i 28 ul.

Narożnik 12-tej i Carson ulicy 
na Stronie Połudn Pittsburg. Pa. 
710 Braddock Ave., Braddock Pa.

210 BERGER BUDYNEK
PITTSBURG.

MIESZKANIE: 95 South 15th St.
Bell Phone 92-Ł Hemlock P. & A. 1111-G.

Dr. T. A. STARZYNSKI
w budynku nad Polskim bankiem

Nar. S. 12-tej i Carson ul. Pittsburg, Pą.

Tow. Ap. Sw. Piotra i M
Grupa 395 Zjednoczenia R. K. P.

ODBĘDZIE SIĘ W POWIEDZ. 17-go MAJA 1909
o godzinie 7.30 wieczorem

W TURNER HALI

— Potrzeba agentów do sprze
dawania Lotów w Etna Parku,— 
dla Agentów dobra offerta, dla 
kupujących łatwe warunki. — 
Zgłosić się Dr. L. Sadowski 2625 
Penn ave., lub do Biura miejsco 
wego Etna Bouleward i Sadowski 
ave., Sharpsburg, Pa.

— Potrzeba natychmiast zdolne 
go piekarza do pieczenia żytniego 
i białego chleba, który zna swój 
fach. Dobra zapłata i stała praca. 
Zgłosić się do: Nic. Rosen, 409 
17th str., Beaver Falls, Pa. (22

— Potrzeba odpowiedniego kra 
wca, praca stała. — Zgłosić się: 
Jan Baranowski, polski krawiec 
męzki, 3600 Butler str. Pittsb.

—Poszukuje zajęcia, jestem bu- 
czerem, znam swój fach dosko
nale. — Uprasza się, jeżeli ktokol 
wiek z naszych byznesistów ma 
miejsce, proszę się zgłosić: Joz. 
Piłusiński 318 Harmer str., Pitts 
burg, Pa. (21. P.

$25.00 nagrody
Dostanie ten, który znajdzie ciało 
córki mojej, która utonęła tydzień 
temu w Redstone Creek na Oliver, 
Fayette Co., Pa. Rzeczka ta wpa
da do Monongahela rzeki. Liczyła 
sześć lat, włosy blond, twarz 0- 
krągła. Kazimierz Walaszek, No. 
19. Oliver No.2 poczta: P. O. box 
335, Uniontown, Pa.

— Organista-nauczycieJ — trze 
źwego, moralnego prowadzenia.— 
Znający grę na piszczałkowych or 
ganach — śpiew 4 głosowy. Nau
czyciel języka polskiego i angiels
kiego — poszukuje posady. — Z 
wszelkiemi warunkami proszę a- 
dresować: — Teacher, 1863 E. 20 
str., Cleveland, Ohio. (21

V.*

F-

Istnieje od r. 1872.

Recepty są naszą specjalnością,

e.

Pocóż pracować ciężko po fabrykach
za nizkie wynagrodzenie, jeżeli możesz wyuczyć się go- 
larstwa za $30.00. Kurs trwa od 4ech do Ociu tygodni. 
Instrumenta bezpłatnie. Jestto niezwykła sposobność 
zostać swoim własnym panem. Zgłosić sig należy do:

NOSSOKOFFA SZKOŁA GOLARSTWA
Fryzyerstwa i pielęgnowania paznokci.

1405 PENN AVE. PITTSBURG, PA.

>

WIELKI BAL

Za jeden wieczór Waszego czasu, 
który poświęcicie dla nas, damy Wam 
tę piękną maszynkę do drukowania, 
albo harmonię, zegarek lub inny pię
kny i kosztowny prezent. Przyślijcie 
nam swój dokładny adres i 2 ct. zna
czek, a póślemy W am wszelkie informa- 
cye oraz nasze cyrkularze i katalogi za 
DARMO. Piszcie dziś, a nie pożałuje
cie tego. Adres:

Polish Introduction Agency,

Recepty moją specyalnością ||
0
0 

’cIMO

na c 
s

Bell 9235-J V.'T.«A.76 McKeesRocks 
Jedynie prawdziwa

POLSKĄ APTEKĘ 
utrzymuje

Stan. Szarzynski
319 Helen St. McKeesRocks, Pa.

R
óżne Leki

| Starokraj. Zioła i Korzenie. I|

^


